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R ęk op isvr  K e J ^ c j a  a le  raraacu.
R edaktor przyjm uje o d  na—%■ Z icŁ iSttzs oe £ —9 
A d m in istracja  ©twcru. od 1 0 -  4 p o  p o i | o d  fr—8 

wieczorem .
OgloszenI> przyjmuje (cię do fta&Sjy £ <

cm m  n
t e  a j

-*! V

K I J O W S K I

F iS IO  P S L I I i e m S F J H S I U  i I K I S A S I U

kwart. pforocŁ 
Prenarce-aLa; W  km in L—  a -  - t».—  12.—

,  Zt giriw cą L5 0  4 3 0  P.—  I Ł —

zaŁ iSf a d m s  £0 koił.
ejaedfiCC.OrZENiA; Z a  «ńersz petitow y' l o b  Jeg« m ie jsco j 

przed tekstem 4 0  kop. pierw szy r  20  każdy a W  
stopny raz, za tekstem 20 k. pierwazjr * 10  kop. na-* 
stoimy raz, zawiad żałobne po 4 0  & W  r a o r y c q  
.N adesłane* w iersz petitowy lub jiega m e js e e  V rbt<

t fu m e r  p o jo d y ś o z y  S
rTś53f£9nst3 i ogłoszenia przyjmuje S&s&s&iSjfa.

L u d e k  I z k w a n o w s k i
z m a r ł  nagle d n . 2 ! m a r c a  ISEit r . ,  p r z e ż y w s z y  i& t 31. ■

0 c z e m  J o i w r y c h  i p r z y j a c i ó ł  r a u i a d i  m i a j ą  s i o s t r a ,  b r a c i a
1 r o d z i n a .  * 7 5 4

Tearta* ?s, S o l c w e © w a ifi. Ŝ istaczry tgjzięjj. 
burskiego „Krzywe zwierciadło11

R e p e r lu a r  p ię c iu  p r z e d s ta w ie ń :  l6=i°
W  nonie łziałek dn 26, w torek 27 i piątek 30 marca: ń  „ P ^ o n m l e *  
n : a ” , 2) MC z>  n ie  o p u e c i ć  k u r t y n y ” , 31 „T « 3 < « «  > ho>
• t y u m ” , 4) „ S a j k i  b ^ ^ u n i” , - . W y e 'e j>  W śro
dę dn. 28 i czw artek 20 marca: 1) , , P ię k n e  S a d lin k i”  L. Andrejew a. 21 
„ C h u s t k a  d o  n o s a  b a r o k o w e j ” , 3) , , C z t e r y  t r u p y  F i a m e t t i ’ ’ , 

1 , - R o m a n i e ”  wykona A. Abram ian, s) ,,V fa ie y l W oreyS ics p o g o ­
d z i ł ” . R eżyserva N Jewrcmowa Muzyczny oddz. pod kier. W . Eren 
b -rgs. R i le t y  d o  k r z e s e ł  i l ó ż  n a b y w a ć  m o ż n a .  Kupony na gale 
ryt; ot:>.‘z bilety- na balkon górnego piętra na w szyst. pnedM aw  sprzedane

Dma 2j-go marca. r. b. odbę­
dzie sit; urządzony staraniemKlub Polski „OGNIWO’.

K o ła  K o b ie t  P a ie u  n a  r z e c z  i n s t y t u c y i  j e g o

Five o clock łea
przy udziale m iejscowych artystów. Początek o godz. 4-ej po poł. Bilety 

po Cenie 75 kop. i dla uczącej się m łodzieży jm 40 k. przy wejściu. 16P4^  CYRK. ̂
W  poniedz alek tl. i ć  1 w» wtorek d. 27 marca dw* przedst.: Popołudn
o g. 1 (po zniż. cenach) Ś w i ę t o  d z i e c i n n e  efekt. cyrk. przedstawienie 

ode.as antraktów bezpłatna j a z d a  dzieci na kucykach i w  powozach. 
Dzieci <lo lat 10 p arą w  part. 30 k o p , brl etage 33 kop. W ieczorem  
o godzinie 8 i pó świąteczne przedstawień e. Rozmaite cyrkow e n me- 
ry. W ystępy now ych S I S I  ** ^ °  m a r c a '  1) Razum ow i Sta-
artysiów  W  3 oddziale ¥*£**!»,W roszw ilii, 2) Kałasznikow i Michel 
Maver, 31 Biernacki i A li Abduta. ąj Goer i Giupner. D n ia  2 7  m a r c a :  
1' .M chel Mayer i Raz urn owy 2) M iedwiediew i P ierar de Koloss, 3) Sta- 
toszw  lij i Kałasznikow, 4) Goer i Morro.

aatr .dubu toereyjnego. 
rmgs Teatru Miniaturę

Flucho-

trtipy rosyjskich dra- 
m atycznyc

Od dn;a 28 go marca 
r. b. Przedstaw ienia

pop.Iarnej, ciesząc j się w szę­
dzie cerotrmem powodzeniem

9

N,imni( jszych ludzi na całym s*iećie . 
dz.ainy zatządz. artysta S. Ma.s.rriow,

S zczegóły  w  afiszach. Odpowie':
I752

Peczerski Plac Wyścigowy. w p°niedzia,ck d26 i we wtorek
daia 27 go marca

WZLOTY
zw ycięzcy  w yścigu Petersburg— Moskwa (dn. io-go lipca u jn  r.)

a w i i l o r a

A M l e u n

Początek w zlolu a gedz. 5 pp. D w ie orkiestry wojskowe, Bilety 
nabyw ać można. 178;

I G N A  T Y C Z E
SZKÓŁKI RÓŻ. DRZEW PARKO 
WYCH I.EŚKYClł / OWOCOWYCH
WILHELMA JELS KI EG O 

Poczta MIŚSK (gub.)
Telegraf. „JfIŃSK lGNAT)'CZE SZKÓŁKI- 
Telefon na Mińskiejstacyt centralny 

Kr. 312.

„Caves des Vins Etrangers“
D e p o t  (le j

A  de  L u z e  &  F i l s  B o rd e a u x ,
K ijó w , M l k a ł a j o w s k a  4 . T e l e f .  9 - 5 4 .

D* k  OK" dwa KONIAK BOUTELLEAU &  Ocny znakomity
takow y polecam y.

liśm y i

Z rozporządzenia Zarządu Akcyzy w  Wielki
Piątek magazyn będzie zamknięty. J747

W Zakładzie 
Ogrodniczym O .  ^ W e s s e r a
W ^n?rpdZu  f ef ar:' kim (Chateau des Fieurs), telefcn Nr 317 i 

e , , 9  K rcszczatyk Nr 37 naprzeciw  Fundukh j. 
K r i s i e r a  na rogu Instytuckiej d. Popowa, wre c s w a r t c l

finna istnie 
je  od roki 

1870

w  magazt 
>wsk'ej, W

p>wa, wre c z w a r t e k ,  u l a t e l  
1 s o b o t ę  H T ieik iego  ly g o i f n ia

r t r u  a * n  ' l 1’ IUS:’ ko,4W* , "i' Eiyacyntdm r, tgjipdnów r, c y n ę -
f, i  Ozdobne żardinierki SS.^STR^?.
samiai z fitnią o lakiem samem nazwij,ku ,

S y P. H d A s t a n c y d  z Sado w- 
skicn B i e l e c k a  po ćługi-th i 
cięż. cierp, zum w  B ogu d. tli 
ma ca r. b., przeżyw szy jat £8 
Zt-'*-1 ?.v. P k na cnentai-zu paraf, 
w  Koszowatej Pogrąż, w gię 'i 
,smutku mąż i svn zaw'ad?m isj4 
krcwajyi h przyj, i znaj. proszą 
o prbożne westchnienia do Bo­
ga za sootr.j j. j duszy 1714

j |  P o le c a  P iw a i Merkscli i Schiile
m m w  W A R S Z A W IE

S k ł a d  w  K i j o w ie ,  W o z d w i ż e ń s k a  ML l (  t e le f .  3 3 - 3 7

S .  M A R O P A S K I
Kijów, ul. Prorezna ^  8, telefcneNI 2334,

p o l e c a  c e n a c h  s n a c a n i e  z n i ż o n y o h

Nasiona D u r a k ó w  pastewnych: -
Mamuty, Ekendorfy, Półoukrowe.

Nasiona marchwi pastewnej
Biała Ziclonogiow a Olbrzym ia

NASSONA: K onio^yny cx ep » i> n ej, L ę c e r n y ,  
E s p a r c e ty , T ym otk i i iitnyclit 4 i*a«i5 , i5 s7

Ś&i ł<& ^  ■?;'"< Pe) ^%<&• •r,ti! w* '■■ Z tnSSt nho- -iilC

mmm
mVłiO
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W>tworne upominki na W^kanoc
P O L E C A

J l m i i i l  i  I f s i m i t "
Jeasra  F r u z i ń s k i

.% ik o ia > w s k a  2
AR1 YSTYCiNE JMA WIELKANOCNE

stylow e bombonierki, w yborne ct.kry.

B ib i k o w e k i  B u l w a r  4 , t e i e i .  I&S4 .

Pokoje dla chorych Stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. P rzy  leczn icy  m ieszka 2 lekarzy.

A m b u ia to ry u m  ta n ie  ' ^ Ł ^ r S i c h
Srczepienie ospy. Dezysfek. mieszkań formaliną.

PpccjttTEłia d la  Ssadań 
c h e m ic z n y c h  i b a k te -  
——  r y o lo g ic z n y c h . ------

p o d  k ie r u n k ie m

D raA. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału soku żołądko 
w ego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.

N a d w o r n y  

F O T O f ,  R A  Ir

J. K. M. 
Kiólowej Grecyi.

J P r .  d e  j ^ e i e  r
K r e s x c z s t y k  2 7 .

podaje do wiadomości, że pow róciw szy z zagranicy, objął z pow ro­
tem zarząd nad w ła & n .y » i zakładem' fotograficznym, który' został 
zaopatrzony w  najnowsze wynalazki w dziedzinie sztuki fotogra­
ficznej i ma nadzieję, że Sz, Klientela bę Izie eo darzyła temże zau­
faniem, jakiem  zaszczycała go w  tiągu  wielu lat. tj- fi

i
i ł § “

y H j - -

O T W A R T Y  O D  i  G R U D N I A

Pokoje od i r. 50:
Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny.

—  A u t o  « g a r a g e .  —   .
IN S T Y T U C K A  ~i8. 1 piętro 
i r — ta. Telefon 2-'-$a. 5098

Marcin Ruszkowski
niniejszem  zaw iad am ia  Sz. K lien telę, że interes pod firmą

%  / r e p o o f
s .c

K ijó u , K re& zczatyk  3 5 .
zostaje  p rzeo rg an izo w an y  w  n astęp u jący  sposób:

Oddział oalanieryi U T  ****’*
( l l i f iT I S lł  l i n r 7 0 7 ’J  s 'ol ê * 1 to w a ró w  su ro w ych  ifck to: 
U U U c lu l  U;/ c t jc jh f  sk óry, rozm aite okucia do u przęży 
i t. d. c ra z  w arsztat zostają  przen iesion e n a — ■

SuIwariino.KudriaiHBką 16 dom  w ła s n y .
O b stalu n ki w y k o n y w u ją  s:ę n adal po cen ach  p rzystęp n ych .

14 1 0

I Wędlina litewska, la s ł o  I
i IM oh^tswska Ł -k a . P r o r e z n a  Afs 15. 1 6 8 8  I

m m  .$«««*£'
i kosm etyczny systemem p ro f .  Archttffliłeai] i p ro f .
iacąu H  w  P a ry ż u ,  ‘c s f i t a t  d a  B e a u te ,  P a -
r i t ł  n> Usuwanie w łosów  prądem elektrycz-
* 1 9 , |ll»  * 0 1 1 ( 1 1 1 .SlC« nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie

I zabiegi hygieniczno-kosinetyczne. Municure. Emaliowanie tw arzy. B

W.-Włodzfm!erska t t  39 ! rS i " :  |

- Rada i Zarząd T-wa Wzajemoagą K ra d jta ^

„ S A M O P O M O C ”

P ołu d n io w e  T -w s  W za jem n y ch  Ubezraieczień

S Z Y B  i : L U S T E B
Zarząd główny: Odesa, ul. Sofijow ska Nr 2 6 . 1343

Podaje do pcłwszedi. wiadom., że do załatwiania tranzakcyi na ubezp.

szyb i lustsr or uszkodzenia i rozbicia
na gub. E ijo w ik .- ; ,  P n d o ls k ą ,  W o ły ń s k ą  i C z e r n ia k o w s k ą

Słów. Reprazent jest p Wacław jeziorański
do którego prosimy zw racać się w edług adresu: 

t t ijó u ;, P r c r e z n a  I łr  2  (wejście od Muzykalnego zauł.), tele 19-00.

Skład Fortepianów i Pianin 990

i .  H e r n t o p f  i  S y n
dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej 
Konserwatoryum W arszaw skiego. Kijów, K reszczatyk Mg 33. T elefon  8or

e BluYh^era, Szredera, Berduksa, Renisz?
i tabryL. Wynajem i reparacye.

Repre
■ntacy

t*  1

v Kreszczatyk 42, teł.764

Kasty u my Fs Sta Manteaux
Sisknie Spódłiczki
W dużym wyborze

*259

M a  p a r ł e r a t c  y p t ’ i .c _ iJ a r  giiO c e n a c h  i i u r t o w y c h  
i  c d d z i a ł  u b i o i r ć w  d z i e c i n n y c h .

^ K A L O D O N I l
Niezbędny KREM i ELIKSIR ufo Z Ę B O W f

U trzym iije  z ę b y  b t a ł o ,  c z y s t o  i  z d r o t a r o .  »

B Żądać wszędzie

1  '
1882 1896

T » w o  B r  B l e n d o w y ,
K r e s z c z a t y k ,  G m a c h  R a t u s z a .

Otwarła il filia. Bssarab- 
ka, Hale T a rg o m

W  K i j o A y i e -

m ają zaszezj^t podać do w iadom ości Pp. CM onków  T o w a r z y ­
stw a, że d. 8-go kw ietn ia  r. b. ma się odbyć w  lokalu T o ­
w a rzystw a , In slytucka N r 4, o godzinie 1 ej po p c ljd u iu  
N ad zw yczajn e W a ln e  Z gro m ad zen ie  C złon ków  T o w a rzy stw a  
W7 razie  n ic p izy b y c ia  w ym a g d in fj liczb y  C zło n k ó w , dtiia 22 
kw ietn ia  r. b. n azn acza się pow tórn e Z eb ran ie, k tóre n a 
m ocy § 50 Statutu będzie u w ażan e za prawc>mocne b iz  

w zględu na ilość ob ecn ych  C złon k ów .

P O R Z Ą D E K  D N IA :

j)  W y b o ry  jed n e g o  C zło n k a  Z a rzą d u . 
2) S p r a w y  bieżące.

St. Roszkowski
S k ła d y  ta b a c z n e  w K ijow ie

Skład główny: W ielka W asylkow ska Nr. 1 te!, J4  -9 3  
Filje: 1) K reszczatyk 3 4 , Pasaż, telef. 33 -77 

2) Lwowska 6, telef. 33 -78.
Poleca świeżo otrzymane znakomite wyroby 

* n a in ? j  W a r s z a w s k i e j  f a b r y k i  „ K O B L E S $ £ . “

8 6 1^

15-29 k w ie tn ia  1912 r. w  O d esie , G reok a  4 8

S A L O N  S A M O C H O D Ó W  ^
zorganizowany przez O d s s k ie  T - w o  A u to m o h ilż s tó w

wielkiej ilości sam ocho­
dów ostat. modeli, przy- 
borów i karet autorach.W y s f i s w a

)-t  Waiidu B oroiska
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm . 10 11 
S-u- 473

JCyacyiłty
S. I € S 1 S Z

olbrzym i w ybór 
prześliczne od 

miany. 323

Poleca za­
kład o g ro ­

dniczy

Marijska-B^agowi8S7CZ3ńska Nr 104.
f £ £ a t l i n * » 4  kosm etycznego w is s s a s B i* * * ^  me masażu twarzy
Haiiny Adelheim  pod doz. lekarza

paryziT Instytut dg Beaute
f ś o o l e  F r a n c .  i l r c h a m -
Ibcau. fły g . pielęg. twarzy, usuw 
zmar., pieg., wągr., brodaw., podw 
podbr. i pryszczy. EM ALIO W A N IE 
t s a r a y .  M A S K I .  M A N IC U R E . 
Spec. pielęg. włos. i przyw r, pierw  
kol. wedł. nain. spos. FiARBO W A- 
N ie  W ł .5S O W . M ib d ła jo w u ik s  17 . 
Od Cl— 3 - e j  i o d  5 - 7 .  5°79

Cłiirnrg j .  MatówsKI
n if j f  9— jo  15— 7. Przyj. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M.-Włodzira. 33 b:

A K S ł l U T O I t T i f a

T-»a Lekarzy Sjtacyallstae
Rejtarska 12 d. w łas. T elefon  17-55, 
Codzienne przyjęcie chorych przycU  
dzących w szystkich specyalności 
Porada 60 kop Konsultacye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. A nalizy. Rozkład godzin przy­
jęć  w e w szystkich aptekach ioq

Na sezon wiosenny już 0- 
trzymano najnowsze fasony 
pierwszorzędnych zagrani­
cznych i rosyjskich fabryk

St - Petersburska Fabryka 
: Bielizny i Krawatów ::

R. M. E R S Z M A N
Prorezna 2 , telefonu 232 . 

:: Ceny sumienne i stałe. ::

831

TOW ARZYSTW O A K C Y JN E
M

D yn a m c-m a sz yn y ! motmy.
T-wo Zakład Mecban.

Br. Sromley
Motory „Blzel“. 
Gazogenoratcr/ i motory 
naftowe. Maszyny paro­

we syst. Stiimpfa. 
Obrabiarki i pompy.

In ż . T e o h n o !o q

I  P s i i  i l - l i
d a w n ie j

„J. U S T1AN0WSCZ ‘
K ijów , A le k s a n d o o w s k a  4 7

viJ a vis Ogrodu Cesarskiego.
Telefon 2 3 . 5018

D o s p r z e d a n i a  o g o id l  o w o c o w y
11 i poł dziesięcin przy m. Czer- 
tiiowcach podolskiej gub. Jarnpol- 
skiego pow , nad rzceżką Muraszką. 
Dwa dumki, chata, budynki gospo­
darskie i duże lochy, sadzawka zary­
biona. Szczegóły sprzedaży można 
dowiedzieć się 11 Stefana Lipkow- 
skiego w  W olodyow cach poczta 
Czerniowce. 1599

D r C z e 'r n ia ^ 5f ' ”Ł - ^Syf., wen., w o czo p tc.fip ec. > u». s.tie  
n ie a . p ł c ). Wśzy&i. i^ t f .  spos 
kur. Oddriei łóżka. i m

, T-wo Pomocy Stud Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego- B iu ­
ro  P ra cy  po leca  studentów , ja k o  
k o rep etyto ró w , w y ch o w a w c ó w , 
n auczycieli, p ra co w n ik ó w  b iu ro­
w ych, m asażystó w  etc- Z a p is y  
przyjm ują się w lokalu B m ra P ra ­
cy, P rorezn a  N r 24 in. 4 od 12 
do 2 pp. codzien nie. 428

Mamieniec-Podcśski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„DziennhcaKijawsłC
przyjmują: 353

p. Pru&lnowsKi (Skład  fot&gtaflcznjf) 

i Księgarnia Polska 
p. W ł. W in^rskisga

P o z o s h l «

p o
A r t y s t  (C z ts e  b iu r k a ,  oraz inną 
drobne rzeczy na podarunki, naby­
w ać można u p . T y n o w s k ie j ,  Ne- 
sterowska 2t ra. 3. 1736

a34l

S z e p s t ń i i r k a
w o l y t i .  g u b -  

prenumeratę
„Dziennika Kijowskiego”

przyjmuje

]. S f i i ś y  lmW\



1

m :

P isaliśm y ju ż  poprzednio , iż sk ra jn a  le w i­
ca  dum ska w  o so b ie  so cy aln ych  dem okratów  
zam ierza  w zią ć  Czynny udział w  kam panii w y  
borczej i w y k o rzy sta ć  ją  w  celu p ro p ag an d y  
^wych zasad , „p o lity c za e g o  w y ch o w a n ia  m as* 
i zd o b y cia  n o w ych  p la có w ek  p a rty jn ych .

In aczej n a  sp ra w ę w y b o ró w  zap atru ją  się 
ro sy jsk ie  ży w io ły  n ajsk ra jn iejsze  —  socyaiiści- 
rew o lu cyo n iści, k tó rzy  w b rew  w szelkiem u p ra w ­
dop odob ień stw u, pom im o strasz..; j kcm prcm !-' 
ta cy i, sp o w o d o w a n e j zdem askow an iem  w  łonie 
ich  p a rty , ca łeg o  szeregu  p ro w o k a to ró w , liczą  
zd a je  się jeszcze  n a  jak ie  takie w p ły w y  w śród  
m as i za p o w ia d a ją  —  b ojko t w y b o ró w  d c 
czw arte j D um y.

C o p ra w d a , jak  o tem  pism a z a g ra n icz­
n e kom unikują, sp ra w a  ta  n ie zo sta ła  o sta te cz­
n ie ro zstrzy g n ię ta  i w  łonie o r g a n iz a c ji  z a g r a ­
n iczn ych  za ry so w a ły  się n aw et d uść zn aczn e 
ró żn ice  p o glą d ó w . Jedni są  za  udziałem  w  
w yb o ra ch , w ierząc, iż  p rzy  odpow iedniem  w y ­
tężeniu  sil zd o ła ją  p rzep ro w ad zić  kilku k a n d y ­
d atów  i stw o rzy ć  w tasn ą frakęyę w  czw artej 
D um ie. C i n ie uzn ają  D um y w o g ó le , ja k o  e- 
tapu do „p raw d ziw ej k o n sty tu c y i" , ch cą  je d ­
n ak sk o rzysta ć  z tryb u n y  dam skiej w  celu 
p ro p ag an d y; u w a żają  zresztą , iż ob ecn ie  czasy  
się  zm ieniły, n astrój w c a le  n ie je s t tak bardzo 
re w o lu c y jn y , jak  bodaj n aw et przed trzecią 
D um ą i d latego n aw et prok lam o w an ie bojkotu 
sp ro w a d ziło b y  się li ty lko  do b iern ego  sta n o ­
w isk a  w o b ec kam panii, a n ie taktyczn ego  jej 
zb o jk o to w a n ia .

D ru d zy  sto ją  n a bardziej konsekw en tnem  
(oczyw iście  w e w łasnera m niem aniu) s ta n o w is­
ku p ra w o w iern y ch  rew o lu cyo n istó w . D la  t je h  
ży w io łó w  p rzew ró t 190 5 roku zupełn ie nie 
istn ieje. D um a w  ich  przekon an iu  je st ty lko  
paraw an ik iem  d a w n eg o  absolutyzm u; n ie jesi 
ona byn ajm n iej czyn nikiem  postępu p o lityczn e­
g o  ani zarodkiem  p ra w d ziw e g o  parlam entu d e­
m o k ra tyczn ego , je st jen o  k a iy k a tu rą  pailam en- 
ta  i ja k o  taka, sieje n ieb ezp ieczn e złudzenia 
„k o n sty tu cy jn e * .

R o z w ó j R o s y i m oże b yć  o sią g n ięty  tylko 
zapom ocą p rzew rotu  re w o lu c y jn e g o , do któ 
re g o  p a rty  i  ch ce po dasm em u a ą iy ć . D latego  
też —  m e p o p ierać  D um ę i w y b o ry  do nici, 
a le  b o jko to w a ć ją  n ależy , p rzyczćm  ty w ia ły  te 
uzn ają za  n ajsk u teczn ie jszy  sp osób  bojkotu  —  
o d ciąg an ie  w y b o rc ó w  od urn, ażeb y  ja k  n aj­
m niej lu d n ości g ło so w a ło .

T r z e c i w r e s ic ie  k ieru n ek  n ie za leca  udzia­
łu w  w y b o ra ch . S ą  one n iem ożliw e do p rze­
p ro w ad zen ia  pod sztan daram i p a rty jn ym i ze  
w zglę d u  n a n ieod p o w ied n ie w a ru n ki z e w n ę trz­
ne, a le  też z ty ch  sam ych w zg lę d ó w  u w a ża  ten  
k ieru nek za  n ie ra cyo n a ln ą  taktykę bojkotu 
N ajlep szą  w ięc  taktyką  b yło b y  zupełnie bierne 
trak to w an ie  k am p an ii w yborczej.

A c zk o lw ie k  to  ostatn ie zd a n ie  z punktu 
w idzeń ;u  takiej p zrty i, ja k  so cyal-rew o lu cyo n iś- 
ci, w y d a je  się n a jra c jo n a ln ie jsze , są dane, iż 
w iększość pójdzie z a  bojkotem .

W  ob ozie p a źd ziern ik o w có w  n ie w idać 
jeszcze  w ięk szeg o  o żyw ien ia  p rzed w yb o rczeg o .

M ów ią paździerz:ikow cy, że się  p ó źn iej 
n ieco  d o  kam pan ii w y b o rcze j zab io rą . P ierw ej 
za ś  m uszą sk o ń czyć  z  pracam i d o g a sa ją ce j Du 
m y, a że b y  z^ jakh ajw iększym  b agażem  stan ąć 
przed  obhęzem  w yb o rcó w

Z n a ć  ten n astrój n a w zm ożon ej istotnie 
in ten syw n o ści p ra ćy  dam skiej, odzw iercładJa się 
on  i w  m ow ach p o słó w  p aźd ziern ikow ców  
(G u czko w , S zyd ło w sk iji.

W  p rasie  za ś  d o tych czas w y stęp o w a ł je ­
n o  p Jeropldn  z  lekkim i podjazdam i to w  tym , 
to w  o w ym  kierunku,

PoruszyJ on  m iędzy ipn em i S p raw ę dość 
w ażną. Jest to jed n a  ze  sztuczek o rd yn a cy i 
w yb o rcze j z  d n ia  3  czerw ca , m ian ow icie —  u- 
d zia ł d u ch ow ień stw a p ra w o sła w n e g o  w w y b o ­
rach , ja k o  „w ła śc icie li ziem skich" w  jed n ej 
w sp ó ln ej k u ry i z  in n ym i w łaścicielam i.

P  Jerop ld n  p o ru sza  tę sp ra w ę s p e c ja l­
nie- ty lk o  ze w zględ u  n a  cheć „o czyszczen ia *  
k u ry i ziem iańskiej z  ży w io łó w  n iepożąd an ych , 
często kro ć  o p o zy cy jn y ch  (!!). M a o n a  jed n a k  
i zn aczen ie  og óln ie jsze . T ru d n o  bow iem  o 
w ięk szą  fik cyę, ja k  to, że  n ad zia ły  cerk iew n e 
są  p zń a n ę  p ra w n ie  za  cen zu sy  w y b o rcze , a  du­
ch o w n i za liczen i d o  k a te g o ry i ziem ian

Z a sta n a w ia  się  też p . Jeropkin, ja k b y  to 
tę fik cy ę  ob alić. „Z m ien ić  zasad n icze j o rd yn a ­
c y i w y b o rcze j ch y b a  n ic m ożna i je st to n aw et

I r u a m

(„Na tropie tr u c iz n y B o m o m  p.
Bolesława Gorczyńskiego. Warszawa 
1912. Nakład, Tow. Akc. Wydawniczego 
„Świat".)

K to  zn al W a rs z a w ę  „d aw n iejszą*  i kom u 
ta d zisiejsza  z d o b y  obecnej n ie je st ob ca, ten 
n ie m oże n ie d ozn ać u czu cia  g łę b o k ieg o  su iu u u  
i n iepokoju  w o b ec  sze reg u  za trw a ża ją c yc h  z ja ­
w isk , k tó re  m oże d ziś jeszcze  ś lizg a ją  ślę  po 
p o w ierzch n i, lecz ju ż  ju tro  g ro żą  zagłębien iem  
sw oich  tru jący ch  ko rźen i ku ośrodkom  w s z y ­
stkich  w ład z um ysłu i sur ca te g o ć zc sn e g o  s p o ­
łeczeń stw a

Jeszcze p rzea  d w udziestu  la ty  „b y ło  in a ­
c z e j.11 P o  suchej dobie o trzeźw ien ia  się  i sztu­
czn ych  form ułek ^ den aturow anego n a  n aszych  
teren ach  p o zytyw izm u — serca  p o czę ły  bić ż y ­
w iej, duch p o czął o trząsać się  ze snu i m ło­
dnieć, g o rą c y  i szczery  zap al ku szerszym  w i­
d n o kręg o m  w  -m łodszych iw ła s z c z a  p iersiach  
rozrasta ł się  i potężniał. S e rc e  W a r s z a w y  d rż a ­
ło  falow an iem  k rw i m łodej, o b o k  m ętów  z 
każdem  w iększem  zb iorow iskiem  zw iązan ych , 
m łoda, zd ro w a  siła  n a d a w ała  „ on* m iastu, co­
ra z  ro zlew n iej i coraz b arw n iej zazn aczając 
sw o je  istn ien ie  żyw erai ozn akam i p rzed o sta ją ­
ce mi się  n a  p o w ierzch n ię  w p ro st przed ob licze 
słc ócz.

D ziś  n ato m iast p o w ierzch o w n y  b ad acz n a ­
w et śladu te g o  zapału, tej „ g o rą c z k i" , tycb  
p o p ęd ó w  ofiarn ych , szerok ie  cele, ca 'ą  z b io ro ­
w o ść  p o lską  m ających  n a  w zględzie , szu kałb y 
n ap różn o...

O

n iepożądan e z punktu w idzen ia stałoś"! ustroju 
k o n sty tu cyjn ego . A le  iest inne w yjście; w y ­
b orcy  duchow ni t n e g ą  b yć w  p o w iatach  w y ­
odrębnien i w  osobnej cd  in n ych  ziem ian kuryi 
i ob ierać w ła sn ych  sw y ch  k an d yd atów ,

„P ra w o  daje  m ożność m inistrow i sp raw  
w ew n ętrzn ych  p r z e p r o w a d z k a  tej sp ra w y. 
N aturalnie ziem ianie p rzy  tak wiń w yo d ręb n ien i’ , 
będą m usieli oddać m andat jed n e g o  w jb ó f c y  
duch ow ień stw u, ale natom iast stan ą się panam i 
sytu aoyi p rzy  w yb o ra ch  in n ych  w y b o rc ó w  po 
w isto w y ch .

„I jeżeli w ło ścian ie , ro b o tn icy  fabryczn i, 
w łaścic ie le  dom ów  i lo k ato ro w ie są w y o d rę b ­
nieni w  oso bn ych  ku ryacb , to czy  n ie słusznie 
b y ło b y  w yo d ręb n ić  ró w n ie ż  d u ch ow n ych  od 
ziem ian*

N a bardziej ra d y k a ln y  sp osób  ro zw ią za ­
n ia  tego  zaga d n ien ia  p. Jeropkin  zd o b yć  się 
n ie  m oże. D bałość o „sta ło ść*  form  konstytu  
cy jn ych  (!) n ie p o zw a la  mu na zrew id o w an ie  
p rzep isó w  sam ej ord yr.acy i z d. 3 czerw ca.

P o  co — w szak  w szystko m ożna załatw ić 
zapom ocą okóln ika  n dh fsteryaln ego .

Jest to rzecz znam ienna, że n aw et ci, 
k tó rz y  za w d zię cza ją  sw o je  istnienie o rd yn a cy i 
z dnia trzecieg o  czerw ca , w id zą  d ziś w  niej 
p ew n e usterki, św ia d o m o ść  z łeg o  nie idzie 
zb y t daleko, w  każdym  razie  n ie w y k ra cza  po­
za  in teres sam eg o zw iązku  paźd ziern ik ow ców , 
je st jedn ak in teresu jąca, ja k o  jed en  z m om en­
tów  p rzed w yb o rczych . N iepodobn a n aturaln ie 
przypuszczać, iż b y  ktokolw iek  z dzisiejszych  
„gosp od  nrzy* m yślał p o w ażn ie  o n ap raw ien iu , 
ew en tu a ln ie  zupełnej zm ianie istn iejącej o rd y ­
nacyi.

M n iejsza, jaką jest; dość, że jest.
Z  faktem je j istn ien ia  go d zą  się cora? 

s z e r s z e  koła  liberalnej in te lig e n c ji rosyjskiej 
i d latego  n aw ołu ją  do jak n a jin ten syw n ie jszeg o  
udziam  w  W yborach w  m yśl za sa d y  —  w yko ­
rzy sta ć  10, co ju ż  jest.

„ C z y ż  w  ch w ili obecnej sto im y w ob ec 
zad ań  d e m o k r a t y c z n e g o  ro zw o ju  k ra ­
ju? — ■ za p ytu je  prof. G redeskui, b y ły  poseł do 
p ierw szej D um y. —  C z y ż  nie sto im y w  obliczu 
bardziej p ro stego  i ja sn e g o  zadania: w p ro w a ­
dzić w  R o sy i fórm y prostej p raw n ości, zreali­
zo w a ć te p ra w a, k tóre ju ż  są ludności nadane?*

Jest to u łatw ien ie sobie w a lk i o p ra w d zi­
w ą k o u sty tu cyę, ale hasła  takie, jak o  bardziej 
praktyczn e, zysk ają  n iew ątp liw ie  w ięk szą  ilość 
zw olen n ików , aniżeli basła  b ojko tow e, p iyn ące 
ze sU r rew o lu cyjn ych .

8 t J.
a B a s s B s m m m m B m

Polak w armii pruskiej,
W  c a łe j  a r m i i  n i e m i e c k i e j ,  l i c z ą c e j  s a m y c h  

o f i c e r ó w  c k o ł o  33,000, j e s t  o b e c n i e  t y lk o  2, c z y  
3 a k t y w n y c h )  o f i c e r ó w  p o l a k ó w  L e c z  i l i c z b a  o f i ­
c e r ó w  p o l a k ó w  w  r e z e r w i e  n ie  j e s t  w ie lk a ,  000 
w i ą z k i  b o w i e m  o f i c e r s k i e  s ż  n a z b y t  C zęsto  w c h o ­
d z ą  tu  w  k o l i z j e  7. u c z u c i a m i  i o b o w i ą z k a m i  n a r o  
d o w y n j i  p o la k a .  W y k a z u j e  to w y m o w n i e  z a ta rg ,  
j a k i  ś w i e ż e  r o z e g r a ł  s i ę  w  T oiin an iu  m i ę d z y  o f i c e ­
r e m  p o l a k i e m  w  r e z e r w i e  d  r e m  Z i e l c w i c z e m ,  a 
p r a s k ą  w ł a d z ą ^ 7w o j s k o w ą .  Z a t a r g  ten  tak: m i a ł  
p r z e b ie g :  O k r ę g o w a  k o m e n d a  w o j s k o w a  z a p y t a ł a  
d -ra  Z i e l e w i c z a ,  d l a c z e g o  j a k o  c b t f e r  r e z e r w y  nie  
n a l e ż y  d o  tak  r w  „ K r i c g e m i e r e i n u "  ( s t o w a r z y s z e ­
n ie  p o z a s ł u ż b o w y c h  ż o łn ie r z y ,  p o d o b a ć  d o  au stry a -  

c k i e g o  z w i ą z k u  vsreteFanóW) D  r. Z .  o d p o w i e d z i a ł !  
z e  d la t e g o  n ie  m o ż e  d o  o r g a n i z a c y i  tej n a le ż e ć ,  p o ­
n i e w a ż  s ł u ż y  o n a  w  p o l s k i c h  d z i e ln i c a c h  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  a n t y p o ls k im  c e l o m  g e r m a n i z a c y  mym . W ł a ­
dza  w o j s k o w a  z a ż ą d a ła  w ó w c z a s  od d ra  Z ,  w y  

jaśn ien ia ,  d l a c z e g o  n a l e ż y  d o  T o w a r z y s t w a  „ S t r a ż y  
p o l s k i e j " .  O d p o w i e d ź  b r z m i a ła ,  ż e  p o l s k i e  to t o ­
w a r z y s t w o  p r z e c i w d z i a i ?  w p r a w d z i e  ś r o d k a m i  k u l ­
tu r a ln y m i  g e r m a n i z a c j i  i b r o m  p r a w  p o ls k ie j  lu  
d n o śc i ,  a le  w  n ic z e m  n ie  z w r a c a  s ię  p r z e c i w k o  c e ­

s a r z o w i  i p o d s t a w o m  p a ń s tw a ;  p r z e t o  011 j a k o  p o  
la k  u w a ż a  za  s w ó j  o b o w i ą z e k  p o p i e r a n i e  tegG sto 

w a r z y s z e n i a ,  c o  j e g o  z d a n i e m  b y n a jm n i e j  n ie  s p r z e  
ć i w i a  s ię  j e g o  o b o w i ą z k o m — j a k o  o f i c e r a  p r u s k ie g o .  
N a s t ę p s t w e m  te g o  b y ł o  w e z w a n i e  d-ra  Z i e i e w i c z a  
p r z e d  w o j s k o w ą  r a d ę  h o n o r o w ą  (K h ren ra t) ,  k tó ra  
atoli ,  r o z p a t r z y w s z y  tę  s p r a w ę ,  n ie  d o p a t r z y ła  się  
w  p o s t ę p o w a n i u  d r a  Z .  n a r u s z e n ia  j e g o  o b o w ią z  
k ó w  h o n o r o w y c h .

I n n e g o  zd a n ia  b y ł  Sąd w o j e n n y ,  p r z e d  k t ó ­
r y m  k o m e n d a  s p r a w ę  tę  w y t o c z y ł a .  S ą d  ten s k a z a ł  
d-ra Z .  n a  „sch lich ter .  A b s c h i e d " ,  c z y l i  t n a i p o z b a -  
w i e n i e  g o  w s z e l k i c h  p r a w  o f ic e r s k ic h .  W y r o k j t a k i  
w y m a g a  z a t w i e r d z e n i a  c e s a r s k i e g o  - t y m c z a s e m  
W i l h e l m  I!, k u  z d u m ie n iu  k o m e n d y  p o z n a ń sk ie j ,  
w y r o k u  n i e  ź a t w f e r d z i ł  i w s k u t e k  t e g o  d r .  Z .  m ó g ł  

b y ł  n a d a l  p o z o s t a ć  o f ic e r e m .
T e r a z  a to li  d r. Z i e i e w i c z  s a m  p o d a ł  s ię  do  

d y m i s y i  i  d o b r o w o l n i e  z r z e k ł  s ię  s z a r ż y  o f ic e r s k ie j ,  
a b y  m u  w  w y k o n y w a n i u  o b o w i ą z k ó w  n a r o d o w y c h  

nie  p r z e s z k a d z a ł a .

S ą  to dzisiaj z ja w isk a — katakum bow e.,. 
N ie zam arły, lecz od życia , które b ije w  

św ietle  dnia  o d erw a ły  się, ja k  g d y b y ...
P on ad  niem i coraz ży w ie j i g w a łto w n ie j 

b iją  fale g ę sty c h  m ętów  „C o ś*  całej w prost 
isto cie  ducha p o lsk iego  obce i w ro gie  p o czy n a  
przen*kać co d zien n ą  p o w szed n io ść  W a rsą a w y ... 
Z ło w ro g ie  to n y  o h yd n ego  ro zp a sa n ia  coraz 
w yraźn ie j słyszeć  się  dają  w  ro zg w a rze  sto łe­
czn ym ... B ezm yśln y , z przem ęczenia  zm ysłó w , z 
rozczo ch ran ia  in d y w id u alistyczn e g o  p ły n ą c y  emu- 
tek coraz częściej p iętnuje m łode dusze ludzi, 
-którzy nad zw ierzęcym i instynktam i egoizm u 
p a n o w ać n ie um ieją i —  nie chcą...

H u czn e, „ w y z w a la ją c e ‘\ a z o b c y c h jle g o -  
w isk im p orto w an e fraze sy  lat ostatn ich  —  0- 
s ią g n ę ły  skutek d la  n a jza g o rza ^ zy c h  n aw et 
frazeso w iczó w ... n ieo czek iw an y, bo p o m in ą w szy  
cele w łości r/e, u d erzy ły  (... co  b yło  d o przew i­
dzenia) w  te stro n y  życia , gd zie  „w yzw o le n ie*  
oylo  —  n ajłatw iejsze...

Y łfarszaw a n ag łym  a gw a łto w n ym  ruchem  
pocźęła  się  kłonić w  ob jęcia  E ro sa

P o rn o g ra fia  w e w szelk ich  sw oich  obja 
wach p o częła  zw y cię sk o  p rzen ikać w e w szy st­
kie szczelin y  n aw et życia  rod zin n ego . E ro ­
tyzm  w  n ajo b rzyd liw szym  tego  s io w a  z n a c ze ­
niu g a n g ren u je  coraz obficiej m łodsze p o k o le ­
nie p ici o b o jg a

N ajo b o jętn ie jszy  w idz nie m oże b e z  rze ­
te ln eg o  sm utku p atrzeć w  tw a rz  tych ludzi, 
id ących  dop iero  w  d ro gę , k tó rzy  już  n i e  w i­
d zą celu  życia , d la  k tó rych  n a k a z y  zm ysłó w  są 
alfą  i om egą katechizm u cod zien n ego, k tó rzy , 
m w e t  zezn a ją c  sw ó j upadek, sp ro w a d za ją  te 
św iado m ość d o p o g a rd liw e g o  ń iaćbn ięcła  ręką 
nad „ n ę d z ą  tego , co  je s t* , lub do ro zp a czn eg o  
płaczu, ale ty lko ... n ad  sobą!

O sta tn i dziesiątek  lat u b iegłeg o  stulecia

2 . I X R  R  1 Jt K I J Ó W

W  sprawia ksiiałów galicyjskich.
Deklaracja Kola.

W  d ysku syi n ad  projektem  b u d o w y d róg 
w o d n ych  g a licy jsk ich  p rezes K o ła  P o lsk iego , 
p o seł L eo , w ygłó.sil m ow ę, k tó rą  zako ń czył n a ­
stępującym  ośw iadczeniem :

„N asze oparte n a  ustaw ie żądanie, aby 
b u d o w a  d ró g  w od n yćh  w  G a lic y i b yła  m ożliwie 
szyb ko p rzep ro w ad zon a, leży  n ietylko  w  in tere­
sie  n aszego  k ra ju , a le w  in teresie ca łeg o  pań ­
stw a  a o ile jest w  in teresie kra ju , to służy 
z p ew n o ścią  całem u k ra jo w i bez ró żn icy  kltfS 
ludności, a  w ięc i bez o d różn ian ia  jed n ej lub 
d ru giej n aro d o w o ści. Jeżeli m im o te g o  już 
z  p ierw szego  czytan ia  przedtdżfenia, m ającego 
n a  celu p rzep ro w ad zen ie  n ow ej d ro gi w odnej 
od W is ły  przez S a n  aż do D n iestru , a w ięc 
podniesieni^ go sp o d a rcze  całego  kraju  i popar 
d e  dobrobytu  w szystk ich  je g o  m ieszkańców  
k o rzysta  r e p re z e n ta c ja  n aszych  braci w  kraju, 
ru sin ów , do tego , a b y  pod g ro źb ą  obstrukcyi 
zg ło sić  n aro d o w o  p o lityczn e żądan ia, to musim y 
o tw arcie , ale ta k że  ja sn o  i sta n o w czo  o św ia d ­
c z y ć , że klub ukraiński n a tej drodze n iczego 
od n as n ie osiągn ie  i w ten  sp osób  nie skłoni 
nas do żad n eg o  ustępstw a. Jak dotąd i nadal 
za w sze  g o to w i jesteśm y d o b ro w o ln ie  za d o ść­
uczyn ić ku lturalnym  i g o sp o d a rczym  potrzebom  
n aszych  ruskich  w sp ó ło b y w a te li, nie ustąpim y 
jed n ak  przed  żadną p resyą, z jak ie jk o lw iek b y  
stro n y  on a p rzyszła.

K o lo  P o lskie  w ita  p ro jek t rząd o w y , za p o ­
w ied zia n y  ju ż  w  m ow ie tro n o w ej, z z a d o w o le ­
niem , pon iew aż to przedłożenie p o ło ży  o state­
cznie kres sprzeczn em u z u staw ą stan ow i, n a ­
ruszającem u do głębi poczucie p ra w n e 1 p o n ie­
w aż w  tem  p rzedłożen iu  uw zględ n ion e są u p ra ­
w n ione żąd an ia  n aszego  kraju, co praw da nie 
pod każdym  w zględem , aie p rzecież na ogół. 
W ie lk ie  ia w e sty c y e  n a  polu g o sp o d a rstw a  
w o d n ego  i po lityk i kom unikacyjnej uw ażam y 
n ietylko  za  środek otw o rzen ia  d la  lu d ao ści n a ­
szego  kraju  n o w eg o  źród ła  zarob ku  i sp o so b ­
ności do pracy , ale u w ażam y tę p o lityk ę  inw e- 
sty c y jn ą  ta k łe  z a  n ajo d p o w ied n iejszy  środek do 
stw orzenia  siln ych  p o d sta w  p o lityk i m o carstw o ­
w ej. P ro sim y w y so k ą  izb ę z tycb  punktów  
w idzen ia  osądzić p o lityk ę  K o la  P o lsk iego  w  
k w esty i d ró g w od n ych . T a k  sam o jak  daleka 
nam  je st m yśl, abyśm y odm aw iać tnieli słusz­
nym  interesom  in n ych  k ra jó w  koron n ych  n a­
szego  p o p arcia  lub też n aruszać ich in teresy, 
tak też m am y n ad zieję, że ró w n ie ż  z innej stro ­
ny tej w ysokiej ;zb y b ęd zie  w o b ec  n a s  sto so ­
w ana ta  sam a m etoda p o stęp ow an ia  p olitycz 
n ego  P od  w zględem  form alnym  p ro szę  o w y ­
bór złożon ej z 53 czło n ków  k o m is ji  g o sp o d a r­
stw a w od n ego .

p o la c y ! czesi na Śląsku.
i : ’ 1 ••

3. S z k o ł y .

W  sp ra w ie  zatargu  czesk o-p o lskiego  w 
szk o ln ictw ie  pism o „N a rcd n i R a d y * , za zn a czy w ­
s z y , iż czeski zarząd gm in n y w  P olskie j O stra  
w ie  n ie chce przejąć n a  koszt gm in y  polskiej 
szk o ły , a po lski zarząd  gm in n y w  K ycb w a łd zie  
szk o ły  czeskiej, dodaje: „P o lsk a  O stra w a  udzie­
la  szkole polskiej zap om ogi i n iera z już zazna 
czy ła , iż n iezw łoczn ie przyjm ie szkołę po lską do 
sw e g o  sam orządu, o ile  ty lk o  R y c b w a ld  zd e­
cyd u je  się uczyn ić to sarao w zględem  tam tej : 
śźycb  szkół czeskich; ale R y c h w a łd  nie chce 
tego  uczynić; niech w ięc osądzi k ażd y  sp raw :e 
d liw y, po czy je j stron ie je st wint,*. I ofiaruje 
„N arod n i R a d a*  polakom  zasad ę n a przyszłość: 
„C ze g o  od n as będą żądali p o la cy  ś lą scy  d la  
siebie w  czeskich gm inach, to  n iech aj jed n o  
eze śaic  d adzą czecbom  w  śląskich  gm inach, 
p olskich*.

M y liłb y  się, k to b y  sądził, że rzeczyw iśc ie  
je st taka  ró w n o ść  k rzy w d  i że z jed n ej stro n y  
je st R y c b w a łd , a z d ru giej P o lską  O stra w a  
i no tem  koniec.

C zesi uzyskali za  c za só w  polskich  za rzą d ó w  
gm in n ych  c a ły  sze reg  szkól, m ian ow icie w  P o ­
rębie, O rlo w ej, D ąb ro w ie, Ł a za ch , gd zie  ty lk o  
liczba ich  b yia  źn aczn ie jsza. W ię c  upouurtać 

d zisiaj m ogą istotn ie o jeden  je d y n y  R yeh - 
w ałd . Jest to ten s ła w n y  R y c h w a ł) , gd zie  
w  r. 1900 b yło  za led w ie  1 1  czech ów , ale w sku ­
tek w p ły w ó w  k op aln i p o zyska n o  tąai do dw u 
szkół czeskich  z czasem  około  700 dzieci, k tó ­
rych  p o lsko ść i często w ręcz g a licy jsk ie  p o ch o ­
dzenie w  pism ach im ien nie w y k a zy w a n o , a w re ­
szcie w  spisie z  r 19 10  doliczono się  tam , 
w skutek  ty ch  sam ych  w p ły w ó w , a ż  a 907 Cze­
chów . W ię c  te szk o ły  Czeskie w R y c h w a ld zie  
d ziała ją  n ap ew n o  w y n a ra d a w ia ją c e , a le osta­
teczn ie m ają 700 d zie ti i zarząd  gm in n y  go tów

pilnie tę zm ianę p r z y g o to w y w i1, p ie rw S .ć  lata  
b ieżącego w ieku trującem  ziarnc-m p rzy g o to w a ­
n ą ju ż  g le b ę  usiało . A  do b u jn eg o  rozro stu  
o b ja w ó w , ju i  dzisiaj za trw a ża ją cych , p rzy czy n ił 
się n astrój „ro zcza ro w an ia*  d o b y  po re w o lu ­
cyjn ej. k tó ry  w  sferze sp ra w  m ięd zy-p łcio w ycb  
w yraził się cyn iczn ą p o gard ą  d la  w szelkfęh  „u- 
sza n o w a ń 8 i „ g r a n ic * , ta k  zw a n ej —  „obłu d ­
nej fiłisterskiej m oraln ości*...

O sta tn ia  p o w ieść  B o lesła w a  G o rczy ń sk ie ­
g o  „N a  tropie trucizn y* te w łaśn ie zjaw isk a  
życia  n ow ej W a rs z a w y  uw zględ n ia. Jest on a 
od  p ierw szej do ostatn iej k a rty  w w ysokim  
stopniu d ra styczn a , n ie posiądą w sza kże  cech 
za cie trzew io n ego  cynizm u, nie je s t książkow etr 
przeżyciem  zd ep ra w o w a n e g o  erotom an a, n a  
p różn ob yśm y w n iej szukali tych  w strętn ych  
1 p rzeja sk ra w io n ych  „o b rzy d liw o ści* , jakiem i 
b ryzn ęla  Z a p o lsk a  ze sc e n y  w  sw o jej „K o b ie ­
cie b iz  sk azy*

G o rczyń sk i n ie  lubuje s ię  w  b łocie, on to 
błoto przetrząsa, a b y  zarazk i tru jące na p o­
w ierzch n ię przed oko, ch o rego  ju ż  często , w i­
d za  w yd ostać U m iejętn ie, z d o sk o n alą  m iarą 
a rty sry cza ą  op eruje zjaw iskam i, s ięg a ją c  do ie.b 
g łębi... N ie n a d u ży w a  b arw ... bru d n ych , w  for- 
taie dob rze skon stru ow an ej p o w ieści unika la -1 
cw ycb efektów , z je j lam ó w  um iejętnie i c e lo ­
w o u su n ięty  jest „sk a n d a l" , n ato m iast dusza 
ludzi za ra zą  d otkn iętych  p id d a n a  została  g łę ­
bokiej, chw ilam i doskon ałej analizie .

C h o rych  ludzi, chore, p ełn e a iem o cy  w e ­
w n ętrzn ej p okolen ie rzucił nam  przed oczy. 
pokolenie, k tó re  przestało  s ię  liczy ć  z w ie lk o ­
ścią  i z m ocą zb io ro w ą, k tó re  w  kab aretach , 
sep aratkach  i ., „o so b istych  p rzeżyciach * za trą  
cilo  sen s tego , co  „b yć  p o w in n o " , które, pa 
trząc n a  św ia t zm ęczohem  ro zp u stą  okiem , 
cryen tu ją c  się zd ep ra w o w a n ym  p rzez „sw o b o d ę
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był p rzy ją ć  n a sw ó j korzt szkolę czeską, a w d ro ­
żon e w  tej -p ra w ie  ulilady udarem niło przede- 
w szystkiem  op orn e sta n o w isko  czeskiej gm in y  
w  P olskiej O straw ie .

P olakom  za ś czeskie za rzą d y  gm inne nie 
d a ły  n ig d y  żadnej Szkoły. N ie chcą p rzejąć n a 
koszt gm in n y polskich  szkól M a cierzy  lub T o w . 
S zk o ły  L u d o w ej ta k ie  gm in y, ja k  P o lska  O stra ­
w a  (1,4 6 7 p o la k ó w  w edte spisu, a n ap raw d ę 
około 10,000), P ietw ałd  (1 ,355  polaków ), D zieć 
m Orowice (około 2 400 p o la k ó w , a w edle s ła w ­
n ego spisu 740, jed n a k  z 200 dziećm i w  szkole 
4»otskiej\ R a d w a n ice  (1,202 p olaków ), K o ń czyce  
M ałe (890 polaków ), H crm an ice (776  polaków ), 
pfzyczem  za u w ażyć  trzeba, że to są  c y fry  tego  
o statn iego  spisu. N adto  sze reg  g a m , jak  S z o ­
nów  (528 p olaków ) lub M ugU nów  (750 p o la ­
ków ) nie m a n aw et p ry w a tn y ch  szkól polskich. 
A  w o g ó le  n a  zachodnim  pasie p rzejściow ym  
niem a ani jed n ej szk o ły  po lskie j gm innej z w y ­
jątkiem  szk o ły  w  M ichalkow icacb, gd zie  dal ją  
d a w n y  zarząd, niem iecki.

W>ęc z jed n ej stron y  R y ch w a łd  ze sw ą  
w yn a ra d a w ia ją cą  szk ołą  czeską, a  z drugiej 
stro n y  P o lska  O stra w a , P ietw aid , D ziećm oro w i- 
ce, R a d w an ice , M. K o ń czyce , H crm an ice, gdzie 
n ap ra w d ę j‘est ludność polska, m ająca p ra w o  
do szk o ły  gm innej.

M y chcem y szkół po lskich  w  gm in ach, 
gdzie ludność polska dochodzi liczb y  tysiąca lub 
paru tysięcy , w ięc sam a je  sobie podatkam i 
opłaci, a czesi już w y stą p ili z żądaniem  ich 
w takich gm inach, gd zie  ich  je st kilkudziesięciu , 
jak Szum bark  (64 czechów , 1,235 polaków ), 
G ó rn a  S u ch a  (66 czech ćw , 2 625 połaków ), 
Polska L u ty n ia  (79 czecb ó w , 2 ,0 15  polaków ), 
Niem. L u ty n ia  (49 czech ów , 3 843 oolaków ). 
T a k  w y g lą d a ć  ma zasad a  w zajem ności: czeskie 
gm in y  d adzą m oże tysiącom  p o la k ó w  to, co 
polskie d ać m ają dziesiątkom  czech ów , a b y  tem  
łatw iej tw o rzy li sobie w  szkole dalszycti 
czecbó w .

P o la cy  n igd zie n ie zakład ają  szkół dla 
ściągan ia  dzieci czeskich  i mimo w ezw ań  nie 
zdołały  pism a czeskie n ig d y  w sk aza ć  jed n ego  
dziecka czesk iego  w  polskiej szkole. C zesi ś lą s ­
c y  kaś n arret nie k ry ją  się z  tem, że przez 
szkolę ęhcą w yn a ra d a w ia ć  dzieci polskie. P a ­
miętne- iest zdanie „ O p a v ik y e g o  T yd en n ik a*  
z r. łHpdfe (N* 67): „U b zd u rało  się n iektórym
podżegaczom , b y  w  gm inach, gd zie  ży ją  p o lacy, 
staw ian o  szk o ły  polskie, ale ci sta rzy  szkoły  
już nie potrzebują, a m łodzieży polskiej w y sta r  
cza zupełnie szkoła  czesk a* . A  um iarkow any 
„P ozo r*  kon ieczn ość założen ia  także szk o ły  p o l­
skiej uzasadn iał w  lutym  1905 r zdaniem : 
„W szy stk ich  dzieci po lskich  do czeskich  szkól 
nie d ostan iem y*. P rzeciw  za ło żęaiu  p ry w a tn e ­
g o  gim n azyum  p o lskiego  w  O rło w ej podniosła  
się  burza w  pism ach czeskich  i n a w iecu  z lip- 
ca  1909 r , a n ie o obronę czesk ica  dzieci c h o ­
dziło, bo rów n o cześn ie  p o w sta w ało  tam gim - 
u ązyum  czeskie, lecz o  to, że polskich  dzieci 
nie będzie m ożn a tak  łatw o w yn a ra d a w ia ć

Tfcraz dop iero  rticcbsj k a żd y  sp ra w ied liw y  
osądzi, p o  czyjej stron ie je st w in a.

(D. n ) .

W iec  m ł o d z i e j  po lsk ie j .
Na p o d s t a w ie  r e f e r a tu  i p o  d y s k u s y i  u c l i w a  

ł o n o  n a  w i e c u  m ło d z i e ż y  p o l s k ie j  n a s tę p u ją c e  cezo  

I u cye:
„ M ło d z i e ż  p o L k i c l i  s z k ó l  ś r e d n i c h  w e  L w o ­

w i e ,  z e b r a n a  w  d n iu  31 m a r c a  1912 r. s t w ie r d z a :

1)  tc  w y k l u c z e n i e  ś. p. C z o r a y j a  je s t  n o r m a l ­
nie  p r a k t y k o w a n y m  k r o k i e m  wJad>, s z k o ln y c h ,  k t ó ­
r e  w  s to s u n k u  do m ł o d z i e ż y  p i l s k i e j  za  m o ie j  
j a s k r a w e  c z y n y  te s a m e  ś r o d k i  d y s c y p l i n a r n e  s t o ­
sują;

a) ż e  za i th o w a n ie  s ię  m ł o d z i e ż y  i s p i l e ć z e ń -  
s t w a  u k r a iń s k ie g o  p o  o w y m  w y p a d k u  b y ł o  je dn yrn  

p e r f i d n y m  k r o k i e m  a g i t a c y j a y m ;
3) ż e  za rzu t  p ro w -o kacy i ,  uCzynio.r y  p o ls k ie j  

m ł o d z i e ż y  l w o w s k i e g o  s e m i a a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e ­

go , je s i  n ićzern  n ie u za sa d n io n ą  i n s y n u a c j ą ;
4) ż e  p r o f e s o r o w i e  p o l a c y  s e m i n a r y u m  i w o w -  

isk iegc  u c h w a l i l i  n a  1 k o n fe r e n C y i  d o r a d z i ć  C z o r n y -  
jow i,  b y  d o b r o w o l n i e  u s tą p i ł  z  z a k ła d u .  O d p o w i e  
idz ia la ość  za  ś m i e r ć  C z o r n y j a  s p a d a  p r z e t o  je d y n ie  
na r u s k i e  g r o n o ,  k t ó r e  d o m a g a ł o ' s i ę  p r z e p r o w a d z e ­
n ia  ś i e d e t w a ,  c z e g o  n a s t ę p s t w e m  b y t a  d e c y z y a  r a ­
d y  s z k o ln e j  k r a j o w e j ;

5) ż e r za  m o ź a i n y c h  s p r a w c ó w  t r a g i c z n e g o  

k r o k u  ś. p. C i o r a y j a  uważać: m o ż n a  je d y n i e  p r z y ­
w ó d c ó w  p a rty !  u k ra iń s k ie j ,  k t ó r z y  p u b l i c z n i e  Biło-' 
d z ie ż  r u s k ą  nie  do  p r a c y  i n au k i ,  l e c z  z b r o d n i  p a -  
dj itdrają.

II. W i e C  w z y w a  p o l s k i c h  p o s ł ó w ,  b y  o p a r ł ­

s z y  s ię  n a  fa k t y c z n y m  Stanie  r z e c z y ,  w y ś w i e t l i l i  w  
p r .r la m e n c ie  n ie c ń c  bM arm ucenie  op in i i  p r z e z  p o l i ­

t y k ó w  r u s k ic h ,  k t ó r z y £ ś w i a d b m i e  C h cą  s z k o d z i ć  d o ­
brej  s ł a w i e  n a u c z y c i e l s t w a  p o l s k i e g o .

zm ysłó w * m ózgiem , n ie szukŁ siły , nie p ra g n ie  
w alki, lecz rzuca w sch od n ie napie w a t , lub o- 
błudne, po zorn ie  ro zg rzesza ją ce— oh! te degout
de tout cela...

N ie w ie je  w szakże z  książki G o rczyń sk ie­
g o  ta b ezn adzieja  ostateczn a, której znam ienne 
naplewat' U łatwia od n alezien ie r ó w n o w r g i 'w 
'epeluafcach ro zp u sty  i 'W codziennem , ehronicz- 

rw an iu  łań cuchów ., m oraln ości fiłisterskiej. 
K ażd a  niem al je j k a rta  tchn ie tęsknotą za czem ś 
str-iconem  i  d^ogiero

A u to r  w ie, że in aczej być musi, au tor 
w ierzy, że w y jś c ie  z  te g o  św ia tk a  k ab a retó w , 
c y g a n e r y i i pól-dziewric —  zn alezion e b y ć  m oże 
i p ow in n o.

„.. Sm utn o m i...— pisze b ohater p o w ieści —  
O kru tn y, p ie k ą c y  posm ak o d ra zy  do sam ego 
siebie B ó l c ich y, a ie  g łęb oki. T em  g łę b szy , 
ż e  m a całą  św iado m ość, iż przeminie bez­
płodnie".

A le  w  ionem  m iejscu czytam y, że —  „ z a ­
p ra w d ę  ży cie  n ie je st je szc ze  tak zdecydow an i." 
podle, js k  się to rdżhKrtoWnnym pan ienkom  i 
ro zfłirto w yw u ją cy m  je  m łodzieńcom  w  roku 1 9 l o , 
w  stołeeznem  m ieście W a rsza w ie  w yd aje*  .

Z a ś  p o w ieść  k o ń czy  się  w ykrzykn ik iem )—  
„D o  licha! p rzec ież  poza tem musi b yć  c o ś  
je ą zczt!* ...

M usi b yć i — je st. .
N ie ty lk o  „p o za  tem *, ale i poza  tą  „ g a r ­

ścią* w yn iszczo n ych  c ia ł i zd ep ra w o w a n y ch  
m ózgów , k tó re  sw ó j za n ik  w o li i SWoje p o ła ­
m anie m oralne, sw o ją  bezsiłę  i  s w ój p rzesyt 
zm y sło w y , u n u rzan y w kałażacli biota, chrzczą 
mianom  „sm utku ży c ia * .

ra n lię ta  i my, że dtoń G o rczy ń sk ie g o  zeb ra  
la jen o  m ętną p ian ę z pow ierzch n i fal sto le cz
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W republice dimskiej.
K o resp o n d en t „T em p s* p. R o d es, z a s ię ­

g n ą w szy  inform acyi w  biurze s p r a w  z a g r a n i ­
czn ych  w  K an to n ie, ch ara ktery zu je  stosunki, 
jak ie  za p a n o w a ły  po w p row ad zen iu  r z ą d ó w  r e ­
publikańskich. T w ie rd z i on, że c b e c o c  r z ą d y  
w o jsk o w e p o trw a ją  j e s z c z e  p r z y n a j m n i e j  ze 
trzy lata, poczem  dop iero  b ę d z i e  w p r o w a d z o n y  
p ra w d ziw y  rząd  k o n sty tu cyjn y  P ro jek t t y c h  
rzą d ó w  został ju ż  n a w e t op ra co w an y.

M iędzy  innem i rząd rezerw u je  sob ie  pra- 
Wo ro zw iąza n ia  izb y  poselskiej, k ied y  u zn a za  
w łaściw e, bez tlóm r.czenia się przed  nikim; n a ­
stępnie w yklu cza  od sp ra w o w a n ia  go d n ości 
poselskiej w szystkich , k tó rzy  „pop ełn ili czyn y  
lub p ‘sali o d ezw y  p rzeciw  re w o lu c jo n isto m  i 
ich adherentom *. T erm in  „ad b eren ci*  w ym ag a  
objaśn ien ia g d y ż  daje  on  m iarę sto su n k ów  lo ­
k aln ych . M ianow icie pod n azw ą  t i  rozum ie 
rząd kantoński b an d ytó w  i p iratów , k tó rzy  u- 
dżielili mu sw e g o  p oparcia. Jest to w  dziejach  
m łodej republiki jed en  z ep izod ów  in teresu ją­
cych , acz jeszcze  n ie n a jszczeg ó ln ie jszy—  i 
p rzed staw ia  się ja k  następuje.

K a n to n  byi zdaw ien  d a w n a  siedzibą b a n ­
d y tó w  i puai iw rzeczn ych , k tó rzy  dzielili się 
na w sp ółdzia łające ze  sobą b an dy w  sile d zie­
siątków  ty s ię c y  ludzi. R ząd  republikański w szedł 
z nimi w  kom prom is i pozyskał je  d la  s i e b i e .  
W  w alk ach  z w ojskiem  rządow em  u czestn iczyli 
b an dyci po stronie rew olu cyi, g d y  zaś r e p u ­
blika z a tiy u m fjw a ia  ostatecznie, prezyd en t p ro­
w in c ji  kw an tuń skiej H u lla n - M iń  p rzy ją ł j e ­
dną z ban d za  sw oją  g w a rd y ę  p rzybo czn ą, r a ­
zem z p rzyw ód cą  je j, niejakim  L u k i e m ,  o s o b i s t o ­

ścią dobrze znaną z działa lności ek sp ro p rya cyj- 
nej. O o ecu ie  H u-IIan-M in w yje ch ał do N an - 
k iau , m iejsce je g o  zająt w i c e p r e z y d e n t  C zen - 
K m  M n , k tó ry  odebrał bandzie L u k a  p rzy w ile j 
g w a rd yjsk i i do o so b istych  sw y ch  usług p rze ­
znaczył bandę inną, t. z. ban dę b r z e g u  za cb o  
dciiego, złożona, z hakk ów .

K a n to ń czy cy  w ła ściw i i hakkow ie nie 
lubią s ę n aw zajem  o d d aw n a, w ięc zm ian a ta 
w gustach w ielkorząd cy  m usiała d op ro w ad zić  
do nieporozum ień. M ian o w icie  tym i dniam i je ­
den z d zien n ików  kan toń skich  d on iósł o b u n ­
cie pułku w ojska, k tó ry  w yszed ł z m iasta z 
bronią i b agażam i. W icep rezy d en t zw o ła ł r e d a ­
ktorów  w szystk ich  pism i zakazał im n a p r z y ­
szłość pisać o w ojsku  W ogóle, na co otrzym ał 
odpow iedź, że dzienniki przestan ą w takim  r a ­
zie og łasza ć  i je g o  w łasn e p rok lam acye, o ra z  
rozporządzen ia. R o zg n ie w a n y  dostojn ik  a re­
szto w ał ich i oddał pod straż, n azajutrz jednak 
m usiał w yp u ścić, o b aw ia jąc  się  n astęp stw  g w a ł­
tu. I to jed n a k  w y sta rczy ło  L u k ó w -, p rzew ód- 
c y  b an d y odsuniętej od o b o w ią zk ó w  g w a rd y b  
a b y  przedsięw ziął in te r w e n c ję  w  obronie p ra ­
w a i sp raw ied liw o ści L u k  zg ło sił s ię  do d z ie n ­
n ik ów  i ośw ia d czył, że oddaje im  sw ą  bandę 
do d y s p o z y c ji, ja k o  g w a rd y ę  przyb o czn ą, k tó ­
ra  zap ob iegn ie  gw a łto m  ze stro n y  rządu. D zien ­
n ikarze odm ów ili, lecz mimo to L u k  za p ew n i!, 
że z w o lą  icb, czy  bez w oli, n a  p ie rw szą  w ia ­
dom ość o n iep rzyjazn ych  d la  p ra sy  krokach  
rządu, p rzyb ieży  im  aa pom oc z całą  bandą- 
Jak d otych czas, okazało się to nie pet z e -  
bnem , w-szelbko b an d yci g o to w i są dalej do o- 
b ron y  w o ln o ści p r a ś j  pod rządam i rep u b lika ń ­
sk im i.

S ta n o w isk o  k iero w n ik ó w  rządu nie n a le ­
ż y  w o g ó le  do ia iw y ch . R ep u b lik a  zd o b yła  so ­
bie ludność kan toń ską obietn icam i zn iesien ia  
po d atków  i zm iany fu n k e y o n a ry u szy ^ k tó rzy  w 
ostatn ich  zw ła szcza  czasach  obchodzili się  z 
publiczn ością ja k  n ajgo rze j, p o su w ają c  zdzier- 
stw o  do n a jd a lszy  cii gran ic . Jedn a i d ru ga  o- 
b ietn ica za w io d ły , gd y ż  podatki w zro sły , zaś 
urzędn icy  n o w i p rze w y ższy li sw ych  p o p rzed n i­
k ó w  w  p o w yższym  k ie iu n k u . P orząd ek  i b e z ­
pieczeństw o publiczne zo sta w ia ją  w dalszym  
ciągu  w iele  do życzen ia , p iraterya  sze rzy  się 
w  zw ięk szo n ych  rozm iarach. W p ra w d zie  rz.id 
w ciąg n ą ł do słu żb y  b ezp ieczeń stw a pu b liczn ego  
cztery  w ielk ie bandy: bandę b rzegu  za ch o d n ie ­
go , w sch o d n iego , po łudn iow ą i bandę P a k k o i, 
lecz m iejsce ich  n ajęły  n aty ch m ias1; in n e, k tóre 
zrozum iały, że teren  o p u szczon y  przez jed n y ch , 
m oże być w y k o rzy sta n y  p rzez d ru g ich , i ję ły  
się rzeuliosła z zapałem  sw y ch  p o przed n ików . 
W ob ec te g o  rząd , w y cią g a ją c  k o n śe k w e n e y e  
n ajdalsze, w y sła ł bandę półn ocn ą, a b y  z w a 1- 
czala  s w i  sp ad k o b ierczy n ię  B an d yc ’ pełnią 
Siwą p ów in n n ść *  en ergią , p o d syca n ą  p r z y p o ­
m nieniem , iż w  te n  sposS** bron*a. w 'a s n e g o  
dob ra p rzeciw  u zurpatorom .

N iem niej stan  teń d a je  się w e zn ak i c a ­
łej p row in cyi, gd y ż  ruch h a n d lo w y  u stał p ra w ie  
zupełnie, o w y w o zie  n iem a m o w y i n a w e t tru 
d n o  dostać r y ża , te g o  n a jw a żn ie jsze g o  a rtyk u łu  
pierw szej potrzeby. D ro ży zn a  rośn ie  też w gro  
źn ych  rozm iarach , w iadom o zaś, jak  m oże od

n ych  i że sięgn ięcie  do g łębih , a w ię c  i 3Ąd o 
dnie n u rtó w  leżał poza  założeniem  je g o  pracy , 
po za  ob rębem  tej a rty sty c zn o  - sp ołeczn ej kon- 
cepcyi, k tóra  3w ój w y ra z  #  p o w ieści je g o  zn a ­
lazła.

W p ra w d zie  w  ty ch  iUętach p ły w a ją  setki 
tru p ó w  m oraln ych  i kotłu je się w  p iekie ln ym  
w irze m iliard m iazm atów  ch o ro b o tw ó rczy ch , m oc 
za ra żają cą  i plenn ość n ie zw yk łą  p o sia d a ją c y ch , 
n to o zjaw iskach  p a to lo giczn y ch , k tóre do g ł ę ­
bin się zakradły , .św iadczy.

L e c z  b y łó b y  i błędem , i grzech em  n a  za 
sadzie takich ty lk o  o b ja w ó w , do pew nej ty lk o  
g ru p y  zjaw isk: ż y c ia  p o w szech n e g o  n a leżą cy ch — • 
o w artości i ch arakterze duazy n asze g o  s p o łe ­
czeń stw a sądy składać i w y ro k i fero w zć.

P o za  W a rsza w ą , z łań cu ch ó w  „m o ra ln o ści 
fiłisterskiej* i . o d ro w eg o  sensu w y zw o lo n ą , je s t  
inna, k tó ra  cierpi, w a lc zy  i— żyje...

T a m  je st siła , k tóra  tw o rzy  i s tw o rzy  
p rzyszło ść  i tam  je s t  m oc, k tó rą  n a le ży  s p o tę ­
g o w a ć , aby z  ro zk ła d o w ym  działaniem  m ętów  
rudę sob ie  dać m ogła.

W  tę moc, a b y  b yła  skuteczn ą i tw ó rczą , 
trzeb a p rzed ew szystkiem  w ie rzy ć  .. T y c h  m ę­
tów , k tó re  pod n o g i o to czo n ego  g r o z ą  śm ierci 
Społeczeń stw a brudn e i coraz za ra ź liw sze  ka»u 
że rzucają, nie w o ln o  jest lek cew ażyć. N asze 
położenie je st --w yją tk o w e, a w ięc  i n a sza  tro ­
sk liw o ść o zd ro w ie  m oralne, n a sza  czu jn ość 
w ob ec n ajd ro b n iejszych  n a w e t o b ja w ó w  d ep ra- 
w a cy i, n asze w y siłk i nad stw o rzen iem  o d p o r­
n ości w ew n ętrzn ej ró w n ie ż  m uszą b yć —  W y j ą t ­

kow e
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d ziałać n a stosunki po lityczn e. R ó w n o cześn ie  
czło n kow ie rządu rep u b likań skiego  w  K an to n ie  
za czyn ają  od czu w rć ciężar w ładzy, i w ielu  z nieb, 
im itując llu -H a n  M ina, zam ierza udać się do 
N ankinu, gdzie p rzy  boku Su n jatsen a  zadanie 
w y d a je  się łatw iejsze i nie tak odpow iedzialne. 
T a m  n atraf a ją  jedn ak na przeszkody, g d y ż  d o ­
sto jn icy  nan kiń scy uw ażają , iż rząd tam tejszy 
liczy  i tak zb yt w ielu k an toó czyków .

W ielu  urzędników  rep u b lika ń sk ich — zape­
w n ia  p. R o d e s— są tak znużeni trudnościam i, 
a zarazem  n abrali tak  s in ego  przekon an ia, iż 
p rzezw ycięży ć  ich nie potrafią— że w  cichości 
zam ierzają podobno, mimo sw ej ksenofobii, 
zw ró cić  się do cudzoziem ców  i zażądać ich p o ­
m ocy w sp rzw a ch  orga n iza cyjn ych . U p a trzo ­
n y  ma być sam  R o o scv e lt, do k tó reg o  młodzi 
ci ludzie m ają zaufanie, g d yż sam i kończyli 
n au ki w  A m eryce.

Z  europ ejczykam i obchodzą sie zresztą 
w ład ze delikatnie i z w idoczną ob aw ą, a b y  nie 
przyszło  do in terw cn cy i m ocarstw  D zienniki 
i afisze, rozlepiane przez rząd, przypom in ają to 
ustaw icznie ludności. N iem niej a n g licy , zam ie­
szkali w  K an to n ie, m ało p rzyw iązu ją  w ag: do 
tych  zapew n ień  i przedsięw zięli środki ob ron y 
n a sw ej „koneesyi®. W zd łu ż kanału, dzielącego 
ich od dzielnicy chińskiej, przeciągnąli gęste 
płoty z drutów  k olczastych  i p ow znosili reduty, 
k tó iy ch  strzeże trzystu  żołn ierzy  p iech oty  i stu 
a rty lerzystó w  p rzy  kilkunasto działach m n ie j­
szego  kalibru. F ran cu zi ró w n ież  sprow adzili 
z H o n g ko n g u  drut kolczasty , z kan on ierki „ L a  
V ig ilia n te “ , sto jącej w  porcie, przenieśli na 
ląd  jedną arm atę i um ieścili n a sto sow n ym  na- 
sypm .

N ie trzeba zresztą p rzyp u szczać— kończy 
p. R e d e s— a b y n ajbardziej z  pozoru  niebez 
p ieczn o za w ik łan ia  w ew n ętrzn e m usiały  koń­
czyć  się w C hinach  k rw aw ym  chaosem . Pod 
tym  w zględem  trzeba ostrożn ie traktów r.ć d o­
m ysły  i pogłoski. T o , co w E uropie m usiałoby 
dop row ad zić  do k atastrofy , koń czy się tutaj n ie­
raz  groteskow ym  kom prom isem , um ożliw ionym  
przez b iern ość, ob ojętn ość i tra d y c y jn y  empi- 
ryzm  ch iń czyków  W szy stk o , co  się w  Chinach 
teraz dzieje, n ie przypom in a w niczem  polityki 
w  zn aczen iu  curopejskiem , mimo, że „M lodc 
Chiny® usiłują tak rzecz przedsLawić ła tw o w ier­
nej E uropie. I jeżeli w istocie C h in y  zo sta ły  
republiką, to w każdym  razie taką, ja k a  b y w a ­
ła w  E uropie przed erą chrześcijańską.

W sprawie kapłanów.
O tó ż koń czy w reszcie  taki alumn setu 'na 

ryum , zostaje  w y św ię c o n y  n a księdza. D ostaje 
się gd zie ś  na w ik areg o  n a kilka m iesięcy, 
gd zie  jeżeli parafia  dobra, będzie się starał 
p o zostać rok, n aw et będzie prosi! w ładzę, 
dla je g o  dobru i d 'a te go , że go  parafianie 
bardzo polub li, o p rzosl.awienie na drugi rok; 
jeże li zaś p arafia  m ało in t ia n a , to n iezaw odn ie 
będzie tam  albo proboszcz n iem ożliw y, albo 
klim at w tej parafii będzie dia n iego niedobry, 
słow em  będą p rzy czy n y  zm uszające w ładzę 
stam tąd go  zabrać, a p o n iew aż u n as taki 
brak księży, że w ikaryu sze ty lko  tam  są, gdzie 
pod żadnym  pozorem  nie m ożna proboszcze 
sam ego zostaw ić, to też nie bardzo władza 
sta w i op ór tym  w szystkim  kaprysom  m łodych 
księży, zaraz dają  im p rob ostw o , bo w aku ją­
cych  p rob ostw  za w sze  jest w naszej d je c e z y i 
poddostatkiem .

T e g o  w łaśn ie  potrzeba b yło  zarów n o 
księdzu sam em u, ja k  i je g o  krew n ym , którzy 
g o  obsiądą tak, że led w o będzie m ógł d y ­
szeć i będzie m iał liczn iejszą rodzinę od nie­
jed n e g o  o jca  rodziny.

N a co on  musi zw ra ca ć  w iększą  u w a g ę-:1 
C z y  na parafię, która w ed łu g praw a B o żeg o  
jest je g o  dziedzictw em  i za k łórą on jest przed 
B ogiem  odp ow iedzialn y, czy  na rod zin ę b liż­
szą jem u po krw i i w edług o g ó ln e g o  pojęcia  
o stosunkach rodzinn ych? M a się rozum ieć, że 
on p ow ie sobie: koszula bliższa ciała, i to bę­
dzie kłaść piętno n a całą  je g o  d ziałalność w 
parafii. N iekonieczn ie potrzeba, żeb y w szy scy  
j fg o  krew n i siedzieli na probostw ie, choć na 
w ielu prob ostw ach  nie m ożna zrozum ieć, czy 
tu m ieszka k s:ądz, czy  ty lko  ma m ieszkanie 
p rzy  rodzinie. B ardzo m ało jest u n as księży, 
k tó rzy b y  nie mieli w  taki lub inny sp osób r o ­
d zin y  na sw ym  karku.

P rzytoczę fakta, nie w ym ien ia jąc ty lko  
n azw isk  ani m iejsc. Znam  m łodego księdza, 
k tó ry  zaraz po w y św ięcen iu  został n azn aczon y 
na paraf,ę. P arafia  choć i ro zleg ła , ale bardzo 
n ieliczn a, p ra cy  w ięc n iew iele. R o dzice  oddali 
mu pod opiekę choć bardzo młodemu, bo za le­
dw ie 23 letniem u jeszcze  m łodszą 15 letnią 
siostrę  N ie m ając w  parafii nic do roboty, 
jeźd ził cd  dw oru  do dw oru, w o żą c  d ziew czyn ­
kę n a w szystk ie  bale i baliki i tak d o k o ń czył 
edukacyi c w tj siostry.

D ru g i m łody kap łan  g o rliw y  jest i r o ­
zum ie sw ó j stan po kaplańsku, jed n ak  m ówi, 
że m usi m ieć tysiąc rubli dochodu roczn eg o, 
bo m a sw oich  trzech m łodszycli braci w szk o ­
łach, n a co  mu potrzebn e są pieniądze. C z y  
m ożna bezw zględn ie potępić za ró w n o  jed n e g o  
ja k  drugiego?

C o tu zaw in ił p ierw szy, że je g o  tak m ło­
d o w y św ięc ili na księdza i w p rost z sem ina- 
ryum  po słali na parafię, gdzie niem a nic 00 
ro b o ty , a jem u ja k o  m łodem u czło w iek o w i nie 
w y sta rcza  b rew iarz, w ięc kontent, że może 
w łó czyć  się po parafii i w ozić  sw ą  siostrę  
na w szystk ie  okazye, albo drugi, że m a trzech 
rod zon ych  braci w  szkołach, których  musi sam 
u tryrcyw ać Jak  jed n ego  tak i dru giego  nie 
w a żę  się  potępić. N iezaw odn ie m łody kapłan 
sam  w o la łb y  p o b y ć  ch o ćb y  n aw et przez d z ie ­
sięć lat w ikarjuszem  u d ob rego, g o rliw e g o  i 
d o św ia d czo n eg o  proboszcza, g d zie b y  się  dalej 
m ógł kształcić i n auczyć się tej nader w ażnej 
um iejętności, sum iennego spełniania sw y ch  o- 
b ow iązk ów  i obchodzenia się z ludźm i, bo te ­
g o  w  sem inaryum  ani uczą, ani n aw et są w 
stan ie n auczyć, bo tego  nie m ożna u jąć w ż a ­
dne regu ły , ale trzeba posiąść praktycznie. N ie ­
raz zdarza się  popełn iać zn aczn e błędy, a zba 
w ienną je s t rzeczą, jeżeli ma się k ogo ś, kto 
b łędy te po o jcow sku  potrafi n ap raw ić. D la ­
tego  w łaśnie p o zo sta w a n ie  pod kierunkiem  d o­
ln e g o  i p raktyczn ego  prob oszcza  je st ja k g d y b y  
dopełnieniem  sem in arym eg o  w ykształcen ia  dla 
m łodego kapłana

D o b ry  proboszcz m oże sw e g o  m łodego 
k o leg ę  zap ro w ad zić  na szczyty  św iętości, z ły  
proboszcz, bez serca, n ie m ający w yiozu m ia- 
łości dla m łodego w ieku, m oże popchnąć na 
zupełnie błędne d ro gi. P o zo sta w io n y  zaś sa ­
m emu sobie, dop ełn ia  sw e g o  w ykształcen ia  ka­
p łań skiego ja k  um ie, zależnie od zdoln ości, po­
siadan ych  7 natury. C h ara ktery  am bitne, sa

m odzielne, popełn iają  w iele  błędów , ale jeżeli 
n atura jest dobra, nie zepsuta, to choć w y rz ą ­
d zają za zw ycza j w iele szk o d y  sobie i  bliźnim, 
to jed n ak  stają  się pożyteczn ym i pracow n ikam i 
w  w in n icy  pańskiej.

N ajgorzej jest z ludźmi o charakterach 
n ieokreślon ych , ślam azarn ych . C ;, pozostaw ien i 
sam i sobie, są n ajn ieszczęśliw szym i ludźmi 
i bardzo w iele złeg o  w yrzą d zają  bliźnim . W iele  
p rzykład ów  w  tej m ierze daje ob serw ow an ie 
o b jaw ó w  n aszych  sto su n k ó w  m iejscow ych. T u  
m łody ksiądz tak się zajął parafią, że parafianie 
zapom nieli n aw et o w szystkich  sw ych  ob o w iąz­
kach, zapom nieli o w szystkiem  i ty lko  patrząc 
n a  sw e g o  m łodego apostola, ch w ytają  każde 
je g o  słow o, każde je g o  życzenie musi być speł­
nione; kościół b yw a  przepełniony, bez krytyk i 
przyjm ują je g o  kazan ia, n aw et ła ja n ia  z am bo­
n y są uw ażan e za dobre kazan ia, słow em  ma 
on cdłą parafię, a n aw et i z okoliczn ych  pa­
rafii za  sobą, m oże robić z nim i co chce, p ro ­
w adzić, gdzie chce. T u ż  obok sąsiedni kościół 
pusty, ksiądz m ów i, że parafianie są tak ze­
psuci, że nic nie m ożna z nim i zrobić. S ą  
o czyw iście  różnice sam ych parafii, ale nie tak 
duże, za ś  różnice w charakterach k sięży  są tak 
w ielkie, że w skazan e w yżej skutki w  parafiach 
sp raw iają .

O b yd w a j ci kap łan i są p o staw ien i za w cze- 
śnie n a tych  s 'an o w isk ach ; jed n e go  dew otki 
go to w e są u w ażać za  S y n a  B ożego  i ja k  m i 
ry a w ick ieg o  biskupa u krzyżow ać, a d ru giego  
żyw cem  p o grąży ć  w piekle. N ajw ięcej to się 
dzieje d latego , że w  p ierw szych  początkach 
d ziała lności kapłańskiej tych  k sięży  nie było  
n ikogo, ktob y po kierow ał ich krokam i.

W sku tek  braku księży, biskup zm uszony 
jest pisklętam i obsadzać parafie, a  potem  s ły ­
szeć różne rzeczy  niepochlebne o stanie d u ­
chow nym .

P rzecież teraz je st dążenie do un iew in ­
niania n aw et i n a jw ięk szych  zb ro d n iarzy  d late­
go , że oni ja k o b y  nie m ogli inaczej postąpić, 
że on i takim i są z natury.

N ie w ym agam , a żeb y  w szystk ie  uczynki 
księży pobłażliw ie trakto w an o, ale tylko  proszę 
za sta n o w ić  się nad tern, czy  oni m ogą przy 
obecnych w arun kach w y ch o w a n ia  i w yk szta ł­
ceni., stanu d u ch ow n ego  b yć p raw dziw ym i 
kapłanam i.

X Franciszek Szymkus,
w i k a r y  k o ś c i o ł a  n i e in ir o w s k ie g o ,

(D n i .

KROS3IKA PIKOWIMCY&BAI.MJI.

(Z pism i  od korespondentów).

—  T y p o w y  budżc-t ś w ie ż o  podan y zo ­
stał do publicznej w iadom ości prelim inarz na 
rok 19 12  m. L ip o w ca, zb ila n so w an y  w  sum ie 
15,8 21 rb. 62 kop. P od  w ielu w zględam i przed 
staw ia  on  ty p o w y  budżet n aszego  m iasta pro- 
w in cyon aln ego . W id zim y zen, iż lw ią  część 
funduszów  m iejskich pochłania utrzym anie za ­
rządu m iejskiego (3 334 r b .) ,  policyi (4.882 rb 
92 kop.) i s tra ży  o g u io w ej (2,247 rb. 7 kop,). 
D alej idą podrzędne pozycye: na szkoły  1,540 
rb., na „o g ó ln e  środki dla rozp ow szech n ian ia  
oświaty® — 100 rb , na dob ro czyn n ość publiczną 
i c o  rb., n a  utrzym anie personelu  lek a rsk ieg o —  
60 rb. i na usuw anie w łóczących  się psów  —  
100 rb. O św ia ta , porządek i zdrow otność- pu­
bliczna zap ew n e nie p o zo sta w iają  L ;pow cu 
nic do życzenia.

— N o w y  prezes źiemstwa N a m iejsce
p. S u w czyń sk iego , k tó ry  zrzekł się  stan ow iska 
prezesa b erd yczo w sk ieg o  zarządu ziem skiego, 
w y b ra n y  został n acy o n a lisła  K u zn iecow .

N ad zw yczajn e zgrom adzenie ziem skie pow . 
b erdyczow skiego  poleciło zarząd ow i p o w ia to w e ­
mu o p raco w ać plan w prow ad zen ia  p o w szech n e­
go  n auczan ia w pow iecie w  ciągu lat 15- Na 
tern sam em  zgrom adzen iu  p o stan ow io n o  z a b ro ­
nić w  pow iecie handlu, jarm ark ó w  i ta rg ó w  
w  niedziele i św ięta.

P o w i a t o w e  s iec i  t e le fo n ic z n e  i n ż y n i e r  e- 
le k r o te c b n ik  M. F a z ®  p o d ją ł  się  u rz ą d z e n ia  w  p o ­
w i e c i e  h a js y ń s k im  z ie m s k ie j  sieci  te le fo n ic zn e j .  
K o s z t  s iec i  o b l i c z o n v  zo sta ł  n a  28 ty s  rb .  P o  w y ­
b u d o w a n i u  s iec i  p. F a z l y  o t r z y m a ć  ina od z ie m s tw a
9.000 rb.,  r e s z tę  zaś  o t r z y m a  ra ta m i w  c ią g u  5 lat.

T e n ż e  in ży n ier  u rz ą d z a  r ó w n i e ż  s i e c  t e l e f o ­
n iczn ą  w  d o w . m o h y lo w s k i m .  M z h y l o w s k a  sieć  
o b l i c z o n a  zo sta ła  na s u m ę  38,000 r b ,  p ła tn y c h
12.000 tera z ,  re szta  ra fa m i w  c ią g u  lat 3 eh.

S ie c i  te le fo n ic z n e  w  o b y d w u  ty c h  p o w ia t a c h  
m a ją  b y ć  u k o ń c z o n e  p rze d  l is to p a d e m  r  b.

Na n a d z w y c z a j  n em  z g r o m a d z e n i u  z ie m s k icr a  
p o w .  z w i n o g r ó d z k i e g o ,  o d b y t e m  dn. 16 m a r c a  r. b. 
p o sta n o w io n o  p r z y s tą p ić  j u z  w  '•oku b i e ż ą c y m  do 
p r z e p r o w a d z e n i a  w  p o w i e c i e  s iec i  te le fo n ic z n i j .  
M ię d zy  in nem i zo sta n ą  u r z ą d z o n e  w  p o w i e c i e  p u n ­
k ty  t e le fo n ic z n e  w  W i n o g r o d z i c ,  C z y ż ó w c e ,  R y ż a  
n ó w c e ,  H u s a k o w ć m ,  E i ta te r y n p o lu  i P i o t r k ó w c e .

Z lityńskiej rady miejskiej. D n ia  15 m a r ­
c a  o d b y ł o  s ię  w  Iu ty n ie  p i e r w s z e  p o s ie d z e n ie  r a d y  
m ie jsk ie j  w  n o w y m  s k ła d z ie .  S t a w i ł o  s ię  n a  z e b r a ­
nie 31 ra d n y c h .  D o k o n a n o  w y b o r ó w  s t a r s z e g o  ra- 
d n tg o ,  k tó r y  m a  p r z e w o d n i c z y ć  r a d z ie  w  w y p a d ­
kach, k ie d y  w e d ł u g  p r a w a  nie  in o że  p r z e w o d n ic z y ć  
p r c z y . e r i t .  O b r a n y  zo sta ł  k o n t r o l e r  a k c y z y  T u ­
rza ń sk i.  W  n a d e r  s p o k o j n y m  tonie  o b r a d  z a ł a t w i o ­
no s z e r e g  s p r a w  b i e ż ą c y c h .  N a to m ia st  p r z y s z ł e  p o ­
s i e d z e n ie  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n i e  d o ść  b u r z l i w e ,  
ton b ę d z ie  n am iętn y ,  b o w i e m  o d b ę d ą  s ię  na uicni 
w y b o r y  p re z y d e n ta .

—  Z a s ie w y .  Z  p o g r a n ic z a  p o w .  W i n n i c k i e g o  
i l i ty ń s k ie g o  d o n o szą ,  że  r o z p o c z ę t o  tam  j u ż  s ie jb ę  
z b ó ż  j a r y c h .  Z a s i e w y  o z im in y  są z a d a w a l a j ą c e .  
P o g o d a  j e s t  z u p e łn ie  p o m y ś l n a  d la  ro b ó t  p o l n y c h .

—  Dzień „k ło s u  ż y t a "  w  R ó w n e m  W  ubie  
g ł ą  n ie d z ie lę  w  R ó w n e m  n a  W o ł y n i u  o d b y ł  się 
z a p o w i e d z ia n y  d z ień  „k ło su  ży ta " .  P r z e z  c a ł y  d z ień  
n ie  b a c z ą c  n a  d ż d ży stą  p o g o d ę  p a n o w a ł o  w  m i e ­
ś c ie  o ż y w ie n ie .  W i e c z o r e m  o b l i c z o n o  p i e n i ą d z e  
w y j ę t e  że  sk a r b o n e k  O g ó ł e m  z e b r a n o  o k o ło  1700 
rubli .  1

—  Popis  lo tn ic z y  D o  R ó w n e g o  na W o ł y n i u  
p r z y j e ż d ż a ł  u p o w a ż n i o n y  p r z e z  lo tn ika  A .  W a s i i j e -  
* a  p. A i r o w ,  w  c e l u  o m ó w i e n i a  w a r u n k ó w  w z lo tu  
j a k i  p. W a s i l j e w  z a m i e r z a  o d b y ć  w  R ó w n e m  w d i i .  
29 m a rc a .  W z l o t  m a  się  o d b y ć  n a  p la c u  k o s z a r  
p u łk u  P u t y w ls k i c g o .  O c z e k i w a n y  je s t  o g r o m n y  
z ja zd  p u b l ic z n o ś c i  z  o k o l i c  i m ia st  są s ied n ic h :  D u- 
bna, Ł u c k a ,  K r z e m i e ń c a  i t. p.

W an dalizm . Istnieje  w  K a m ie ń c u  m ie jsk a  
b ib l io t e k a  p u b l ic z n a ,  któ ra  c h o c i a ż  s p e c y a l n i e  d u ­
żej  w a r t o ś c i  nie  p r z e d s ta w ia ,  je d n a k  m a  te ż  i z n a ­
c z n ą  ilość  c e n n y c h  r z e c z y ,  je ś l i  się  w e ź m i e  p o d  
u w a g ę ,  że  is tn ieje  on a  j u ż  od b a r d z o  d a w n a .

O b e c n i e  a d m iu is t r a c y a  b ib l io te k i  p o s ta n o w i ła  
s p r z e d a ć  n a  p u d y  w s z y s t k i e  stare  c z a s o p is m a ,  p o ­
c z y n a j ą c  od lat 30 ty c h  z e s z ł e g o  stu lec ia .  P o m ię  
d z y  nic  nie  w a r i ą  b ib u łą  s p r z e d a n e  zo sta n ą  do z a ­
w i j a n i a  ś le d z i  p o  s k l e p i k a c h  i takie  r z e c z y  j a k  r o ­
c zn ik i  „ Z a p i s p k  a k a d e m ii  n a u k “ , „ K i j o w s k i e  w ia d o  
m o ś c i  u n i w e r s y t e c k i e " ,  z a w i e r a ją c e  s p o r ą  i lo ść  c e n ­
n y c h  p r a c  n a u k o w y c h  i a r ty k u łó w .

1 - W szpitalu ziemskim W d u b ie ń sk im  szp i  
talu  z ie m s k im  o d d a w n a  p a n u je  n i e z d r o w a  a tm o s f e ­
ra. P o k ł ó c i l i  się  z s o b ą  le k a r z  z ie m s k i  Z w o n n i k o w  
i z a r z ą d z a ją c a  g o s p o d a r k ą  szp ita ln ą  siostra  m i ł o ­
s i e r d z ia  N a h n ib ied a ,  Z a c z ę ł y  s ię  z ob u  stron  n a j ­
b r u d n ie js z e  donosy; w  w a l c e  tej N a h n ib ie d a  z w y  
c i ę ż y ł a  i Z w o n n i k o w  zo sta ł  w y d a lo n y .  W s z y s c y  
f u n k e y o n a r y u s z e  szp ita la ,  k tó r z y  stali po  s tro n ić  
le k a r z a ,  zosta li  w y d a l e n i .  L e k a r z  Z w o n n i k o w  z w r ó ­
c i ł  się  do g u b e r n a t o i a .  p r o s z ą c  o  z a r z ą d z e n ie  ś l e d z ­
tw a .  O p r ó c z  te g o  Z w o n n i k o w  i N a h n ib ie d a  p o c i ą ­
g a ją  się  w z a j e m n i e  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą d o w e j  
za  o s z c z e r s t w o .

— N;i sz y n a c h .  W  p o b l iż u  s ta ć y i  „R ichny®  
k o l e i  P o l . -Z a c h .  p o c i ą g  p r z e j e c h a ł  d w u  p r z e c h o ­
dn ió w  Istnie je  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  lu d z ie  ci sz l i  to­
r e m  i k i e d y  w y m i j a ł  ich  p o c ią g  i d ą c y  z p r z e c iw k a ,  
nie  u s ły s z e l i  oni w s k u t e k  h a ła s u  s p r a w i a n e g o  p rze -  
p o c ią g ,  ż e  d o p ę d z a  ich  in n y  p o c ią g .  P r z y  je d n y m  
z  z a b i ty c h  zn a le z io n o  p a szp o rt ,  p r z y  d r u g im  ż a ­
d n y c h  d o w o d ó w  s t w i e r d z a j ą c y c h  o s o b is to ś ć  n ie  b y  
ło. Z  p o w i e r z c h o w n o ś c i  i o d z ie ż y  są d z ą c ,  są  10 
lu d z ie  n ic  m ie js c o w i .
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K  R  0  H  rt K  A .

K a l e n d a r z y k .
D ziś  22 (4) K a t a r z y n y  M . 
futro  23 (5) K a t a r z y n y  K r ó l .

W s c h ó d  s ł o ń c a  •  g o d z .  5 m. 33. 
Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 rt? 3 p 

D ł u g o ś ć  dnia  g o d z ,  13 na c o

K a lt t iM iS a p jE y lk  H I s S e a ^ jfc a c M f .

4  k t i i e t c i a  «  ■ !.
E o kil 1794 . B itw a  pod R acła w ica m i. T a ­

deusz K ościu szko  odnosi św ietn e zw y cię stw o  
nad oddziałem  gen. T o rm aso w a  O  zw y cię  
stw ie decyduje atak 3 2 0  w łościan , p ro w a d zo ­
nych przez sam ego K ościuszkę, k tó rzy  zd o b y­
w ają  11 a im at rosyjskich .

—  Z kościoła św. Aleksandra. D ziś, w
w ielk i czw artek  odbędzie się w kościele św  
A leksan d ra  o godz. i i  z ran a m sza uroczysta 
zaś o godz. 5 i pól po południu ciem na ju ­
trznia

Jutro o godz. 10 z r a n a — sum a i złożenie 
do grobu, o 5 i pół ciem na jutrznia.

W  sobotę o g. 10 z ra tia — sum a, o 12-ej 
w n o c y — R e zu re k c ja .

P o d cza s W ie lk a n o c y — naboż ń stw o o zwy­
kłych godzinach.

P rob oszcz k cśę io la  św . A lek sa n d ra  poda 
je  za  naszem  pośredn ictw em  do w iadom ości 
parafian, że g d y b y  kto życzył, a b y  mu w d o ­
mu pośw ięcono ciasta, p o w in ien  podać sw ój 
adres w  k an cełary i, p o n iew aż za ró w n o  cały 
ko n tyn gen s k sięży  jak  i służby kościelnej jest 
całkiem  n ow y.

—  Za Z w. równouprawnienia. Zarząd 
Z w iązku  rów n o u p raw n ien ia  kob polskich prosi 
nas o um ieszczenie n astępującej wzm ianki:

„Z a rzą d  Z w ią zku  ró w n . kobiet poi. w  K i­
jo w ie  uprzejm ie przypom ina sw ym  szanow nym  
członkom , iż p o w tó rn y  term in w a ln eg o  zgrom a 
d zen ia czn a czo n y  jest na d. 7 -g o  kw ietnia 
Z grom adzen ie, jak o  p o w tórn e, odbędzie się 
p rzy w szelk iej ilości czło n ków . N a w aln e zg ro  
m adzenic przyjeżdża z W a rsza w y  pani J. Bo- 
ianow ska, w ice-p rzew o d a iczą ca  w a rsza w sk ieg o  
Z w ią zk u  rów n o u p raw n ien ia , red akto rka „Steru®, 
zn an a działaczka na polu społeczncm

Jedn ocześn ie d on osim y n aszym  Szanow nym  
członkom  o w ielkiej stracie, jak ą  poniósł rucb 
kobiecy, a m ian ow icie o zgon ie  pani Filosofo- 
wej, do ro d zin y  której zarząd  w y sła ł telegram  
k o n d o len cyjn y*.

—  Zebranlo komitetu wystawy. N a c-
negdajszem  posiedzeniu  kom itetu z pow odu re- 
zy g n a cy i członka zarządu p. L . B ro d zk ie g o  i 
n ie w stą p iea ia  do kom itetu w yb ra n eg o  na po- 
przedniem  zebraniu p. A . R zep eck iego , w eszli 
do zarządu za stęp cy  pp L . Z d ro jew sk i i M  
Z a jce w . K om itet zatw ierdził sp raw ozd an ie  oraz 
p rryją ł w n io ski zirr.ądu, k b k y  z jp ro p e n o w a ! 
upow ażn ić zarząd do um ow y z w ładzam i woj- 
skow em i i dzierżaw cam i o ustąpienie mu po­
trzeb n ego terytoryum , upow ażn ić kom isyę sk ła­
dającą  się z hr. A . T y szk ie w icza , W . D em czen- 
ki i M B u ko w iń skiego do p ertraktacyi i um o­
w y z miastem.

P rezes T -w a  ro ln iczego , p. J. D aw yd o w  
zarefero w ał w arunki, na k tó rycb  T -w o  rolnicze 
k ijow skie ma p odpisać um ow ę z kom itetem . 
D o tak ow ych  należą: dop row ad zen ie  kapitału
g w a ra n cy jn e g o  do T25 tys. rb. o raz utrzym anie 
s :ę w  granicach  budżetu 626 tys. rb ., przy- 
czetn sam a p o w yższa  rozch od ów  m oże być 
zw ięk szon a, albo po porozum ieniu się stron 
obu, lub też na w iasne ryzy k o  kom itetu. T e n  
ostatni za ak cep to w ał p o w yższe  w arun ki i u po­
w ażnił do podpisania um ow y w icep rezesa  sw eg o , 
p. D em czeńkę. N astępnie kom itet uchw alił na 
w niosek zarządu p rzyjąć n a  siebie zo b o w ią za ­
nia s ta reg o  kom itetu (w y sta w y  r. 19 11), p o­
czerń, po zatw ierdzen iu  planu w y sta w y  i p ro­
jek tó w  g łó w n y ch  gm ach ów , ro zp atrzył prelim i­
narz b udżetow y w y sta w y . O g ó ln ą  sum ę w y d a ­
tków  określon o w  kw . 626 tys. rb ., docho­
d ó w — w kw . 630 tys. rb.

Po om ów ieniu k w estyi o r g a n iz a c ji  sekcyi 
w y sta w o w ych , uchw alon o p o w ierzy ć  takow ą: 
sekcyi m aszyn i narzędzi ro ln iczych  p. C ie r n y -  
szow i, sekcyi cukrow n iczej oraz kilku sekcyi 
przem ysłu fa b ry czn eg o  p. M ikulinow i, ziem ­
s k ie j— p. S u k o w kin o w i, m iejskiej —  p. D jako- 
w ow i, san itarn ej i h yg ie n y  prof. T ry tsz lo w i, 
naukow i j p. F lero w o w i, przem ysłu g ó rn ic z e ­
go  — ■ p. R u b czew sk icm y, sztuki d ru karskiej —  
p. K u lżcn ce, przem ysłu a u tom ob ilow ego  hr. C. 
Stadnickiem u, ogrodn iczej —  p I.esiszow i, b y ­
dła ro g a te g o  p. S liu rato w o w i, m elioracyjn ej —  
p. A lb ran d o w i.

Z eb ran ie  zakoń czon o w ybo ram i n a b o n o ­
w ych czło n k ów  kom itetu p A lek sa n d ro w a , 
Szm idta oraz b. w icem inistra K o w a lew sk ieg o , 
i n a  rzeczyw isteg o  —  p. K a ra szew icza  T o k a - 
rzew skiego .

—  0 bBzpiecćenstwo w tsatrze. w  tych
dniach na m ocy rozporządzen ia  n aczeln ika  sieci 
telefonicznej, za n ieuiszczenie za p ła ty  za k o rz y ­
stan ie ze sp ecya ln e g o  telefonu, bezpośrednio 
łączącego  teatr „Bergonier®  z oddziałem  straży  
o g n io w e j, telefon  p o w y ższy  został zam kn ięty . 
W  zw iązku z pow yższem  na. m ocy rozp orząd ze­
n ia gu bern ato ra  za kazan o u rządzania p rzed sta ­
w ień w  teatrze „B erg o n ier*  do ch w ili w zn o ­
w ienia działan ia  telefonu i w y p ró b o w a n ia  ta ­
k o w eg o .

—  Rocznica b it w y  M inister kom unika 
cy i w yd ał rozporządzenie, a b y  w  dniu setnej 
roczn icy  fr tw y  pod B  jrodin em  w szystk ie  gm ach y 
na kolejach  p a ń stw o w ych  b yfy  ubrane flagam i, 
w ieczorem  z a ś — ilum inow ane.

—  Kursy rolnicze N a ostataiern  p o sie­
dzeniu k ijo w skie go  T o w a rz y stw a  ro ln iczego , o d ­
bytem  dn. 17 b, m. o b ra d o w a n o  nad referatem  
d yrekto ra  ku rsó w  ro ln iczych , istn iejących  przy 
to w a rzystw ie , prof. K lu czarew a , w  którym  p ro ­
ponow ał on przekształcić ku rsy  z 2 letnich na 
3  ietnie, o raz przyjm ow ać na nie kan d yd a tó w  
z 4 k lasow em  w ykształcen iem , nie zaś z n kla- 
sow em , ja k  to p ra k tyk o w a ło  się d otych czas 
Bo w yczerp u jącej d ysku sy; z e b ia a ie  p rzy ję ło  
p o w yższe w n ioski d yrekto ra  k u rsó w  i p o sta n o ­
w iło  p rzed sięw ziąć sta ran ia  w celu u rze c zy w ist­
nienia p rojektow an ej reform y.

—  Olwiaranlc ąplek. ( .u!><:i niubiy z a ­

rząd lekarski otrzym ał w czoraj u rzę d o w y  tekst 
przep isów  d o d a tk o w ych  o otw ieran iu  aptek, z a ­
tw ierd zon y w7 drodze p ra w o d aw czej. N a inocy 
tych p rzep isów  zarząd y  ziem skie i m iejskie m a ­
ją p raw o o tw ie r a n a  1 u trzym yw an ia  aptek, nie 
stosując się  do przep isów  o trybie ich o tw ie ra ­
n a ,  zaw arty ch  w  art. 3 5 3 — 356 u sta w y  lek ar­
skiej.

Zrem skie apteki w e  w s :ach i m iastach 
oraz m iejskie w m iastach otw ieran e m ogą b y ć  
na m ocy uchw al zgrom adzeń  ziem skich i red 
m iejskich, przyczem  o projektow an e®  otw arciu  
apteki zarząd ziem ski lub m iejski w in ien  na 
m iesiąc przedtem  zaw iad om ić m iejscow y zarząd  
lekarski.

A p tek i o tw arte i u trzym yw an e przez ziem ­
stw a lub m iasta w żadnym  razie n ie m ogą być 
sp rzedaw ane, od d aw an e w d zierżaw ę, lub  w 
inny jak ik o lw iek  sp osób  od d aw an e do czy je g o - 
kelw iek  użytku lub p osiadan ia.

— - G a lo rya  k r y ta . Z arząd  T o w a rz y s tw a  
ubezpieczeń „Rosya®  postan ow ił urządzić g a le- 
ryę  krytą, która ma łączyć ulicę M eryn gow ską  
z K reszczątykiem .

—  Pozbawienie gratyfikacyi. Z a rzą d  ko
lei P ołu d n iow o-Z ach od n ich  postan ow i! p o zb a ­
w ić g ra ty fik a cy i w ielkan ocn ych  tych  u rzęd n i­
ków  ko le jo w ych , k tó rzy  23 r a z y  sk azyw a n i b y ­
li n a  g rzy w n y , n ag an y  i t. p. k ary . W  ten 
sp osób  z przezn aczon ych  na g rfltjfik a c y e  3 o 
z gó rą  tysięcy  rb. pozostanie 107 ty s  , t j 
trzecia część, która m a być podzielona pom ię­
d zy  pozostałym i urzędnikam i. O p rócz tego  pre­
mie za  eksp lo atacyę d o tych czas u w ażan e b y ły , 
jak o  udział pracow n ik ów  w dochodach  kolei i 
nie m iały nic w sp ó ln eg o  2 g ra ty fik a c ja m i, obec 
nie zaś urzędnicy, k tó rzy  otrzym aii prem ie, hę 
dą pozbaw ien i g ra ty fika cyi.

—  Bilety okólne. O .l dn. 15  kw ietnia 
n a kolejach P o łu d n io w o -Z ach cd n ich  w p ro w a  
dzon e będą b ilety  o k ó la e  w  postaci książeczek 
z kuponam i, o k tó rycb  w zm ian kow aliśm y vir nu 
m erze w czorajszym . W  I^ijowie sp rzedaw an e 
będą m iędzy innym i b ilety  w edług m arszrut 
okóln ych: 1) K ijó w  —  P o łtaw a  —  Krem eń-
czug —  P iaticbatki —  E ka teryn o sła w  — Situel- 
m kow o —  C b a rkó w , B iełgorod  —  K u r s k — K i­
jó w ; 2) K ijó w  —  O d esa  (m orzem  do S e w a sto ­
pola, K erczu  i N ow orosyjska) —  R o stó w  —  
W oron eż —  K ijó w ; 3) K ijó w  —  P o ltaw a  —  
Piaticb&tki —  E ka teryn o sła w  —  R o stó w  —  L i- 
chaja —  C a ry c y n  (parostatkiem  po WoldScM —  
N iżni N o w o g ró d  —  M oskw a —  K ijó w ; 4) K i­
jó w  —  P oita w a  - N ikitow ka —  R o stó w  —  
M ineralne W o d y  —  W ła d yk au k a z (d ro ga  wo 
jen no-gruziń ska) —  T y fu s  —  B jrżo m  —  Ku- 
tais —  Batum  (parostatkiem  przez m ó rz; C za r­
ne) —  S e w a sto p o l —- C h ark ó w  —  K u rsk  —  
K ijó w ; 5) K ijó w  —  B achm acz —  Ż ło b ią  — Mo- 
h y ló w  —  W iteb sk  —  P etersb u rg  —  M oskw a—  
K u rsk  —  B ie łgorod  —  C h ark ó w  —  S  n iclniko- 
w o —  E kateryn o sław  —  P iaticbatki —  K re- 
m eńczug — • P o łtaw a  —  K ijów ; 6) K ijó w  —  
M o skw a —  N iżni N o w o g ró d  (parostatkiem  po 
W ołdze) —  S a ra tó w  — • K o zło w  —  W o r o n e ż —  
K ursk  —  K ijó w ; 7) K ijó w  —  S a rn y  —  W il­
no —  K o szed a ry  —  M-.tawa —  R y g a  —  P e ­
tersb urg —  M oskw a —  K ijó w ; 8) K ijó w  —  
K o w e l —  W a rsza w a  —  P etersb u rg —  M o s­
k w a —  K ijó w

C en a  bdetów  w edług1 tych m arszrut nie 
będzie p rzew yższa ła  sum y cen zw yk łych  bile­
tów  w ed łu g ogó ln ej ta ry fy  o so b o w ej. C&na 
okóln ego biletu dis dzieci od lat 5 do 10 w y ­
nosić będzie czw artą  część cen y  bdetu k o le jo ­
w ego  d la  o so b y  dorosłej i pól cen y  biletu r.a 
przejazd statkiem  parow ym .

—  ^ o w e  t- iW a r z y s tw a . G u b ern ia ln a  
k om isya do sp raw  sto w arzyszeń  za re g estro w ala  
n astępujące ustaw y: K a s  p o grzeb o w ych  czło n ­
k ów  to w a rzystw  pożyczkow o-oszczędn ościow ych  
w C zeb ryn ie  i W a sy lk o w ie , k ijo w skiego  to w a  
rzy stw a  „Pelikan® , klubu k ijo w sk iego  to w a r z y ­
stw a „Pelikan®, żyd o w sk iego  to w a rzy stw a  d o ­
b roczyn n ości w M alinie i k a sy  w zajem nej p o­
m ocy w B ru siiow ie

—  In s p e k c y a  b u d u ją cych  s ię  k o fe l. W  
zarządzie kolei P ołu d n iow o-Z ach od n ich  otrzym a 
no w czoraj zaw iadom ienie telegraficzna, iż 
d. 22 b m. p rzybęd zie  d i  K ijo w a  naczelnik 
zarządu b udow y n ow ych  kolei m ż W urcel, k tó ­
ry  z K ijo w a  w yjed zie  n a in sp ekcyę b udujących 
się linii k o le jo w y ch  O d esa  —  Br.cbm acz i K a ­
m ieniec — P loskiró w — S zep etó w k a .

—  Przyjazd hr. Wittsgo. M inisterstw o 
k o m u n ik a cji zw ró ciło  się do zarządu kolei P o ­
łudniow o Zachodnich  z p rośb ą o w ysłan ie  spe- 
cya in e g o  w agon u sa lo n o w eg o  d la  hr. W itte g o  
i osób  to w a rzyszących  mu w  p o d ró ży  n a p o ­
łudnie. D n. 25 g o  m arca hr. W ftte  m a b yć 
w K ijo w ie .

— Skasowanie „Ooiek szlacheckich*
M inisterstw o sp raw ied liw o ści po porozum ieniu się 
z m inisterstw em  sp ra w  w ew n ętrzn ych  postano 
w iło sk aso w ać w gu bern ii k ijo w skiej sp ecyaln e 
biura p rzy  kan celaryach  m arszałków  szlachty, 
znane pod n azw ą „op iek  szlacheckich® . B .ura  
te pozostaną ty lko  p rzy  kan cela-y ach  m arsza ł­
ków  szlach ty  p o w iató w  k ijo w skiego  i humań- 
skiego. Mi tych  dw ócb biurach person el urzęd­
n ików  będzie zw ięk szo n y  W  p ozostałych  p o ­
w iatach w  kan celaryach  m arszałków  szlach ty  
zam iast sp ecya ln ych  biur d la  „opiek  szlachee 
kich® będą utw orzon e sp ecya ln e  „stoły®, które 
zastąpią  te biura

—  Tarj f i  ulgowa M in isterstw o sp raw  
w ew n ętrzn ych  zaw iadom iło  w czo ra j te le g ra fi­
cznie gu bern atora  k ijo w skiego , iż  u stan ow ion a 
został a u lg o w a  ta ry fa  k o le jo w a  na p rzew ó z 
w szelk iego rodzaju  o fu r  d la  ludności dotkniętej 
głodem . D la  korzystan ia  z ta ry f/  u lgo w ej n a ­
leży  przedstaw ić n a kolei p o św iad czen ie  g u b e r­
natora, że d a n y  ładunek w  rzeczyw isto śc i p rze­
zn aczo n y  je st dla ludn ości dotkniętej nieuroda- 
jem  O p rócz tego  ładunki te m uszą być adre­
sow an e do in s ty tu c ji  lub osób b iorących  udział 
w  akcyi ratu n kow ej w m iejscow ościach  d o ­
tkniętych klęską g ło d o w ą

—  L etfł! Sezon G łó w n y  zarząd kolei 
żelaznych zw ró cił się do n aczeln ika  k o le i P o ­
łu dn iow o-Z ach odn ich  z prośba o don iesien ie  
o ilości i w ielkości lodow n i na- sta cya ch  k o le ­
jo w y ch , z których  w ciągu  łata  czerpać m ają 
lód w a g o n y  lodow n ie, p rzew o żące  szyb ko  psu ­
jące  się ładunki.

—  N I E O S T R O Ż N A  J A Z D A .  N a  p la c u  B o h  
d a n a  C h m i e l n i c k i e g o  d vaj w o ź n i c y  —  W o j t e n k o  i 
D id e n k o  p r z e j e c h a l i  7 - łe in ie g o  F i l ip e n k ę ,  k t ó r y  o d ­
n iós ł  p o t łu c z e n ia  i p o k a l e c z e n i a  r ą k  i głow y. Po 
s z k o d o w a n e m u  u d z ie lo n o  p o m o c y  lekarsKiej.

—  K A T A S T R O F A  V  \  S T A T K U .  W c z o r a j  
z ra n a  z a s z ła  na p a ro s ta tk u  „Hetman® k a tastro fa ,  
k tó r a  o m a l  nie  p o z b a w i ł a  ż y c i a  d w ó c h  p a l a c z y  te 
g o ż  pa rosta tk u  —  J a cen k ę  i M o js ie je w a .  O b a j  b v ii  
z a ję c i  p r a c ą  w  o d d z i a l e  k o ł o w y m  p a ro sta tk u .  Nie  
w i e d z ą c  o  tem, m a s z y n is ta  p u ś c i ł  w r u c h  m a s z y n ę .  
R o z l e g ł y  się r o z p a c z l i w e  k rz y k i ;  m a s z y n ę  z a t r z y ­
m a n o  P o s z k o d o w a n y c h  w y c i ą g n i ę t o  z o d d z ia łu  p o ­
g n ie c io n y c h  i p o t u r b o w a n y c h  sr o d z e .  P o z a  tern Ja  
c e n k o  m i  z ła m a n ą  g o le ń  j z d r u z g o t a n e  k o la n o ,  a 
Mnjsif ma prawdopodobnie lulku złamanych że ­
ber.  < M<yd-,v.,eli robelnilińw o d w ie z i o n o  do p ry ­

w a t n e j  l e c z n i c y ,  g d z ie  b ę d ą  u t r z y m y w a n i  k o s z te m  
T  w  a ż e g lu g i .

R A N D A  Z Ł O D Z I E J S K A .  W- p o c z ą tk u  b ie  
ż ą c e g o  m ie s ią c a  d o k o n a n o  w  K i j o w i e  k i i k s  ż u c h w a  
ł y c h  k r a d z i e ż y .  Z ł o d z i e j e  w y b i j a l i  n o c ą  s z y b y  w  
o k n a c h  s k l e p ó w  j u b i l e r s k i c h  1 k r a d l i  z  w y s t a w  z e ­
g a r k i  i ro z m a ite  k le jn o ty .  W  c ią g u  k i lk u  dni o k r a ­
d z io n o  ta k im  s p o s o b e m  Z o ł o t n i c k i e g o  ( K r e s z C z a t y k  
Ns 43), U w a r o w a  ( W  W a s y l k c w s k a  łNś 5) i M i c h a l ­
s k i e g o  ( K r e s z c z a t y k  1N2 33). P o l i c y i  u d a ł o  s ię  o b e  
c n ie  w y k r y ć  s p r a w c ó w  p o w y ż s z y c h  k r a d z i e ż y ;  są  
to: K o z ł o w ,  K u ż m i n  i B u r ła j  K r a d z i o n e  r z e c z y  
z ło d z ie je  u k r y w a l i  u s z e w c a  T r z i b i c a  ■ W .  W a s y ł -  
k o w s k a  N» 128), a  p o te m  s p r z e d a w a l i  j e  z e g a r m i ­
str z o w i  L e j k i c o w i  ( W .  W a s y i k o w s k a  138). K u ź-  
m in a  i R u r!  aj a a r e s z t o w a n o

—  F A T A L N Y  W Y S T R Z A Ł .  W  d o m u  N i  6 
p r z y  z a u łk u  B u je fts k im  13-le tni R i e z u n o w ,  s t r z e l a ­
j ą c  z f l o w e r u ,  ra n i ł  p r z e z  n ie o s t r o ż n o ś ć  w  n o g ę  j e ­
d n e g o  z e  s w o ic h  t o w a r z y s z y  —  I. C h m i e l e w s k i e g o .  
R a n n e g o  o p a t r z y ł o  P o g o t o w i e .

— G R A B I E Ż E .  O n e g d a j  w i e c z o r e m  n a  u l i c y  
N N ie m ie c k ie j  d w a j  b a n d y c i  n a p a d l i  na M, T u ł u p a ,  
zd ję l i  z n ie g o  k u rtk ę ,  w y j ę l i  z niej p a s z p o rt ,  p o c z t m  
u m k n ęli ,  p o r z u c a j ą c  k u rtk ę .

Na ul. M. W ł o d z i m i e r s k i e j  M. N o s a ls k i  o g r a ­
b i ł  ś p i ą c e g o  G i l e w s k i e g o .  Z ł o c z y ń c ę  a r e s z t o w a ł  
s t ó jk o w y .

—  K R A D Z I E Ż E .  P r z y  s z o s ie  B r z e s k i e j  >6 22 
o k r a d z i o n o  S z e w c z u k a .

W  d o m u  Ns 16 p r z y  ul. Z ł a t o u s t o w s k i e j  d o ­
p u s z c z o n o  s ię  k r a d z i e ż y  w  m ie s z k a n iu  C z m ir e n k i .  
S p r a w c ę  k r a d z i e ż y - Ł o p a t ę ,  a r e s z t o w a n o

P r z y  ul.  L e w a s z o w s k i e j  Ns i t  o k r a d z i o n o  M i­
k l a s z e w s k a .

N a  K r e s z C z a t y k u  z ł a p a n o  n a  k r a d z i e ż y  G a-  
f a r o w a .

D R A M A T  C H O R E G O .  W  sz p ita lu  A l e ­
k s a n d r o w s k i m  w  ł a z i e n c e  p o w i e s i !  s ię  j e d e n  z c h o ­
r y c h  63 le tn i  D o b r o w o l s k i .  P r z y p u s z c z a l n i e  d o  s a ­
m o b ó js tw a  p o p c h n ę ł a  g o  n ie u le c z a ln a  c h o r o b a ,  n a  
ja k ą  c i e r p i a ł  o d  p e w n e g o  c zas u .

—  F A Ł S Z O W A N Y  M IO D .  M it j s k a  s t a c y a  
sa n ita rn a  d o k o n a ła  a n a l i z y  „ m io d u  l ip cow ego®  ze  
s k l e p u  K a r p o w i c z a  na p l a c u  Ż y t n i e t o r s k i m .  M iód  
o k a z a ł  się  f a ł s z o w a n y  i w c z o r a j  p o ł i c y a  sk o n f is k o  
w a ł a  w  s k l e p i e  K. o k o ło  p u d a  p o w y ż s z e g o  m io d u .

—  Z A G A D K O W A  Ś M I E R i  . W c z o r a j  o ś w i ­
c ie  stróż  d o m u  Ns 41 p r z y  ul. C h o r e w e j  z a u w a ż y ł  
le zą c ą  k o l o  g a n k u  j e d n ą  z m ie s z k a n e k  d o m u  A  
G r is z c z e n k o w ę .  Jak s ię  o k a z a ł o  G. b y ł a  n i e ż y w a ;  
t w a r z  z m a r łe j  b y ł a  w e  k r w i ,  n o g i  s k u r c z o n e .  D r z w i  
p r o w a d z ą c e  do m ie s z k a n ia  G ,  b y ł y  o t w a r t t ,  w e  
w n ą t r z  p a n o w a ł  o k r o p n y  n ie ła d ,  w s p ó ł o k a t o r  zaś  
G — n ie ,a k i  P o l e n c z u k  b y ł  n i e o b e c n y .  P o w s t a ł o  
p r z y p u s z c z e n i e  iż  k o b i e tę  z a m o r d o w a ł  P.

D a n o  zn ac  o  z a j - ; i u  p o l i c y i  i w ł a d z o m  ś led  
c z y m ,  k tó r e  z a r z ą d z i ł y  p o s z u k i w a n i e  P. Z n a l e z i o ­
no g o  w  p r z y s ta n i  p r z y  p r a c y  i a r e s z t o w a n o .  A r e ­
s z t o w a n y  k a t e g o r y c z n i e  z a p r z e c z a ,  j a k o b y  za m o r d o  
w a ł  sw o ją  w s p ó ł l o k a t o r k ę .

M o ż l iw e  iest, iż G , k tó ra  b y ł a  a lk o h o l ic z k ą ,  
z m a r ł a  w s k u t e k  n a d u ż y c i a  a lk o h o lu .  Z w i o Y i  z m a r ­
łe j  zo sta n ą  p o d d a n e  s e k c y i  s ą d o w o - le k a r s k ie j ,

D R A M A T  W  H O T E L U .  O n e g d a j  d o  h o ­
te lu  „ M i c h u j l o w s k u c  n o m e r a "  p r z y j e c h a ł a  m ł o d a  
o s o b a,  j a k  s ię  późnie j  o k a z a ło ,  A n a s t a z y a  O w c z e n k o  
i z a ję ła  j e d e n  pok ó j.

N o c  O. s p ę d z i ł a  u sieb ie .  N a d  r a n e m  z p o k o  
ju  je j  z a c z ę ł y  r o z l e g a ć  s ię  ję k i ,  a p o t e m  k r z y k i .

P o  o t w a r c i u  d r z w i  u jrzan e  m ł o d ą  p a n n ę  l e ­
ż ą c ą  n a  so fie  z  o z n a k a m i  s i l n e g o  z a tru c ia

W e z w a n y  l e k a r z  „ P o g o t o w i a "  z a sta ł  O. w  
a g on ii .

Z m a r ł a  l i c z y ł a  18 -20 lat.
O . p o z o s t a w i ła  d w i e  k a rtk i  - d o  r o d z i c ó w  i do 

n ie ja k ie g o  K .  u r z ę d n i k a  p o c z t o w e g o .  W  l i ś c i e  do  
r o d z ic ó w ,  O . p r o s i  o  ś m ie r ć  je j  n ik o g o  nie  o s k a r ż a ć ,  
w  l i ś c ie  do K , — z a p e w n ia ,  iż z a w s z e  m ó w i ł a  p r a ­
w d ę .  W i d o c z n i e  z m a r ł a  p r z e ż y ł a  c i ę ż k i  j a k i ś  
dram at.

—  K A T A S T R O F A  N A  D N I E P R Z E .  W ć z o  
raj p o  p o łu d n iu  s y n o w i e  g e n e r a ł a  A g a p o w a  P i o i r  
: M ikoła j ,  s y n  p u ł k o w n i k a  K o r o l c z y n a  A n a t o l  o r a z  
s ios ira  t e g o  o s ta tn ie go  w y r u s z y l i  na ło d z i  w  k i e ­
runku m ostu  k o l e j o w e g o .  P o m i ę d z y  m o s t a m i  • M i ­
k o ł a j e w s k i m  i k o l e j o w y m  łó d ź  w y w r ó c i ł a  s 7ę  1 
w s z y s t k i e  z n a jd u ją c e  s ię  w  niej o s z b y  w p a d ł y  d o  
w o d y .  ID  p r z e r a ź l i w e  w o ł a n i a  nikt nie  p o ś p i e s z y ł  
z p o m o c ą  i r o d z e ń s t w o  K o r o l c z y n  w k r ó t c e  u to n ę ło .  
B r a c ia  A g a p o w  w a l c z y l i  p r a w i e  w  c ią g u  g o d z i n y ,  
u s i łu ją c  u tr z y m a ć  s ię  na n a w i e r z c h n i  wody'.  Nić 
s z c z ę ś c i e  z a u w a ż o n o  ic h  z  p o k l a  )u p r z e c h o d z ą c e g o  
statku „W ojew o da ® , s p u s z c z o n o  łó d ź  i w y r a t o w a n o  
to n ą c y ch .

BiuJalyjt K!|$wsklaj stacyi Rfotoorologicz®-?;-
D n ia  2 i  m a r c a  (3 k w i e tn i a :  r ę i a  t.

*• ? 1 » « »
a r»r« T*ł w ie«t.
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' fa lw - t e o p  p o w i e t r z a  w e l ą g s  doby . 1 8 4
M a j f i i ź i z a ...................................................................................... 5 4
P r z e c ię tn a  te m  p a w  w  c i ą g u  d a t y  . 1 0 1
W i e l o l  p r z e d  te .^ ę .  p a w  w  e lą g u  d a b y  3 4

O g ó ln y  stań  p o g o d y  u R o sy i s ran a  na 
p odstaw ie telegram u g łó w n e g o  O ogerw atoryu m  
1 3/csae go :

O p a d y  n o t o w a n o  w  C entrum  i m ie j s c a m i  w  
p a sie  p ó ł n o c n y m  R o s y i  e u r o p e js k ie j ,  t e m p e r a t u r a  
n iższa  o d  n o r m a ln e j  na p ó ł n o c n y m  z a c h o d z ie ,  z a ­
c h o d z ie ,  m ie js c a m i  n a  p ó ł n o c n y m  w s c h o d z i e  i 
w s c h o d z ie ,  w y ż s z a — w  p o z o s t a ł y c h  r e jo n a c h

P r z e w i d y w a n ą  p o g o a a  n a  d. 22 m a rc a :  c ie
p łc  i o p a d y  w  p a s ie  p o ł u d n i o w y m ,  n ie z n a c z n e  m r o ­
z y  w  F in la n d y i  i n a  p ó ł n o c n y m  w s c h o d z i e ,  p r z y ­
m r o zk i  w  p o z o s t a ł y c h  r e jo n a c h .

Z I \ 1 0 W ł

Zazdrbsć
W i e c z o r e m  dn 14 k w ie tn ia  1911 r  w ł o ś c i a ­

nie ze  w s i  U s t y n ó z i k a  p o w .  r a d o rn y sk te g o  I w a n  
D y c z e n k o ,  J ó z e f  S in ic a  i W ł o d z i m i e r z  N iedz w ie d z k i  
p r z e c h o d z ą c  p r z e z  o g r ó d  m i e j s c o w e g o  m i e s z k s n c a  
i w a n a  S i n i c y  n atraf i l i  na l e ż ą c e  n a  z ie m i z w ł o k i  
c z ł o w i e k a ,  w  k t ó r y m  Doznali  z n a jo m e g o  s w e g o  T a -  
ra s a  K o r s z a k a .  D a n o  z n a ć  staroście .  P o d e j r z e n i e  
p a d ło  na m i e j s c o w e g o  w ł o ś c i a n i n a  T .  Z a l i t a j łę ,  o 
k tó r y m  b y ł o  p o w s z e c h n i e  w ia d o m o ,  iż  p o z o s ta je  w  
b a r d z o  z ł y c h  s to su n k a ch  z  K o r s z a k i e m  z k t ń r v m  
r y w a l i z o w a ł  o  w z g l ę d y  m i e j s c o w e j  p i ę k n o ś c i  £ u -  
f r o z y n y  S n i t k o  P o m i m o  iż ta  ostatnią w y r a ź n i e  
w y r ó ż n i a ła  T a r a s a  K o r s z a k a ,  z k tó r y m  m i a ł a  s t a ­
nąć p rz e d  o ł ta r z e m  p o  W i e l t i e j  N o c y ,  Z a ł i t a j ł o  k a ­
te g o r y c z n i e  ż ą d a ł  o d  K o r s z a k a .  a b y  z a p r z e s t a ł  s ię  
nią  z a j m o w a ć  i k i lk a k r o t n ie  g r o z i ł ,  iż g o  zabije .

P o d e j r z e n i e  to n a b r a ło  j e s z c z e  w i ę c e j  cech 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  g d y  s i o s t r y  z a b i t e g o  o ś w i a d ­
c z y ł y ,  iż. w i d z i a ł y  Z a l i t a j ł ę  id ą c e g n  t e g o  w i e c z o r u  
w  stronę  m ie s zk a n ia  E u f r o z y n y  S n itk o ,  d o k ą d  m i a ł  
ta k ż e  p ó jś ć  K o r s z a k  a n ie d łu g o  p o te m  u s ł y s z a ł y  
k a s z e l  j e g o  i o d g ło s  t r z e c h  u d e rze ń .

15 k w i e t n i a  Z a l i t a j ł o  w  o b e c n o ś c i  u r a d n i k a  
B u d k o w s k i e g o ,  s ta ro s ty  w i e j s k i e g o  D y c z e n k i  i in ­
n y c h  o s ó b  p r z y z n a ł  się  d o  z a b ó js t w * .  O ś w i a d c z y ł  
on p rz y te m ,  iż w i e d z ą c  o  k tó re j  g o d z in ie  K o r s z a k  
c h o d z i  d o  E u f r o z y n y  S nitko,  w z i ą ł  z s o b ą  k ł o n i c ę  i 
z a c z a d  >.ię za  o lch ą ,  o k o ł o  k tó re j  m u s i a ł  p r z e c h o ­
d z ić  K o rs z a k .  G d y  ten n a d s z e d ł ,  Z a l i t a j ł o  p r z e ­
p u śc i ł  g o  o b o k  s ie b ie  a n as tę p n ie  n a p a d ł  nań z ty ­
łu , z a d a ją c  t r z y  u d e rz e n ia  k ło n ic ą .  K o r s z a k  p a d ł  
ju ż  p o  p i e r w s z e m  u d e rze n iu ,  Z a l i t a j ło  j e d n a k  d ia  
p e w n o ś ć -  p c h n ą ł  j e s z c z e  l e ż ą c e g o  n o ż e m .  N a s t ę p ­
nie  z a p r o w a d z i ł  on p o l i e y a n t ó w  do s w o j e j  z a g r o d y ,  
g d z ie  o d d a ł  im  k ło n ic ę ,  k tó rą  d o k o n a ł  z a b ó j ­
s t w a .

Na p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  p o ć i ą g n i ę -  
<0 Z a l i t a j ł ę  do  o d p o w ie d z i a ln o ś c i  s ą d o w e j  p o d  z a ­
rzuceni z a b ó js tw a  z  p r e m e d y t a c y ą .  N a ś l e d z t w i e  
o s k a r ż o n y  o ś w i a d c z y ł ,  iż p o z o s t a w a ł  w  n i e p r z y j a z ­
n y c h  sto s u n k a c h  ze  z m a r ł y m  K o r s z a k ie m ,  g d y ż  o- 
baj je d n o c z e ś n i e  s tarali  się  o w z g i ę d y  E u f r o z y n y  
Snitko,  k tó re j  ż a d e n  z n ich  n ie  c h c i a ł  u s tą p ić  dru ­
gie m u . W i e c z o r e m  14 k w ie tn ia  Z a l i ta j ło  d o s z e d ł  d o  
p rze k o n a n ia ,  iż n a j le p ie j  b ę d z ie  u r z ą d z ić  z a s a d z k ę  
nu ry*v^!a > ito rzą in i i :  g o  o b u ,  a b y  o b r z y d / i c  111 u 
ra z  na z a w s z e  o d w i e d z a n i e  . .Eufrozyny- S n i t k o .  W
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t y m  c e l u  w z i ą ł  z  s o b ą  k ł o n i c ę  i u dał  się  d o  o g r o ­
d u  I w a n a  S i n i c y ,  g d z i e  u k r y t y  z a  d r z e w e m  j ą ł  o- 
c z e i t i w a ć  K o r s z a k a ,  G d y  ten j u ż  g o  m in ą ł  Z a l i ta j ło  
r z u c i ł  Się nań s t y łu  i u d e r z y ł  k ło n ic ą  w  g ł o w ę .  
K o r s z a k  p a d ł  n a  z ie m ię ,  n a p a d a j ą c y  za ś  u d e r z y ł  g o  
j e s z c z e  d w u k r o t n i e  k ło n i c ą  a n a s tę p n ie  p c h n ą ł  n o ­
ż e m  P o w r ó c i w s z y  d o  dom u , o b m y ł  nóż,  o s tr u g a ł  
k ło n ic ę ,  a b y  u s u n ą ć  ś l a d y  k r w i  i u d a ł  s ię  d o  Eu- 
f r o z y n y  S n itk o ,  są d z ą c ,  iż  sp o tk a  u niej K o r s z a k a ;  
ta m  d o p i e r o  d o w i e d z i a ł  się  o  je go  ś m ie rc i .

P o d c z a s  p o w t ó r n e g o  b i d a n i a  Z a l i t a j ł o  o ś w i a d ­
c z y ł ,  iż w i e c z o r e m  14 k w ie tn ia  p o w r a c a ł  do  d o m u  
a d  E u f r o z y n y  Snitko,  k tó ra  g o  o d p r o w a d z a ł a .  W  
o g r o d z i e  I w a n a  S i n i c y  s p o t k a l i  T a r a s a  K o r s z a k a ,  
k t ó r y  E u f r o z y n ę  S n i t k o  u d e r z y ł  w  t w a r z  a n a s t ę p ­
nie  r z u c i ł  s ię  z  k ł o n i c ą  na n ie g o .  Z a w i ą z a ł a  się 
w a lk a ,  p o d e 'a s  k tó re j  K o r s z a z  u p u ś c i ł  k ło n ic ę .  P o ­
c h w y c i ł  j ą  Z a l i ta j ło ,  a je d n o c z e ś n i e  n a d b i e g ł  o j c i e c  
K u f r o z y n y  i ob aj  j ę l i  z a d a w a ć  r a z y  K o r s z a k o w i ,  
k t ó r y  n i e b a w e m  o s u n ą ł  s ię  n a  z ie m ię .  P o  a r e s z t o ­
w a n i u  Z a l i t a i ł y  o j c i e c  E u f r o z y n y  S t e f a n  S n i t k o  z a ­
c z ą ł  g o  p ro s ić ,  a b y  p r z y j ą ł  w i n ę  na sieb ie ,  o b i e c u ­
j ą c  za to  w y d a ć  c ó r k ę  za  n ieg o;  d la t e g o  p o d c z a s  
p i e r w s z e g o  b a d a n ia  o s k a r ż o n y  n ic  nie  w s p o m n i a ł
0 u d z i a l e  w  tej s p r a w i e  S te fa n a  Snitki.

S p r a w ę  p o w y ż s z ą  r o z p a t r y w a ł  p r z e d  k i lk u  
dn ia m i k i j o w s k i  sąd o k r ę g o w y  z u d z ia łe m  s ę d z i ó w  
p r z y s i ę g ł y c h  n a  s e s y i  w y j a z d o w e j  w  R a d o ­
m y ś lu

B r o n i ł  o s k a r ż o n e g o  m e c e n a s  H e n r y k  P i o ­
tr o w s k i .

Z a l i t a j ł o  J o  w i n y  u p l a n o w a n e g e  z a b ó js tw a  
K o r s z a k a  z  z a s a d z k i  s i ę  nie p r z y z n a ł ,  t w i e r d z ą c ,  iż 
K o r s z a k ,  s p e t k a w s z y  g o  14 k w ie tn ia  r z. w  o g r o ­
d z ie  I w a n a  S in ic y ,  w s z c z ą ł  z  n im  k łó tn ię ,  a n a ­
s t ę p n ie  bójkę, ' p o d c z a s  k tó re j  o s k a r ż o n y ,  b r o ­
n ią c  się,  w i d o c z n i e  z a d a ł  p r z e c i w n i k o w i  c i o s  ś m i e r ­
te ln y .

P o  p r z e s ł u c h a n i u  z e z n a ń  ś w i a d k ó w  p r z y s ię g l i  
u zn a li  Z a l i t ż j ł ę  w i n n y m  z a b ó js t w a  w  stanie  a fe k tu
1 ro z d r a ż n ie n ia .

N a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z e g o  w e r d y k t u  i b i o r ą c  
p o d  u w a g ę  |n ie p e łn o le tn o ś ć  o s k a r ż o n e g o  (m ia ł  on  
w  c h w i l i  p o p e łn ie n ia  z b r o d n i  la t  ns),  sąd  s k a z a ł  g o  
na p ó ł t q r a  r o k u  w ię z ie n ia .

PRZYJE3ALI 30 KIJOWA:
Hotel Continental, pp.  W .  C z t r u n k o w  z  Mi 

k o ł a j o w a ;  M ik o ła j  L i g o r s k i ,  a d w o k a t  p r z y s i ę g ł y ,  z  
P e t e r s b u r g a ;  A n n a  G o ł o d n i k o w a  z  P e t e r s b u r g a :  S t e ­
fa n  d e  F o c h t e n ,  te c h n ik ,  z  W a r s z a w y ;  O l g a  F a r b  
sz ta jn  z  M o s k w y ;  Jerzy  W il ia m ,  d y r e k t .  h o ro d .  Cukr., 
z  p. k a m ie ń .

Grand-Hotel: pp .  A l b e r t  l ż e k e r  z C h a r k o w a ;  
M ik o ła j  M o ż e js k i  z  W o r o n o w . ;  E r n e s t  R a p p e  z  M o ­
s k w y ;  J. Iljin, a rty s ta ,  z  P e te r s b u r g a ;  Z o f i a  Ż a l u .  
ty ń s k a  z W a r s z a w y ;  L i k o  S t e r a n e - c o  z M o s k w y ;  
N a ta l ia  S t e f a n e s c o  z M o s k w y ;  K a r o !  W i r c  z  M o ­
s k w y ;  W a l e n t y  W r z e ś n i e w s k i  z  C h a r k o w a .

Hotel Franęois: pp .  L e o n  W o j c i e c h o w s k i  z  
g u b .  m o h y i o w s k i e j ;  P io tr  B o r o d i n  z M o s k w y ;  M a r y a  
K o ta te s z k in a  z  M o s k w y ;  Jan K a m i e ń s k i  z e  Z w i s h l a ;  
A l e k s a n d e r  R a s z e w s k i  z z a g r a n i c y ;  O l g a  C u k o r  z 
z a g r a n i c y ;  M ik o ła j  P c i o ł  z  g u b  k i jo w s k ie j ;  X  A p u  
ch tin a  z  P e t e r s b u r g a ;  A r t u r  R e i c h  z  R o s t o w a  nad 
D on em ; A n n a  S z c z e r b i n i n a  z  M o s k w y ;  M ic h a ł  Jaru 
z i e l s k i  z  P e t e r s b u r g a :  M. C u k o r  z  M o s k  wy; E u g e n i a  
T i m o s z e w s k a  z R o m ie n ;  ]. B c n g s o n  z O d e s y .

Hotel Ermitage: pp .  F r a n c i s z e k  W y r z y k o w ­
ski ,  o b y w a t e l  z ie m s k i ,  z I z a b e l in a ;  Z o f i a  W y r z y ­
k o w s k a

H rtel Hładyntuka: pp T e o d o r  T iu r in ;  B  P a l-  
m an, re jent ,  z  P r z y ł n k ;  M ic h a ł  K o ń c z  B r u j e w i c z ,  
p u łk o w n i k .  z  P e te r s b u r g a ;  M ik oła j  W a ą i le n k o ,  inź., 
z  O s o w c a ;  M a r y a  W a e i l e n k o ,  G r z e g o r z  K o r o ł e n k c ,  
in żynier ,  z 'W a r s z a w y ;  Ifizef Z ie l iń s k i  z  z a g r a m c y ;  
M a tcn sz  B a r t e r o t ;  K a r o l  H e n n c b e r g ,  d y r e k t o r  s z p ik  
c u k r o w n i

Hotel Francuski: pp .  Jan J e l c ó w ,  o b y w a t e l ,  z 
g u b  c z e m t h o w s k i e j ;  W a c ł a w  O z ie m b ło ,  o b y w a t e l ,  
z p o w .  b e r d y c z c  suskiego; C z e s ł a w  Z a l e s k i ,  o b y w . ,  
z  g u b .  tio do lsk .

Hotel Unwersal: p p  Z y g m u n t  C e r b e t  z  Hu 
m an ia;  K a r o l  T y r a w s k i  z  K a n i o w a .

H otel Eosya: p p .  W ł o d z i m i e r z  N :e ży n 3 k i  z  
B a r a n ó w k i ;  Jan  l . w o w ,  k u p ie c ,  j. g u b  ta m b o w s k ie j ;  
Amtonina P ł a t o w a  z  N iż n e g o  N o w g o r o d u ;  W i a r a  
B a r c h r a a n  z P e t e r s b u r g a ;  L u c y a n  T o c z y ń s k i  z K o  
n o to p  N in a  R u t k i e w i c z ;  W i k t o r  G a n g r i n  z  Ł u c k a ;  
T e o d o r  J e f ie to w  z  Ż y t o m i e r z a .

O F I A R  Y.

W  r e J a k c y i  „ D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o "  z ł o
żono:

N a Tow  polsk. kolon Intnlch: Z a m i a s t  w i z y t
1 p o w i n s z o w a ń  w i e l k a n o c n y c h :  p p .  M a r y a  i K o n  
s tan ty  T o ł w i ń s c y  5 rb .,  L e o k a d y a  i H ip o lit  K l im o  
w i c z o w i e  3 r b „  Z y g m u n t  B e e l i  2 rb .

Na i w i ą c o n e  d l a  d z i e c i  p r z y  K o l e  kob iet:  p p .  
I .u d w i ś  D ą b r o w s k i  1 rb .  Z a m i a s t  w i z y t  i p o w i n s z o ­
w a ń  w i e l k a n o c n y c h :  p p  I .e o k a d y a  i H ip o l i t  K l i m o ­
w i c z o w i e  2 rb

N a g ło d n y ch :  Z a m ia s t  w i z y t  i p o w i n s z o w a ń  
w i e l k a n o c n y c h :  pp .  M a r y a  i K a l i k s t  [ B ą d a r z e w s c y  
3 ru b

Na w p i s y  d o  u zn a n ia  T o w .  d o b r o c z y n n o ś c i  
p a m ię c i  Izy W a s i u t y ń s k i e j  35 rb .

Na n ę d z ę  w y j ą t k o w ą  p r z y  T o w  d o b r o c z y n ­
ności:  Z a m i a s t  w i z y t  i p o w i n s z o w a ń  w i e lk a n o c n y c h  
pp .  M a r y a  i K a l i k s t  B ą d a r z e w s c y  Jio r b , Jamna i 
W a c ł a w  Je z io ra ń s cy  3 rb .

N a w p i s y  d o  u zn a n ia  r e d a k c y i :  p  K a z i m i e r z  
R o s n o w s k i ,  zam ast [ w iz y t  i p o w i n s z o w a ń  w i e l k a  
n ocn.  1 r b .

Na Tow pomocy stud .-p ol .  u n i w e r s y t e t u  ki  
j o w s k : p. A n i e l a  M y s l i ń s k a  p a m i ę c i  D y o n i z y  B ie ń  
k o w s k i e j  5 r b

Na b iedna  d z ia c l  p r z y  T o w a r z y s t w i e  d e b r  
Z a m i a s t  w i z y t  i p o w i n s z o w a ń  w i e lk a n o c n .  p. lani 
G r o s s e  3 r b ’

Ula T o w .  dóbr.  z a m ia s t  w i z y t  i p o w in s z o w a ń :  
w i e l k a n o c n y c h  pp .  W. R y f s r o w s k i  3 rb .,  E r .  d e  
M e z e r  3 r b  , Z o f ia  i Jan S t u d z i ń s c y  3 rb , M a r y a -  
n o s t w o  D ą b r o w s c y  3 r b  , E u g e n i u s z o s t w o  R a k o w ­
s c y  5 r b  , J u liu sz  R a k o w s k i  1 rb .,  L e o k a d y n  i Hi 
p o i Lt K l i m o w i c z o w i e  2 rb.,  Z y g m u n t  S e d l a c z e k
2 rb., M a r y a  i K a l i k s t  B ą d a r z e w s c y  5 rb .,  M a r y a  i 
J ó z e f  D w o r a k o w s c y  2 rb.,  S t a n i s ła w a  i E r n e s t  Het- 
nem anr.  3 rb.,  S t a n i s ł a w  G a s z te e k i  3 rb .,  ks. k a p e ­
la n  W i ś n i e w s k i  2 rb.,  ks. k a n o n ik  P o m ir s k i ,  za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  p. Józefata  A n d r z e j e w s k i e g o  3 rub.,,  
la n in a  i D y m itr  S z a r z y ń s c y  2 r b  , S a m s o n  K o stec k i  
5 rb .,  A n i e l a  i A l o i z y  M y ś l i n s c y  1 r b  , P i o tr  K iet-  
nnski z  ż o n ą  2 r b , B o l e s ł a w o s t w o  O b i d z i ń s c y  2 rb.,  
F e l ik s  O b id z in s k i  1 rb .,  R ó ż a  i E d m u n d  J a w o r s c y
3 r b , J a d w ig a  i Z y g m u n t  S o s n o w s c y  2 rb .,  A d o l f  
R u n g e  1 r u b , W ł a d y s ł a w o s t w o  G a w i ń s c y  2 rb.,  
Jul A l u c h n s  1 r b  »

N a w y d z i a ł  le t n i s k  p r z y  T o w ,  d o b r o c z y n n o ś c i :  
Z a m i a s :  w izy t  1 p o w i n s z o w a ć  w i e lk a n o c n y c h :  pp. 
B o h d a n  K o m o r n i c k i  1 r b , R o m a n o s t w o  L e s z c z y n  
s c y  2 rb ..  L e o k a d y a  i H ip o l i t  K l i m o w i c z o w i e  3 rb.,  
M a r y a  i K a l ik s t  B ą d a r z e w s c y  6 cb.

N a ś w i ę c o n a  p r z y  T o w  d o b r o c z y n n o ś c i :  Z a  
m ia s t  w i z y t  i p o w i n s z o w a ć  w i e l k a n o c n y c h :  p p  -Ma­
r i a  1 K o n s ta n ty  T c l w i ń s c y  3 rb.,  M ary?,  i K a l i k s t  
B ą d a r z e w s c y  11  r b , Z o f i a  i Julian L i p s c y  1 rb .,  
A n t o n i  B u k o w i ń s k i  z a  p o ^ r e d m c tw e n i  p. Józefata  
A c d r z e j o w s k i e g o  3 rb .

Ne b r a t n ią  p om oc  p o l i te c h n ik i  k i jo w sk . :  Z a m .  
w i z y t  i p o w i n s z o w a ń  w i e l k a n o c n  : p p  M a r y a  i K o n ­
stan ty  T o ł w i ń s c y  5  rb .

Na p r z y t u ł e k  d z i e n n y  p r z y  K o l e  k ob ie t:  Z a m  
w i z y t  i p o w i n s z o w a ń :  o p .  M a r y a  i K o n s ta n t y  T o ł  
w i ń s ć y  3 rb.

Literatura przestępców.
W  P a r y ż u  o g ł o s i ł  ostatnim i d n ia m i z n a n y  so- 

c y o lo g ,  R a y m o n d  H esse,  c i e k a w ą  k s i ą ż k ę ,  o r y g i n a l ­
n ą  z w ł a s z c z a  d o b o r e m  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  S ą  n i­
m i  w y ł ą c z n i e  k r y m in a ln i e  k a r a n i  p r z e s tę p c y ,  m o r  
d e r ć y ,  z a b ó jc y  i o s zu śc i .  A u t o r  n a d a ł  s w e  p r a c y  
tytuł:  „ P r z e s t ę p c y  w  s w o j e m  w l a s n e m  o ś w i e t l e n i u " .  
P r z e d m o w ę  d o  k s i ą ż k i  n a p i s a ł  p r o f ,  G r a s e l ,  z a z n a ­
c z a ją c  w  niej, Ze z e b r a n e  p r z e z  a u to ra  d o k u m e n ty  
S ia n o w ią  w i e l c e  C e n n y  p r z y c z y n e k  do b a d a ń  n a u ­

k o w y c h  w  z a k r e s i e  p s y c h o lo g i i  i p s y c h ł a t r y i ,  z w ł a  
s z c z a  w o b e c  s t o s o w a n e j  o b e c D i e  m e t o d y

D o ś w i a d c z e n i e  p o u c z a ,  że  w s z y s c y  n iem al 
p r z e s t ę p c y ,  z a r ó w n o  p o d c z a s  ś l e d z tw a ,  ja k  i p ó ź ­
niej p o  za s ą d z e n iu ,  o b j a w i a j ą  s k ł o n n o ś ć  do c z y n i e - 
n a  z a p i s k ó w ,  o d n o s z ą c y c h  s ' ę  d o  p o p e łn io n e j  z b r o d ­
ni. P o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w  z a p i s k a c h  ł y c h  i n o t a t ­
k a c h ,  k tó r e  p ro f .  i i e s s e  z b i e r a ł  w  a r c h i w a c h  w i ę ­
z i e n n y c h  f r a n c u s k ic h ,  a ta k że  i z a g r a n i c z n y c h ,  u w i ­
d o c z n ia  się  Chęć ic h  „ a u t o r ó w '1 d o  g l ó r y f i k a c y i

s w y c h  p r z e s t ę p s t w ,  do w y k a z a n i a ,  ż e  z o s ta ły  on e 
d o k o n a n e  w  w a r u n k a c h ,  k tó r e  nie ty lk o  t łó m a c z ą ,  
a le  r z u c a ją  p e w :e n  nimb r o m a n t y c z n y  na ic h  s p r a w ­
c ó w .  P o s p o l i t ą  ta k że ,  z w ł a s z c z a  u c i ę ż k ic h  z b r o d ­
n iarzy ,  j e s t  c h ę ć  w y w o ł y w a n i a  z a i n t e r e s o w a n ia  w  
w  o to c ze n iu  i p r z e d s t a w i c i e l a c h  w ł a d z y ,  z k tó r y m i  
s ię  s t y k a ją  w  ś l e d z tw ie .  P r o f .  H e ss e  c y t u j e  w i e l e  
a u t e n t y c z n y c h  p r z y k ł a d ó w  w  t y m  k ie ru n k u .

M o r d e r c a  A n a s t a y ,  p r z e b y w a j ą c y  w  w ię z i e n i u  
L a  R o ę u e l t e  w  P a r y ż u ,  p o d c z a s  ś l e d z t w a  k o m p o ­
n o w a ł  c a ł y  s z e r e g  w i e r s z y  i „ im pr.esy i" ,  w  k o ń c u  
za ś  z a b r a ł  s ię  d o  p isan ia  w ie lk ie j  p o w i e ś c i .  P r ó ż ­
n o ś ć  j e g o  d o s z ł a  do  z u p e łn e j  m e g a lo m a n i i  l i te r a c ­
kiej.  B y ł  p r z e k o n a n y ,  że  r o z p r a w a  s ą d o w a  p r z y ­
n ies ie  m u  w y r o k  ś m ie rc i ,  k i lk a k r o t n ie  je d n a k  za  
z n a c z y ł ,  że  u w a ż a  to  za  fa k t  t r a g i c z n y  jedynie,  d l a ­
te g o ,  iż  n ie  b ę d z i e  m ó g ł  s k o ń c z y ć  „ s w e g o  w i e k o ­
p o m n e g o  d z ie ła ,  k tó re  w i e l e  m o g ło b y  p r z y n i e ś ć  k o ­
r z y ś c i  lu d z k o ś c i" .

W  p o w i e ś c i  j e g o  zn a jd u je  s ię  o s o b n y  ustęp,  
p o d y k t o w a n y  j e d n e m u  z t o w a r z y s z ó w  k a źn i,  n a s tę ­
p u ją c e g o  brzm ie n ia :  „ P r a w d o p o d o b n i e  z k o ń c e m  
m a ja  b ę d ę  m u sia ł  w s t ą p i ć  na" .szafot. W a r u n k i ,  w  
k t ó r y c h  ż y j ę  w  w ię z ie n iu ,  n ie  p o z w a l a j ą  m i  na s k o n ­
c e n t r o w a n i e  m y ś l i ,  tak, b y  m o j e  idee  w y p o w i e d z i e ć  
s ię  m o g ł y  z  Całą  ja s n o ś c ią .  P r a c u j ę  z c a ł y m  z a p s  
łe m , a le  p o m i m o  te g o ,  w i d z ę ,  iż z n a c z n ą  C zę ść  nie­
g o  d z ie ła  b ę d ę  m u s ia ł  z a b r a ć  z  s o b ą  do g r o b u " '  
A n a s t a y  u w a ż a ł  s ię  t a k ż e  z a  w i e l k i e g o  p o e tę  1 z n a w ­
c ę  sztuki.  W  l i ś c ie  w y s ł a n y m  2 w i ę z i e n i a  d o  bra  
ta  p isze:  „Jeśli to b ę d z i e  m o ż l i w e ,  p o w i e d z  M a s ­
se n e to w i ,  że  j e 9te m  j e g o  w i e l b i c i e l e m  i ż a łu ję  b a r ­
dzo,  ż e  n ie  b ę d ę  m ó g ł  j u ż  n i g d y  s ł y s z e ć  j e g o  m u ­
z y k i" .

B a n d y tą  P c u g n e z ,  k t ó r y  z a m o r d o w a ł | [ w J b e -  
s t y a ls k i  s p o s ó b  Starą  k o b ie tę  i je j  s i e d m io le tn ie g o  
w n u k a ,  p o z o s t a w i ł  p o  s o b ie  t r z y  z e s z y t y  „ a f o r y z ­
m ó w " ,  w  k t ó r y c h  w y p o w i a d a  b a r d z o  i d e a l n y  p o  
g lą d  n a  ś w i a t  i lu d zi .  G ł o ś n y  m o r d e r c a  L a c e n a i r e  
p i s y w a ł  w i e r s z e  l i r y c z n e ,  p o d w ó j n y  m o r d e r c a  A b a -  
dz ic  p r z e d ł o ż y ł  w ł a d z o m  w i ę z i e n n y m  m e m o r y a ł  p o d  
ty tu łe m  „ R e f o r m a  s p r a w i e d l i w o ś c i "  p o d p i s a n y  n a z ­
w i s k i e m  „ R o b e s p i e r r e  m ło d s z y "-

W  p r z e d m o w i e  d o  n ie g o  p isz e ,  Co następuje:  
„ O b y w a t e l e ,  z a s t a n ó w m y  s ię  r a z e m  n a d  r e f o r m a m i,  
k tó re  s ą  n ie z b ę d n a  w  h a s z e m  s ą d o w n i c t w i e  i w  
s y s te m ie  u ż y w a n y m  p r z e z  pol iCyę .  W 1 ad ze nie  m a ­
j ą  a a  o k u  m o r a l n e g o  d o b r a  p r z e s t ę p c y .  O b o ję tn e  
je s t  d l a  n ich ,  c z y  ż a łu je  o n  s w e j  z b ro d n i ,  c z y  n ie  
zo sta ł  p r z e z  n ią  d u c h o w o  o d ro d z o n y .  W y d a j ą  w y  
roki,  b o  w i ę z i e n i a  m u s z ą  b y ć  z a p e łn io n e " .

G r o ź n y  m o r d e f c a  T r o p m a n n ,  g i l o t y n o w a n y  w  
P a ry 2 u ,  w  o b e c n o ś c i  T u r g e n i e w a ,  u k ł a d a ł  w i e r s z e  
p e łn e  s m u tk u  i u c z u c ia ,  i ż ą d a ł ,  b y  j e  p o z o s t a w i o n o  
p r z y  nim, g d y  S zed ł  n a  g i lo ty n ę .  P r a d o ,  z a m y ś l a ­
j ą c  o u c i e c z c e  z  w ię z ie n ia ,  w  l iśc ie  p r z e j ę t y m  p r z e z  
w ł a d z e ,  t w o r z y ł  ta k ie  p r o j e k t y  n a  p r z y s z ło ś ć :  „ P c
o p u s z c z e n i u  w i ę z i e n i a  o s ie d lę  s ię  w  P a r y ż u .  M a m  
n ad z ie ję ,  że  b ę d ę  m ó g ł  z a r a b ia ć  k i lk a  t y s i ę c y  f r a n ­
k ó w  r o c z n ie  p r z e z  o g ła s z a n i e  w  d z ie n n ik a c h  histo- 
r y i  m e g o  ż y c i a  i m o i c h  p r z y g ó d  w i ę z i e n n y c h "  W ł a  
m y w a c z  B e l l a m y  n a p is a ł  w  w i ę z i e n i u  s a ty r ę  p o d  
ty t u łe m  „ S ą d  w  n ie b ie " ,  w  k tó re j  ś w .  P i o tr  w y d a j e  
w y r o k  p o t ę p ia ją c y  n a  s ę d z ie g o ,  k t ó r y  B e l  l a m y ’e g o  
sk a za ł .  S a t y r a  ta z a w i e r a ł a  w i e l e  d o w c i p u  i w y ­
w o ł a ł a  w  s w o i m  c z a s ie  s e n sa C y ę  w  ś w i e c i e  p r a w  
n ic z y m .  V e c h e r  o g ł o s i ł  s w o j ą  o b ro n ę ,  w  któ re j  w  
p a t e t y c z n y  s p o s ó b  s t w ie r d z a ,  ż e  p o p e in io n e  p r z e z  
n i e g o  m o r d e r s t w o  b y ł o  „ a k te m  s p r a w i e d l i w o ś c i " .

P o d o b n a  w  tonie  j e s t  i p o z o s ta ła  t r e ś ć  z e b r a ­
n y c h  p r z e z  p ro f .  H e s s e g o  r ę k o p i s ó w .  W k r ó t c e  m a  
s ię  u k a z ą ć  d r u g i  tom  j e g o  p r a c y ,  z a w i e r a j ą c y  r e z u l ­
ta ty  b a d a ń  w  w i ę z i e n i a c h  z a g r a n ic z n y c h .

T e l c g r a n i f .
(Od korespondentów wlamych i Ageneyi Pe­

tersburskie}) 
Wyrok w sprawie Intendentów

W a r s z a w a  (AP). W  sp ra w ie  in ten d en ­
tów  w a rszaw sk ich  skazan i zostaii: technik A d a ­
m ow icz n a  k arę w kwocie^ 10 tys. rb. i n a  u- 
sun ięcie ze służb y, 5 osó b  na k a iy  od 60 rb. 
do 800 rb ., p o zosta łych  25 uniew inniono.

Francuzi w baroku
F e z  (AP). T ra k ta t w  sp raw ie p ro tekto ­

ratu proklam uje w o ln o ść  re lig ijn ą  i p rzyzn aje 
F ra n cy i p ra w o  w celu utrzym an ia porządku 0- 
ku p o w a n ia  k on ieczn ych  pun któw  po uprzed- 
niem  zaw iadom ien iu  sułton a. T ra k ta t m ów i 
dalej o poparciu  su łtan a w  celu och ron y  je g o  
p o w a g i, określa  p ra w a  gen e ra ln e g o  rezyd en ta, 
wskr.zuje, że  w  stosunkach  d yp lom atyczn ych  
F ra n cy a  będzie rep rezen to w ała  M aroko , u sta ­
n aw ia  reo rgą n izn cyę  fin a n so w ą  i za b ran i*  z a ­
c ią g a n ia  p o życzek  bez zg o d y  F ra n cy i. F a lk ę - 
res zap ew n ił te legraficzn ie  sułtana o sw em  p o ­
parciu i z ło ży ł ży cze n ia  z  pow odu w yniku ro ­
kow ań.

Na Bałkanach.
Saloniki (AP). W  pobliżu S alo n ik  dnia  

21 w ieczorem  oddział żan darm ów , poszukujący 
band p o w stań ców , w padł w  zasad zk ę, u rzą­
dzoną p rzez bandę w o je w o d y jF a lu s z a  Z a b ito  
trzech żan darm ów  B an d a  co fn ę ła  się  bez 
s tra t. N a  w yp ad ek  kom p lik acyi w y sła n o  200 
ludzi w  celu u fortyfiko w an ia  G iu lb a b y  w  p o ­
bliżu S alo n ik .

Konstantynopol (AP). N a posterunku ża a- 
d arm eryi n a  g ra n ic y  b u łgarsk iej w ybuchn ęła  
horahn, pod rzu con a p rzez bandę b u łgarską i 
zabiła  4 turków .

Katalstrofa na morzu
"JslbClLT.? (A P). S ta tek  „ C ro m b a n a " , k tó ­

r y  dn. 17 m arca w y p ły n ą ł z  portu  H edlan d  do 
półn ocn ych  p o rtó w  A u stra lii, rozbił się  w p o ­
bliżu B rum a. U tonęło 50 pasażerów  oraz 80 
m arynarzy.

W Egipcie
Kair fA P ). P lem ię an u a k ó w  n ap adło na 

oddział w ojska, w ysłan y  p rzez rząd  anglo- 
tg ip sk i dla u sp okojen ia  b urzących  się plem ion 
Z abici: 5 o ficerów  i 35 żo łn ierzy . S tr a ty  anu­
akó w  zn aczn e.

Równouprawnienie kobiet
Stokholnj (A P). R zą d  w n ió sł do r ik sd a ge  

projekt p ra w a  o p rzyzn an iu  kobietom  praw  
po lityczn ych  i w y b o rczy ch  n a ró w n i z męż 
czyznam i.

Z budżetu włoskiego
Rzym (AP). G łów n o d och od y n a pierw sze 

J ziew ięć  m iesięcy  b ieżącego roku b u d żetow ego 
zo sta ły  obliczon e w  k w o cie  1,349.000,000 lirów ,
0 5 7  mil. liró w  w ięeej n iż w  roku zeszłym .

Wybranie Kramarza
P ra g a  (AP), K om itet w y k o n a w c zy  p artyi 

m łodoczeskiej w y b ra ł K ra m a rza  prezesem  na 
m iejsce zm arłeg o  S zka d ry.

Strajk seminarzystów'
Lwów (AP). W S ta n is ła w o w ie  zastrajko- 

w a ii w y ch o w a ń c y  serainaryum  n au czycielsk ieg o  
ż p o w od u  nieporozum ień pom iędzy uczniam i 
a w ładzą.

Ruch strajkowy.
Praga (AP). C entpalny kom itet stra jk o w y 

po stan o w ił za p ro p o n o w a ć  zgrom adzen iu  r o b o ­
tn ików  w półn ocno-zachodn im  za głęb iu  rzeskietu, 
a b y  zgod zili się na ustępstw a p rzedsiębiorców
1 p o w ró cili do pracy.

Londyn (AP). Z a  w zn ow ien iem  p ra cy  g lo ­
so w a ło  14 1,5 4 0  g ó rn ik ó w , p rzeciw ko 156 ,24 7.

P rzew o d n iczą cy  zw iązku  gó rn ik ó w  w yra ził p rze ­
konan ie, iż kom itet zw iązku  uch w ab  w zn o w ie ­
nie p ra cy  n aw et w  razie  n ieob ecn ości w ięk szo ­
ści czło n k ó w  kom itetu. P o w ró t do p ra cy  jest 
sp o d ziew a n y dziś.

L ondyn  (AP). S tr a ty  kolei że la zn y ch  w 
ciągu  p ie rw sze g o  m iesiąca strajku obliczają  na 
sum ę przeszło  500,000 f. ster.

Irkuck (W łd. S tra jk  w leńskich kopalniach 
zło ta  trw a  w  dalszym  ciągu. S tra ty  olbrzym ie. 
N a rych łe  zakończen ie strajku  niem a nadziei.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Izba gm in. L lo y d  G eo rg e  

w n ió sł prelim inarz b u d żetow y i oznajm ił, iż z o ­
stała  o sią gn ięta  n a d w yżk a  doch od ów  nad roz­
chodam i w k w ocie  6,645,000 fun tów  sterl. i że 
podobnej n ad w yżki d o tych czas n ie było. W y ­
datki zo sta ły  obliczon e w  k w ocie  186,885,000 
funt. sterl. i w  po rów n an iu  z rokiem  zeszłym  
podn iosły  się one o 5,619,000 funt. sterl.

Londyn (AP). Izba gm in. L lo y d  G eo rg e  
w m ow te budżetow ej o św ia d czy ’ , że rozk w it 
handlu i przem ysłu  przeszedł w szelkie oczeki­
w ania. P odatki g łó w n e  n a p ły w a ją  dobrze, bez 
w zględu  n a  strajk, k tó ry  sp o w o d o w a ł do d 18 
m arca zm niejszenie się d och odów  o 400 tys. funt. 
sterlin gów .

P rzech o dząc do kw esty i, jak  n a le ży  ro z­
porządzić n ad w y żką  doch od ów , m inister w sk a ­
zał, że p ó łto ra  m iliona funt. sterl. z  sum y, sta­
n ow iącej n ad w yżkę, są to n iezużyte w poku 
ubiegłym  fundusze n a flotę, ja k k o lw iek  b yły  
a sy g n o w a n e  w  tym  celu. Sum ę tę  trzeb a bę­
dzie w y d ać w  roku bieżącym  lub przyszłym .

N astępn ie n ależy  w ziąć pod u w a gę rezu l­
ta ty  strajku  d la  przem ysłu  i doch od ów  pań stw a 
i n a leży  m ieć n a  w idoku m ożliw ość zw iększen ia  
się w yd atk ó w . N ikt w ięcej odem nie— pow iedział 
m inister— nie u b olew a nad olbrzym im i w y d a ­
tkam i n a  zb rojen ia. Jedn akże tak  w iele za le ży  
od zabezp ieczen ia  n ietykaln o ści tych  b rzegów , 
że je ś li się m ylim y, to lep iej m ylić się w  k ie­
runku zap ew n iającym  bezpieczeństw o.

L lo y d  G e o rg e  zap rop o n ow ał, by użyć n a d ­
w yżkę  n a  w zm ocn ien ie bilansu k a sy  pań stw ow ej.

M inister zako ń czył sn?e przem ów ien ie o- 
św iadczeniem , że przem ysł a n gielsk i w ykazu je  
rozkw it, B y ia  m ow a o zaburzen iach  ro b o tn i­
czych, lecz jeś li w ziąć pod u w n gę w szystk ie  
okoliczności, to n iem a nic, co b y  sp rzeciw iało  
się w idokom  n a  po m yśln y rok, ja k i się daje 
od czu w ać n a  całym  św iecie . N ad w y żk a  n a rok 
1 9 1 2 — 19 13  określo n a  je s t w  k w o cie  304 tys. 
fu n tów  stsrlin g ó w , w ob ec czeg o  niem a p o trze­
by n o w y ch  p o d a tk ó w .

Londyn (AP). Izba gm in. C ham b erlain  
k ryty k u je  w n io sek  L lo y d  a G eo rg e  a o użyciu 
n ad w yżk i d och odów  n a zasilen ie skarbu i p ro­
ponuje użyć ta k o w ą  n a  a m ortyzacyę d ługów . 
L ib era ł L a w  protestu je przeciw ko zw iększen iu  
w yd atk ó w  n a  flotę, w y w o ła n y ch  w skutek pa­
niki, jak a  p o w sta ła  z pow odu prelim in arzy  m a­
ryn ark i in n ych  państw . N astępn ie izb a p o w zię ­
ła  z w y k łą  rezo lu cyę. D eb aty  zostan ą w zn o w io ­
ne po W ielk an o cy .

Z parlamentu węgierskiego
W ied e ń  (Wf.J. G p o z y c y a  w ęg ierska  u ch w a ­

liła k o n tyn u o w a ć o b stru k cję . M ożliw e je st r o z ­
w iązan ie parlam entu w ęg iersk ie g o  oraz o g ło sze­
n ie d yk tatu ry  w o jsk o w ej.

Eudap£S2t (AP). Izba dep utow an ych  uchy­
liła w iększością  g ło só w  w n io sek  K o ssu th a , k tó ­
ry  za p ro p o n o w a ł o d p ow ied zieć adresem  n a r e s ­
k ryp t cesa rza  n a  im ię br. K h u e n -H e d erw a ry ’ego 
oraz p o sta n o w iła  jed n o głośn ie  p rzy ją ć  resk ryp t 
do w iadom ości. P osied zen ia  izb y zo sta ły  odro­
czone do d. 30 m arca.

Budapeszt (APV Izba p o słów . C złonek 
partyi Justha, B ak o n y, w skazu je  n a n ieb ezp ie­
czeń stw o p rzeciw sta w ien ia  się k o ro n y  n arodow i. 
G eza  P o lo n y i u w a ża  pogłoski o a b d yk acy i za  
bardzo dziw ne i pow iada, że w ed łu g p raw  w ę­
giersk ich  k ró l m oże a b d yk o w ać je d y n ie  za  z g o ­
dą narodu, a nic sk ładać sw e  ob ow iązki, jak  
prezes T -w a  a kcy jn eg o . (B urzliw e p ro te sty  n a 
praw icy). W pań stw ie m onarebicznem  je st c a ł­
kiem niem ożliw e, b y  m onarcha m ian ow ał p reze­
sem  m inistrów  czło w ieka, o k tó rym  w ia d o ­
mo, że jest on sp rzeczn ych  ż  m on archą p o g lą ­
d ó w  D e c y z y a  stro n n ictw a  p ra cy  parlam en tar­
nej, b y  p rzy ją ć  d o  w iadom ości p o n o w n ą  nom i- 
n a c y ę K h u e n -IIe d e rw a ry  ego  prezesem  m inistrów , 
ozn acza, że w  p rzyszło ści sp o d ziew ają  się k on ­
fliktu z  n astępcą tronu- (S iln e p rotesty  n a p ra ­
w icy). R zą d  popełnił fataln ą pom yłkę, zw ią z a w ­
szy  p o n o w n ą  n om in acyę gab in etu  z zam iarem  
kró l*  ab d yk o w an ia . P rezyd en t w z y w a  P o lo ­
n y  e g o  do porządku za  p o ró w n a n ie  k ró la  do 
prezesa to w a rzystw a  a kcy jn eg o . Su em eg i w oła: 
„K ró l pc,nuje teraz w id oczn ie z w aszej łaski* . 
P rezyden t w zy w a  go  do porządku. P o lo n y i i 
Su em egi proszą  izb ę o przebaczenie, lecz  o św ia d  
czają, że n ie m ieli zam iaru okazać n iep oszan o 
w an ia  d la  m onarchy.

Ekspedycya handlowa.
K o n s ta n ty n o p o l (AP). R o sy jsk a  ek sp ed y­

c j a  han dlow a w y je ch a ła  do R o syi.

Z Japonii
Tokio (AP). Z m a rł m inister w o jn y  baron  

Isim ito.

W Persyi.
C hbja (A P). W  U rm ii i w okolicach  dn. 

18 m arca o go d z. 2 ej w n o cy  d a ły  s ię  odczuć 
dw a siine uderzen ia podziem ne.

Choja (AP), P rzy b y li tu sam ochodem  n a­
czelnik  kom um kacyi w o jen n y ch  ge-i. K a rp o w , 
g łó w n y  lek arz dżulfińskiego 3zpitala w o jsk o w e­
g o  i w o jen n y  sędzia  śledczy.

Wylew Missisipi.
Memphis (APJ. (Stan  T en n essee). N astąpił 

w y le w  rzeki M issisip i. W  H ickm an zn aczne 
przestrzenie za lan e są w odą T y s ią c e  ludzi p o ­
zostało  bez dachu i artyk u łó w  żyw n o ścio w ych , 
S tra ty  olbrzym ie.

Z lotnictwa.
Petersburg (AP). B a lo n  ste ro w y, k tóry  

w zn ió sł s ię  fdnia 19  m arća z ofifcerskiej szkoły 
lotniczej, po sześciogod zin n ym  w zlocie w y lą d o ­
w ał n a  b rzegu  W o łc h o w a  w  o d leg łości 30 
w iorst na półn oc od C zu d ow a. N a jw y ższy  
punkt, ja k i osiągn ięto  p odczas w zlotu , w yn iósł 
2,500 m etrów

Paryż (AP'|. ĆJ L o tn ik  J lla m e l w zn ió słszy  
się w czoraj 7 m iss D e v is  o godz. 9-ej min. 38 
z ran a  z lla n d o n u  w  pobliżu L o n d y n u , w y lą ­
d o w a ł o go d z, 6-ej w ieczorem  w  Issy  les Mou- 
lin cau x, tyyląd ow u jąć dw ukrotn ie w  czasie p o­
dróży.

B erlitl (AP). K sią żę  I le n r y k  o tw o rzył 
ip ierw szą niem iecką w y sta w ę  lotn ictw a W y  
staw ion o w yłączn ie  c.eroplany niem ieckiej fa 
b rykacyi. K sią żę  F ry d ery k  umieści! n a w y sta  
w ie aeroplan  w łasnej konstrukcyi.

Cl? głodnych.
Petersburg (W ł.). „N o w . W r e m .“ podaje

w iadom ość, iż w łościan ie gub. czernihow skiej 
zebrali 20,000 pudów  zb oża celem  przesiania 
ta k o w eg o  ludności, dotkniętej k lęską nieurodzaju. 
W ła d ze  cyw iln e  za żąd a ły  za  przew iezien ie tra n s­
portu  2,000 rb. P o n ie w aż w łościan ie żądanej 
sum y n ie posiadają, przeto  zboże przechow uje 
się w  składach  k o le jo w ych  oraz w  w agon ach ! 
ofiarodaw com  za g ra ża  w yp łacen ie  kolei żelaznej 
zn acznej k w e ty  pieniężn ej za  p rzech o w y wanie 
transportu.

Przeciwka Puryszkiewiczowi.
Petersburg (W i.). „Z n a m ia" donosi, iż 

w śród  m łodzieży^ „akadem ickiej* panuje prąd 
przeciw ko P u ryszk iew iczow i. Z  klubu akadem i- 
stó w  usunięto n aw et p c r lre t P u ryszk iew icza, 
P oseł besarabski zam ierza u tw o rzy ć  w łasn y  
klub.

Petersburg (W ł ). „G ro za "  w dalszym  
ciągu  o skarżając P u ry szk iew icza  o dążenia anty- 
m on archistyczn e, ob iecuje p o d czas ro zp raw  są­
d o w ych  udow odn ić, iż poseł w yp o w ied zia ł prze­
stępn e s io w z, k tóre mu p rzyp isu je  p o w yższa  
gazeta.

Narada bakteryoiogów
Petersburg (AP). D a . 28 m arca zostaje 

otw a rta  w M oskw ie n arad a b ak teryo io g ó w  i e- 
p idem iologów .

Przed wyborami da czwartej Bumy
P e te rs b u rg  ( W łJ .^ R ie c z "  don osi, iż Mi- 

lukow  i R o d iczew  b yli n ieob ecn i n a m oskiew ­
skiej n aradzie p o stęp ow ców . N a zastęp cę G ucz- 
kow a w ysu w an o  kan d yd atu ry  M orozow a i C ze- 
tw erikow a. P r z e m y s ło w c y w y p o w ie d z ie l i  się 
przeciw ko G u czk o w o w i oraz październikow com ,

Petersburg k,(WL). J ^ R ie c z * , zatrzym ując 
się na n aradzie p o stęp ow ców  w  M oskw ie, o- 
św iad cza ,;łiż 'tbiorąc£pod ,u w a g ę  w arun ki w sp ół­
czesne, kadeci m uszą rach o w a ć  się z  faktem  
istn ien ia p o w yższej o rg a n iz a c ji. P o stę p o w cy  
przy in n ych  1 w aru n kach ^ w ystąp ilib y  ja k o  prze­
c iw n icy  kad etów ,Iw  chw ili zaś obecnej zn aczna 
różn ica  zdań schodzi n a d ru gi plan. G łów n e 
zadan ie p o lega  n a  zjednoczeniu  o p o zycyi. W o ­
bec tego  kad eci uzn ają  za  m ożliw e zgod n e dzia­
łan ie z postęp ow cam i. P ro g ram  k ad etów  nie 
ulegnie zm ianom .

Pogłoski.
P e te rs b u rg  (W ł.). N a  giełdzie k rą ży  p o ­

głoska, iż hr. W itte  został m ian o w a n y zastęp cą 
S azo n ow a.

P e te rs b u rg  (W ł.). Z a p rzeczają  p o głosce o 
w zm ocnieniu oddziałów  w ojsk  rosyjskich  w  M ati- 
dżuryi.

P e te rsb u rg  (W ł.). U p o rczyw ie  o b iega  po­
gło ska, iż  hr. W itte  obejm ie w y so k ie  stan o­
w isko.

Petersburg (W ł.). M inisterstw o sp raw  za ­
gra n iczn ych  zap rzecza  p o głosce o d y m is ji S a ­
zon ow a.

Petersburg l(W ł.). „T im es*  don osi, iż hr. 
W itte  został p rzy ję ty  tir. aud yen cyi, k tóra  tr w a ­
ła  w  ciągu  d w óch  g o d z in .' U ra b ia  ośw iad czył, 
iż  p ragn ie  usunąć się  z  w id ow n i p olityczn ej, 
w ob ec zarzutów , czyn io n ych  mu p rzez p ew ien  
odłam  p ra sy . N a to hr.^fWittemu w skazan o, iż 
żadna osoba, zajm u jąca w y ższe  stan ow isko, nie 
m oże^być w oln a  od k ry tyk i. A u d ie n c ja  nie 
w y w o ła  zm ian o so b istych  w  gabinecie.

Pamięci Fiłosofowej
Petersburg (W ł.). ,R ie c z “ um ieściła sze­

reg  artyk u łó w  p o św ięco n ych  pam ięci F iło so fo ­
w ej. P od an o w n io sek  u tw o rzen ia  styp en d y ó w  
im ienia F iło so fo w ej p rzy  ró żn ych  zakładach  
n aukow ych.

W obronie eks-nzacha.
Petersburg (W ł.). „N o w . W r e m .“ om a­

w iając w yja zd  z P ersy! eks-szach a, ośw iad cza, 
iż w ięk szo ść  p trs ó w  p ragn ie , b y  M obam ed-A li 
po w ró cił n a  tron . G a zeta  ] w y ra ża  zdziw ien ie, 
iż żołnierze ro sy js c y  m ają za  zadan ie rozp ędze­
nie zw o len n ik ó w  eks-szach a i w o k o n yw tiją  p la­
n y  orm ian, zb iegó w  z K au kazu .

Różna
Charków (AP). R a d a  zjazdu gó rn ik ó w  

w szczęła  przed m inistrem  h an d lu  i przem ysłu 
staran ia  o jak n ajry ch le jsze  otw arcie ' w  C h arko 
w ie  w y ższeg o  instytutu  h an d low ego.

Petersburg (AP). P o w ró cili tu m inister 
kom un ikacyi oraz m inister m arynarki.

Londyn (W ł.). R zą d  p o rtu galski p o sta n o ­
w ił zaludn ić A n g o lę  żydam i. W ych o d źco m  będą 
n adan e zn aczne ulgi oraz będą oni zw oln ien i 
od podatków .

Lonćyn (AP). K ró l i o b ydw ie k ró lo w e 
o fia ro w ali d o  i o o o  fun tów  ste rliu g ó w  na rzecz 
oęób, które ucierp iały  od n astępstw  strajku.

Pdesa (APJ. P rzy b ył b. am basador C za- 
ry k ó w .

P e te rs b u rg  ( W ł) . G ru p a  kap italistów  
zw ró ciła  się  do rządu z prośbą o udzielenie 
k o n c e s ji ń a  budow ę czarnom orskiej kolei że­
laznej .
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K I E S

/* (Telegram  specyalny?.

S y z r a n .  P s z e n ic a  ros. j  rb .  25 k o p  —  1 rb
43 k o p , ż y t o  1 rb, 3 k o p .  1 rb .  6 k o p .

J e le c .  U s p o s o b i e n i e  z  o w s e m  stałe , z p o z o ­
s t a łe m !  m a ł o c z y n n e .  P s z e n i c a  , g i r k a  1 rb .  30 kop.,  
ż y to  95 kop . ,  o w i e s  t a r g o w y  36  kop . ,  f o l w a r c z n y  
95 kop

M o s k w ? .  Z y t o  w  nat. 117  120 zo ł.  1 r  rb . 2 
kc-p.  —  1 rb. 4 kop.,  m ą k a  ż y tn ia  1 rb .  19 k o p .  —
1 rb .  23 k o p . ,  k a s z a  g r y c z a  1 rb. 38 k o p .  —  1 rb .  
39  k a p

Otłesa. P s z e n ic a  u l k a  1 rb .  25 k o p . ,  ż y t o  96 
k o p . ,  o w i e s  z w y c z a j n y  1 rb. 2 kop . ,  j ę c z m i e ń  p a s t e ­
w n y  1 rb .  10 k o p . ,  K u k u r y d z a  90 kop .

1. ostatnia] ohwiii.
Sprawa Ronikiera.

L ublin  (W ł.) K o resp o n d en ci dzien n ików  
donoszą, iż w y d zia ł ś led czy  w y k ry ł sen sa cy jn e  
listy  B oh d an a hr. R o n ik iera , d o tyczące  p r z y ­
g o to w a n ia  św ia d k ó w  oraz ob cią ża ją ce  oskrżo- 
n ego . L is ty  zn alezion o  podobn o u k o lo n isty  
K a m ien ieca  w Chełm skiem . O p ró cz  tego  w  
M akow ie gub. łom żyńskiej odebran o p o d ejrza ­
nemu R y tte ro w i w eksel br. R o n ik iera  n a  5 ,0 0 0  
rb., d a to w a n y  w  w ięzieniu w r. 1 9 1 0 .

W arszawa (W ł.) W  „G azecie  sadow ej* 
g ro n o  ob ro ń ców  w ystąpiło  z en ergiczn ym  p ro­
testem  p rzeciw k o  B elm ontow i, k tó ry  w trzech 
num erach „ W o ln e g o  S ło w a "  obszernie oraz 
k a te g o ry c zn ie  d ow odził w in y  hr. R o n ik iera .

Protest-
W a r s z a w a  (W ł.). K ilkudziesięciu  a rty s­

tów  ogłosiło  protest p u b liczn y  p rzeciw ko  „ P o ­
ch odow i n a W a w e l"  dłuta S zym a n o w sk iego .

Rabunek.
Kraków (W ł.). W c zo ra j w  n o cy  w P o d ­

górzu  z ło czyń cy  rozbili k asę  zboru ży d o w sk ie­
g o  i zra b o w a li k ilkadziesiąt ty s ię c y  koron .

Sprawa Pischocińskiego
Kraków (W ł.). P o d cza s procesu  M arya- 

n a  P iech o ciń sk iego  w y ja śn iło  się, iż podsądtiy  
p ra co w a ł w  K ra k o w ie , T a rn o w ie  oraz W ie ­
dniu w  arsen ale w o jsk o w ym , poprzedn io  za ś  w 
in n ych  stolicach. Z a  p r o w o k a c ję  został sk a ­
zan y  n a d w a  lata  ciężk iego  w ięzien ia.

Eonawne spotkanie.
Paryż (W ł.). D o „E claire*  don oszą  z  R z y ­

mu, iż ces. W ilh elm  w  p o w ro cie  z K orfu  sp ot­
ka się p o n ow n ie z królem  w łoskim  w W e - 
n ecyi. f

Wojna włosko-turecka.
R zym  (AP). W  pobliżu S y c y lii  w łosi a- 

reszto w ali statek „E lp eace*  p o d ejrzew a n y  o 
p rzew o żen ie  k on trab an d y.

R zym  (A P). D o n o szą  z  T ryp o iisu , iż za ­
m ierzone p o w ażn e w ystąp ien ie  udochów  ra p ­
tow n ie zostało  o d w ołan e rozporządzeniem  g łó w ­
n od o w o d zą cego . W o jsk a  p o w ró ciły  n a  d aw n e 
p o zycye.

Perim (AP). W ło s i ujęli p arostatek  an­
gielski „W u d k o k *  w  pobliżu L o ch eji i p rzy- 
tran uportow ali do M assow y,

Fsrim (AP). W ło s: przecięli k ab el po m ię­
d zy  w y sp ą  C u in a.on em  a p ó lw ysp em  A r a b ­
skim.

Perim (AP). W ło sk i statek  w o jen n y  „P ie- 
m onte" zap o w ied zia ł u rzed ow n ie od dnia i- g o  
kw ietn ia  b lokadę p o rtó w  L o c h e ja  i C am aro, 
w a żn ych  p un któw , przez k tóre przechodzą pąt­
n icy  ze w szystk ich  k ra jó w  oraz. S a lifa , gdzie 
zn ajdują się tu reck ie  kop aln ie  soli.

N e w e  drea'Jnou(ihty w ł& s k ie .

R zym  (W ł.). M in isterstw o m aryn arki p ro ­
jektu je  budow ę n o w ycn  d read n ou gh tów  o p o ­
jem n ości 29,000 tonn z 16  olbrzym iem i 
działam i.

W Chorwacyi
Z a g rze b  (AP). P ro k lam o w an y  został res­

k ry p t cesarsk i o m ian ow aniu C u w a y ’a  kom isa­
rzem  kró lew skim  w  C h o rw a cy i i S la v o n ii. C u- 
w a y  w  od ezw ie do ludności ośw iadcza, iż w o ­
bec p rzerw an ia  działa ln ości ch orw ack iej in s ty tu ­
c j i  p ra w o d aw czej, p ra ce  p rzed w yb o rcze  p o w in ­
n y  b yć  w strzym an e. C u w a y  zw ra ca  s ię  do e le­
m entów  lo ja ln ych  z prośbą o p o p arcie  o raz  o- 
św iadcza . iż przedsięw eźm ie w szystk ie  środki 
tam , gdzie n ap otka op ór. W y d a n o  rozp orząd ze­
nie, które czaso w o  o d w ołu je  p^awo o zg ro m a ­
dzeniach. S łu żba  p o licy jn a  poddan a zostaje  kom - 
p cten cyi w ład z m iejscow ych.

Ruch strajkowy.
L<mdyn (W ł.). D ro g ą  g ło so w a n ia  u ch w a ­

lon o dalsze b ezrobocie g ó rn ik ó w  zn aczną w ięk­
szością  g ło só w .

Echa zamachu.
Rzym (W ł.). M a jo r L a n g , ran n y  podczaa 

zam achu n a  kró la  w ło sk ieg o , opuścił szp ital 
zupełnie w yleczo n y .

Katastrofy kolejowe.
Perm (A F T  W  K a m yszlo w ie  to zb ił się  po­

ciąg  p o czto w y. K ilka n aście  w a g o n ó w  uległo 
rozbiciu. 1 2  osób odniosło ran y.

B o ło g o je  (AP). P o cią g  oso b o w o  to w a ro w y  
kom unikacyi m iejscow ej zd erzy ł się  z  p o cią­
giem  służb ow ym . M aszyn iści zesta li zabici, 
6 osób  ran n ych .
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M A G A Z Y N  K A P E L U S Z Y  DAMSKICH

W a r s z a w i a n k a "1
M-me MARIE

B a s e j n a  A ft 5 a t (za r y n k i e m  k ry ty m ).

Poleca:  K a p e l u s z e  d a m s k ie  i jdz iec inn e ,  n a j n o w s z y c h  m o d e l  

P r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  i p r z e r ó b k i .  1473

eli. f i g

B ł -  >

T o w arżyśtw  o1an3Iu  W in
K j ó w ,  K r e s z c z a t y k  Nq 2 9 . T e le fo n  No 413 .
Polera na
n a d ch o dz ąc :  w l w  U J  Ł U S

Wina:
«V3 posiada

o r @ w  i
k r y m s k i ew y t r a w n e  H ^ m S K t G  B Z t ó ^ ^ t l f i C Z n ©

R i s l in g  N r  3, S o t t r n  N r  5, T o k s i  N r  8, M u sk at  N r  12. Al o se l w e m  N h O R e in -  
W c i n  N r 49. Za gra n iczn e:  S-te C ro i-d u -m o n  N r  44, S o t e r n  N« j 8, G o -S o t e r n

Wielkanocne'
stołowa białe suche
N r  50, G o -R o rz a k  N r  52. Ik*.m N r 53, C h a te a u  I k e m  N r  54 C ze rw o n e :  B o r d e a u x  N r  26, 28, I-afjte  N r  29, 30, Me- 
d o k  N r  48, S - tć  f/atfct N r  61, L a  r o s e  N r  06, C h a te au jf  L a f f t e  N r  70. i — Por t we i n,  C h e r e s ,  M ad era .

Koniak, szampan, likiery isafT , Żadnych fii:l w Kijowie nasze T-wc 
Kreszczatyk d. Popowa Jb 29 róg Laterańskiej, te!. 413.

W m a  n a s z e  m o z u a  r ,a b y w a £  yve w s z y s t k i c h  h a n d la c h  w i n  i s k l e p a c h  s p o ż y w c z y c h  w  K i j o w i e .  17 :0

v ) p  u hc,u  p  r a s ę i w z y i x
a a

!iS?0f |0
'&****& sceascySw kisgj*. S S , x  sstpkuitftstlikr/ą fcu$a» 4SL

T R E Ś Ć :

O p i s  p o b y t u  S ta n is ła w a  A u g u sta  w  G rodnie. —  
D z Ł j e  r z ą d ó w  ' l u t i i m i n a  i P . e p n i a a .  —  W y ro k i 
srąołedtSkrhj K o « i S / i  ś l e d c z e ; . — W y k ą :  m a j ą t k ó w  

s f c .ó t i l ig k o w a n y c b  i ś e k w e ś t r o w a u y c b . — R y s  s l a i y -  
s t y c z c y ,  c h a r a k t ć y y s t y k ą  S y s t e m u  p o d a t k o w e g o  
i  o r g t u i z a c y i  p o c z t  —  P o c z ą t e k  z a r y s u  s p r a w y  

wjó/kciAftśkfćj  n a  L i t w i e .

I L U S T R A C Y E  i T O R T K E R Y :

J a n u s z  S t a n i s ł a w  L i ń s k i ,  g e a e r a l - i n s p e k t c t r  K a w a -

1 ery-i n aro d o w ej.— A lek sa n d rą  z E u geib a rd tó w  hri 
K sa w e ro w a  B ru n ick a .— K ł.  A lek sa n d e r B ezb orod- 
k o .— L u dw ik a  z SbtfnoW^kiiH ks« Józefa  L u b on lir- 
s k a — S ta n isła w  jun dziłf, broi U n iw ersytetu  W i­
leń skiego. —  B iskup A d am  N aru szew icz, h isto ryk  
i poeta. —  K p rd u U  z K o m o ro w sk ich  T e c d o r o w a  
Ihowćka. —  Jędrzej Ś n ia d eck i, prof. Jniw ersytetu 
W ileń sk ie g o .— F ran ciszek  Jeiski, m arszałek try b u ­
natu W . K s. L it .— Z  książąt M assalskich Wińcerir- 
toWa P o to ck a.— M apa trzech  p o d zia łów  P olski (od­

dzielnie).

lit* prei>Htnhi^k4i^v ,.BziłtnnfkB. Kijowskfeso" cena zaszyta kóp. 8 S | z piros/fk* kop. SiK
Zttmóu-tr-r.j# w ra z  t ■ mu P o ro zb io ro w n s L it w y  » K .y»ia n a  6 , rc, j 34  z e s z y t ó w  p rz y j
m ują A p n llr fs t r a c k i  „OzJttiinlkfi K ijo w s k le g n *  Ml IśrćS Z C Z a ty k  N8 3 8 , o r a i  w s iy s tk if

k s ię g a rn ie  w  krsyii i ^ńg^sinica.

m a  & ł ! } « 8 a h » ł #  w g % y $ m  a l ą  f e s s » : p t .3s t » * 5® .

P o z o s t a ł e  w  o g r a n  c z  ritej

ilości ćgzcm p lacze j t -

Vo o b u  s t r o n a e h
Wi- w ; -

N I N V
Jk

W  IH o m o Ł & l

Olśwki piszące kolsrsm złotym
( n i e z n a n e  d o t ą  *  w  E i i f O p J c )

o p r a w n i  w  d r z e w o ,  c e n a  za  s z t u k ę  35 k o p . ,  p u d e ł k o  z a w i e r a j ą c e  t r z y  
sztuki rb .  1, d o  m a s z y n e k  b e z  op rafcw  s z tu k a  15  k o p .  

wyrobu krajowego tsbryki S4 Majewski 1 S-lta 
tu , s j i e c p l n c  J  w y l ą c c n e ]  z a m ó w i e n i e

Skłafiu Papierń St. Winiarskiego
W a ^ ssa w a , N o w y Ś w ia i  llń 5 3

V» M A G A Z Y N IE  F A B R Y C Z N Y M  f | D ! l i f i | l  A
K ijo w sk isg s  J ^ s c k n ic s n e g o  ' W y r o b u ^ B U  W l A

ss, ® f f l P C P
K R E S Z C Z A T Y K  4 1 ,  w p r o s t  F u n d u - 

k le jo w s k ie j .

Codziiennle napływają do sprzeda­
ży najnowsze fasony obuwia po 

cenach fabrycznych 
Na ^ o ^ o s ta łe  zaś od sezo­
nu obuwie naznaczony duń jy  
rab fft 1416

Tawarzyfitwo Inżynierów
S .  N . B A R S U K O W  i S - k a

Kijóisii:-', P^Ohezna H i 13 Telef. 27»3I«
=  B IU R O  T E C H N IC Z N E  i E L E K T R O  - T E C H N IC Z N E .

R e k l a m y  e le k t r y c z n e .  E l e k t r o  - 
m e d y c z n e  ja p a ra ty .  A k k u m u la t o -  
ry .  T r a n s fo r m a to r y .  U r z ą d z e n i a  
e l e k r y c z n e .  L a m p k i  w ę g l o w e .  
L a t a r n i e  s p i r y t u s o w e  i n a f to w o  

ża r o w e .

liir&ądlzsnie f a b r y k ,  w a f a z t a ł ó w ,  k in e m a t o g r a f A w ,  
ó s m i w  e t « .

P o r a d y  w  s p r a w a c h  t e c h n i c z n y c h  i c l e k t r u  -  toch*< 
n i e z n y c h .  1536

Crrcjekty i k a s z t o r y a y  n a p i e r w s z e  ż ą d a n i e .

W i n d y .  O g r z e w a n i e  i w e n ty la -  
c y a .  P o r c e l a n a  d l a  c e l ó w  t e c h ­
n i c z n y c h  i l a b o r a t o r y ó w  W o d o -  
m ia ry .  D y m o - s p a la c z e .  P o c h ł a ­
niacze p y ł u .  A pa r a t y  d o  pra n ia .

L a m p k i  e k o n o m ic z n e .

K A  N A D U t 2Q D Z .f i  £ E  S Y  C E T A  W I E L K A N O C N E

ó łrźy m ań F n a jro z iM -■ ■ ■ « ■  ■  - z w!aKnych o g r o tW
Itszych gatunków  

l̂atisrRlne
w i n o ,  « v i n o g z * a d . ,  
e t e ł e w » ,  d e s e r o ­
w e ,  l e c z n i c z e  i i n .

S. A. Akopowa
S K Ł A D  i M A G A Z Y N  

K l a r .  B t a g o w i e a z c z e ń s k c  2 5 *.

K U N  D U K L E ’ ,;SAGIAHtó
O b s ta lu n k i  p r z y j m u j e  się  i t e l e f o ­

n ic z n ie  Nr. 30-55. l ó f o

SMSfPW 7 t O T  WEOKLEM w PARYŚC.
r?/llftW'/ '1 TS)

i e SWEJ

ę m gS fS aŁ tią ó
'ICSZK012 

?VflSL«DDWrnlCT»Ł

Jak soniKBlB
ta k  i w  t y m  r o k u  C u k ie r n ia  , , M a r -  
ą u i s c ' 1 ( r ó g  P r o r e z n e j  i W ł o d z i ­
m i e r s k i e j)  od  23 do 26 m a r c a  b ę d z ie  
sp r z e d ,  c u k ie r k i  w  b a r d z o  o z d o b n y c h  
ja jk a c h ,  n ie  p o d n o s z ą c  w c a l e  c e n y  za 
ta k o w e  D o  t o r t ó w  o d  2 r u b l i  d o ­
d a je  s ię  p r e m iu m .  P r z y j m u j e  s 'ę  
z a m ó w i e n ia  n a  b a b y ,  m a zu rk i ,  t o n y  
i t. p. 372

Fab. o g n io tr w a łe j  12R 
c e g ł y  „ Ż n r ^ c i c b a ”

Jana U la s z y n a  m a  n a  s k ł a d z ie  s w e  
w y r o b y ,  zb ad .  p r z e z  K i j ó w .  P o l i te c h .  
Inst. P r z y j m u j e  obst.  O k a z y  m o ż n a  
w id z .  n a  P r c r e z n e j  w  W e r s a l u .  A d r e ­
sy: s k ł a d u  tfl. B i a l a - C e t k i e w ,  r-sza  
B e r d y c z o w s k a  N r  29; f a b r y k i  p ocz .  
W o ł o d a r k a  k i jó w .  g u b .  Ż m i c i c h a .

r u a j  i e p i s z  y  d  a  c h

:w !

Ba „B złS R B f^  ^ w s k l 9gfi(i, t e z c ? 2tyl( 3 8
G e.ta ,  rb .  ,-Oatłem.nissrt K i j p ą s l t i c g i t i * )

T r» t n y p .  P r z e s y ł k a  55 k a p ,

PL ASTEM

W. Borov>&kic*ge
n i s z c z y  b e z  b ó l u  o d c i s k i ,  b r o d a w k i  1 ? g r u b i i-  .f« s'.< y .  S k ł a d  g ł ó ­

w n y :  A p t e k a  W .  8  . r o ł i f k i l g c l  Tłoiinaókit* K i T '  w  W a r s z a w i e .  

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  W  K i j O W i d  P o ł u d a i g w o * R 5 E .  T o w ,  U a i l Ć i  
T o w a r .  I t p t e c z n  , sJ w r * o ł « » 4 ‘ L  7 3 5 7

Magazji) ESegitnckiego Obuwia

K r e s z c z a t y k  3 7 .

N a  n a d c h o d z ą c y  s e z o n  z a o p a t r z o n y  w  w i e l k i  w y b ó r  d a m s k i e g o ,  
m ę s k i e g o  i d z i e c i n n e g o  o b u w i a  n a j n o w s z y c h  fas:.  116w 

S z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z w r a c a m y 1 n a  te rm in o w re  w y k o n a n i e  o b s t a l u n k ó w .

Na Święta 'Wiefenodne ołizymano wielki wybór
r e i ,  a z a l i i ,  t e n w a i i i ,  b z ó w , lu l i '  
p a t i ó w ,  F i l i i ,  r o d e s i i e n i i p a n ó w ,  b u l  
d e n e ż ó w r ,  a l i t c j s k ic b  ( io fk ó w ,
h y a c y n t Ó M T r  D u ż y  w y b ó r  g e to w y e d  
ż a r d i n ie r t k .  O b s ta lu n k i  p r z y j m u j ą  się  

_ _ z a w c z a s u

Parma

Precz z rękamd
,jypiOKSii.“

b e z  c h lo r k u ,  b e z  so d y

p i e g u s
b ie liz n ę

b e z  mydł?..  P o  go- 
d z in n e m  g o to w a n iu  o 
t r z y m u je  s ię  b i e l i z n ę  

p r z e d z i w n e j  

b ia ło śc i. 
Żądajcie wsządz e- 

Paczlfs 20 kc,p.
P o łu d n i o w o  - R o s y js k .  
T - w u  H a n d lu  T o w :  
ra m i A p t e c z n y m i  w  

K i j o w i e .  5498

MiÔ yn
Lfłatte

F a r ^ s o l ®

Ł  | C € K S C
4  P r o p e j E B a .

P r z e d s t a w i c i e l i  s k ła d  T . ę a a  ^ u b e c o i d .  lnż.  Etftw K f-!G R E A N  K i j ó w .  A l e  
k san dr.  45 ( w p r ,  C b a te a u )  te ł.  13— 27. Fafcr, izo l.  od dz.  inż. I. G u z ik  1158

fabrykanci S & r & t o w s k i c h  s a r p Tr e e k
Kijów, 

K reszcz. 
łfe 14.

V V " c z a s o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e  w i e l k i  w y b ó r  S a r a t o w s k i c h  S a r p i -  
n i i t  j e d w a b n y c h ,  p ó ł j e d w a b n y c h  i z w y k ł y c h ,  p o ń c z o c h y  z  s a r p i n k o w e j  
p r z ę d z y  j a k  r ó w n i e ż  c h iń s k a  C ze su czą .  C e n y  f a b r y c z n e  i istałe  1 6 , 1

2 3  B i t .

S P E C Y  A L  K I E
D la  niezamożne) m'eligencyi 1576

w y k o n a n e  smaczne i zgrabne p a p i e r o s y

ii
5 k.

2 C saet. 
5 Ic!

P a m ię ta jc ie  i ż ą d a ; e is .
T-wo A. M Szapbsznikow i  $-ka w S.Pifc.

Nic podobnego w tej cenie nie było!!!
„DZUDliA MICHIEJ".

.T Y G O D N I K
J E D Y N Y '  O R G A N  P O L S K I  n a  P O D O L U  1 4 5 0

w y c h o d z i  o d  g r u d n i a  1 9 1 0  r o k u  w  F l o s k i r o w i e  

-  p o d  r e d a k c y ą  SCsfana Zem brzusk ieg io . 1

b crjn n g  
Ringu. T e le fo n ]  
12-10. i 7 f j

.
Ż a b o t y  R ę k s t s r i c z ? \ i j j

„Tygodnik Padalski“
iny,  j a k  r ó w n i e ż  i z  k olon i:  p o l s k i c h  n a  P o łu d n iu  R o s y i .

„Tygodnik Podolski",
d y m  n u m ć r z e  d a je  p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y  i w i a d o m o ś c i  z e  w s z y s t k i c h  z ie m  
p o l s k ic h ,  w  o d c in k u  p o a a je  c e l n i e j s z e  u t w o r y  b e l e t r y s t y c z n e .

P r e t s u e n e r a S ®  w y n s s ń  rb.  S  r o c z n ie ,  rb .  S  p ó ł r o c z n ie  i I rb .  
b O  k o p .  k w a r ta ln i e .

Q j j j l c . s z c e i i ia c  p r z e d  te k ste m  k o p .  4 0  i p o  te k ś c ie  k o p .  2 0  za 
w i e r s z  petitu.

A D R E S  R E D A K C Y I  i A D M I N I S T R A C J I :  P i O S K t ó Ó W ,  g .  P o d o l s k i e j .

Biuro l a i e z p l i e
i r e k o m e n d a c y i  p r a c y  w s z e l k i c h  

g a ł ę z i  I3C9

JULII CZEŹOWSKIEJ
P O L E C A :  n a u c z y c ie lk i ,  n a u c z y c ie l i ,  
s tu d e n tó w ,  b o n y  c u d z o z i e m k i  i t. p.

W a r s z a w a , N iecała. 7.

M Ł O D Y
int. p r a c  C z ł .  ł  w y ż s z .  w y k s z t .  ( w y s l .  
k. p r a w .  n a  U n iw .)  znaj.  p ra k t .  i l u ­
b i ą c y  g ó s p .  p o sz .  p o s a d y  administr.,  
r e w i z o r a  mająt.,  d o z o r c y ,  wydzierż . .  
f o lw a r .  i las.,  o s o b is t e g o  se k r e t a r z a ,  
k a s y e r a  duż. m a j , c u k r o w n i ,  w  z a ­
r z ą d z ie  duż. m ająt .  lu b  innej odposY. 
p os.  z a  u m ia r k .  w y n a g r .  t y l k o  n a  wsi'. 
K a u C y a  i o c o  rb.  L ist .  p o c z .  Ger- 
m a n ó w k a  kij. g u b .  W a s y l ó w  L i p e c -  
ki  d la  B. M 1451

Poszukuję pokoju
d la  je d n e j  o s o b y  w s i  tur l e » i «
s o e r o w y m .  z  c a łe  tri u trz y m a n ie m ,  
p o k ó j  m a  b y ć  o b s z e r n y  o d  p ołu d n ia .  
O f e r t y  p r o s z ę  n a d s y ła ć :  Ż y t o m i e r z ,  
C h l e b n a  38, E w e l i n i e  Ł u k o w s k i e j

i!9 o  w y d z i e r ż a w i e n i a
w  k i j o w s k i e j  g u b .  n c o  i 800 dz. do 
b r e j  g l e b y  n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  A d r e s :  K i j ó w ,  B asejn a  
N r  s a  m. 5. K .  M. o s o b iś c ie  o d  2-4.

G o uvernante  f ra n ę a is e
c h e r c h e  p l a c e  d an s f a m il ie  cath ol:  

q u e ,  IlauteS re feren C e s ,  M. 0 . F o y e r  
f ra n ę a is .  K r e s z e :a t h r  -?2 log .  11 .  1687

P e s z u E t u j ę  c a r s c  p a s a d y  w  biu-
sz e .  m a m  ś w i a d e c t w o  z 7 k la s  gim - 
n azy u tn  i d y p l o m  b u c h a h e r y i ,  w i a ­
d o m o śc i  u p. O b e r k o w s k i e g o  p. Z w i  
n o g r ó d k a  gu b.  k i jo w s k a .  1691

W s  klepie win i p r o d u k t ó w  s p o ż y w .  
E. SZKżlELKOW A

Sienny targ i Funduklejowska Nr 20.
N a  Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e  o t r z y m a n o  
w  w i e l k i m  w y b o r z e :  WIWK. ro s y js k .  
i z a g r .  z ustłęo. ir/4. M Ą K A  w  naj. 
ga tu n k u .  S a i Y B K s  b i a ł o c t r k i e w s k i e  
22 k. i 25 k. funt. i w s z y s t k i e  r y b n e  
s p o ż y w c z e  i c u k ie r n i c z e  w y r o b y ,  
o r a z  s e r  d o s t ę p n y  w  c e n ie .  P u d e ł k o  
ś le d z i  70 k o p __________  1667

N a u r z y c  c  l t a  ż f a j .  putsKt, ro sy j .  
f r a n c  , n ie m ie c k i  t e o r e t y c z n i e  i 

p r a h t y e z  , od k w ie tn ia  p o s z u k .  m i e j ­
sca. A d r :  P i k ó w ,  g u b .  p o d o i . ,  w  Po- 
p ó w k a  u pp .  P o d h o r s k i c h  d la  Z.  1,

1712

Zgubiony dam ski M y  zegarek
z c y t r a m i  w  s o b o tę  w i e c z ó r .  Z n a  
la z c a  p r o s z o n y  je s t  o  d o s t a r c z e r i e ,  
O l g iń s k a  3 m. 2 z a  z n a c z n e  w y n a ­
g r o d z e n ie .  J604

i l ó w n e ,  g. fcGljii.
P ren u m eratę  i o g ło szen ia  d o

„Tlzien. KijowsL”
p r z y m u j e  I49Ó

p. Ludw. Rutkowski
K s ię g a tn is  i S k ła d  m at. piśm ien

P c rJ s r Ł ! ł ik i
r r - a k f y s z n e  można na­
b y ć  tyłko wr jednym ma ­

gazynie  w  Ki jowi e

„Kowe wynalazki"
Prorezna Jf* 14, w p r o s t  Puszkińsikiei 

(niebieskie szyldy).
W  w i e lkim, wyborze .
P i c a r s W Ś  ż prezentami,  zaimujęće 
« nakręćci  e z ac a w k i  i gry.
A e r op l an y  i najrozmaitsze ory gina l­
ne rzeczy.  Zapalniczki ,  e lektryczne 
latarki, okulary,  binokle i in. 17 2

leśnik-agronom 1747
z a g r a n i c z n e  s t u d y a  a k a d e m ic k ie ,  p r a ­
g n ie  z m ie n ić  p o s a d ę .  Z g ł o s z e n i a  
p r z y m u j -  W .  Ł o ziń sk i  w  Ś w i t ń c u ,  
p o c z ta  B in ia k o n ie ,  g u b .  W ileń ska.

z a r a z  n a
w i e śP o t r z e b n y

^ r o d n i k
z d o b r z m i  ś w i a d e c t w a m 1, m o że  b y ć  
fa m il i jn y .  W . - W ł o d z i m i e r s k a  Nś 48 a 
m. 15. A n to n i  N ie d z ie ls k i .  1744

3 a-rw.Ly
p ię k n e ,  z a testatam i,  p r z y p r o v / a d z o -  
ne  z e  s t a d n in y  n a  s p r z e d a ż .  W i a ­
d o m o ść :  t e le fo n ic z n ie  7 85 u z a r z ą ­
d z a j ą c e g o  s z a k a l e m  d l a  z w i e r z ą t  N. 
B o g d a n o w a  O g l ą d a ć  m o ż n a  od g. 
9— 2 pp. i o d  5 - 7  w.,  ul. Z a w o d s k a -  
j a  4 o b o k  m stu B a j k o w e g o .  1727

Potrzebna aaimyeieltó
n a  w } j .  z f r a n ć . '  k o n w .  i m u z.  p r z y -  
g o t .  2 d z ie w ,  d o  4 ki, g im n.,  p e n s y a  
400 rb. T i m o f i e j o w s k a  4 — 8, p o m i ę ­
d z y  7 — 9 w i e c  z. c o dzien.  1743

R e m o n t  m o to c y k l . ,  
r o w e r z e  w y n a j e m  
i n a u k a  F. U n ick i ,  
K r e s z c z a t y k  Ns 48, 
w  p o d w ó r z u .  1710

Rozkład jazdy po d ió w .
&2 |5 -go p a ź d c ls r n lk a  1911 r 

Ra ksi« ^ o łu d s f S ż t s h ó d is io h i
N r i .  Kjsryor I i II k l.  O d c s a ,  E l i  

z a w e ; g r a d ,  K tszyn i6v/  —  o d c h o d z i  
o g o d z .  9 w.,  p r z y c h o d z i  o g o d z .  g  m. 
33 z  raua .

N r  3. P o c z t o w y  I, 11 i -III k l ,  
O d c s a ,  B r z e ś ć ,  B i a ł y s t o k ,  W a r s z a w a ,  
G r a j e w o ,  H u m a ń ,  N o w o s i e l i c e  —  o d ­
c h o d z i  o g o d z  9  m. 35 z ra n a ,  p r z y  
c h o d z i  o  g o d z .  8 m. 39 w ie e z .

N r  5. O r c b o w t  I, II 1 III k!.  O d e-  
sa, N o w o s ie h c e ,  H u m a ń  —  o d c h o d z i  
c- g o d z in ie  1 w  n o c y ,  p r z y c h o d z i  
o  g o d z  6 m  15 z  rana.

N r  7. O E Oeowy 1, II i HI k l .  O d e  
sa, W o ł o c z y s k a ,  W i e d e ń  —  o d c h o d z i  
o  g .  9 m . 35 w i e c z o r e m ,  p r z y c h o  
dz i  o g  8 0  48 z  raita.

N r  9. K u ry e r  I i II k l.  K o z ia ty n ,  
B r z e ś ć ,  W a r s z a w a .  K a l is z ,  W i e d e ń  — 
o d c h o d z i  o  g .  7 m . 35 w i e c z o r e m ,  
p r z y c h o d z i  o  g o d z .  10 m. 37 z  ra n a .

N r  19/6. Osobowy 1, II i I II  k l .  Mi­
k o ł a j ó w ,  E l i z a w e t g r a d ,  Z n a m e n k a ,  
F a s t ó w —  o d c h o d z i  o  g. 4 m. 40 pp . ,  
p r z y c h o d z i  o  g o d z .  12  m . 55 z  ra n a .

K r  17/4. Pocztow y I, II i  I l i  k l .  
E l i z a w e t g r a d ,  Z n a m e n k a ,  F a s t ó w  —  
o d c h o d z i  o  g o d z .  11  m . 35 w i e c z o ­
r e m ,  p r z y c h o d z i  o  g o d z .  7 na. 46 
z ran a

N r  29 Osobowy I, II i I i i  k l .  
R ó w n e ,  R a d z i w i ł ł ó w ,  W i e d e ń  —  o d ­
chodzi o g o d z .  7 m . 50 w i e c z o r e m ,  
p r z y c h o d z i  o  g .  10 m. 22 z rana.

N r  11 .  K u r y s r  I, II  i III  k l .  S a r ­
ny,  W i l n o ,  P e t e r s b u r g  odek. c  g.  9 
m. 25 zrar.a ,  p r z y c h o d z i  o  g o d z .  9 
nt 11  w i e c z o r e m .

N r  s  Osobowy I, II i III  k l.
S a r n y ,  K o w e l ,  W a r s z a w a ,  W ie d e ń ,  
B e r l in  —  o d c h o d z i  o  g o d z .  11  m. 55 
w  n o c y ,  p rzj i f th od zi  o  g .  7  m . 35 z 
ra n a .

Nr 3. P ocztow y I, II i III  k i
W a r s z a w a ,  S a r n y ,  K o w e l ,  l w a n g r ó .I  
G r a n ic a ,  . W i e d e ń  —  o d c h o d z i  o g  
2 m , 35 p o  p o i ,  p r z y ń a o d z i  o  g o d z  
4 m , 37 p o  poł ,

N r  13. Osobowy T, II i III  k l .
K o z ia t y n ,  B r z e ś ć ,  B i a ł y s t o k ,  G r a j e ­
w o —  o d c h o d z i  o  g o d z .  12 m. 35 w  
n o c y ,  p r z y c h o d z i  c  g .  ó  m 27 z ranu.

“ N r  21 2. Osobowy I l i  i III  k l.  
R o s t ó w  n a d  D o n e m , S e w a s t o p o l ,  M i ­
k o ł a j ó w ,  E k a t u r y n o s ł u w ,  Z n a m e n k a , 
F a s t ó w — o d c h o d z i  o  g .  8 m. 20 2 r a ­
na, p r z y c h o d z i  o  g o d z .  6 m . 10 w .

N r  r5 / io  G s r b o w y  I, II  i I l i  ki.
do  B i a łe j  C e r k w i  o d c h o d z i  o  g o d z .  
10 m ; 32 z  rana, p r z y c h o d z i  o  g o d z .  
10 m 17  z rana.

T o w a r o w y  jsośp. I V  kl.  S a r u y ,  K o  
w e i  —  o d c h o d z i  o  g o d z .  10 m. 
w i e c z o r e m ,  p r z y c h ó d : ,  o  g o d z .  9 ru. 
53 z ra n a

C zas odnowić prenum eratę na kw art. II
-  — —  Dla uniknięcia przerwy w  odbieraniu p ism a ,  S z .  S z .  P r a n y m e r a to r o w ie ^ z e o i i c ą  ła s k a w ie  n a d e s ła ć  p r e n u m e r a t ę  p rz e d  d. 1-ym  k w ie tn ia .
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Chiński m «a z\i herbaty
T .  I. K O M A

K peftzfszatyk Nk 4 8 .
S p r z e d a ż  d e ia i io R a  po c e n a c h  h u r ^ w y c h i

P o p o w a ,  G u b k in a ,  K u z n i e c o w a ,  P e r ł o w a ,  3 oi- 'aS[ #ł ł  
k ina, W y s o c k i e g o ,  D ie tn e n t je w a  i in. f irm . Je- J l a W n

d y n y  m a g a z y n  w  K i j o w i e ,  g d z ie  w*
je s t  p a lo n a  i m ie lo n a  za  p o m o c ą  ma- m ig a m  H o l e r t s i c s r e k i e  l e p
.szyny e l e k t r y c z n e j  w  o b e c n o ś c i  k upu- f \ 3 j ? 3 0  s z y c h  firra  od i  r b
j i c e g o ,  S u r o g a t y  w ł a s n e g o  w y r o b u .  w e * * » * . * » v  20 j;op.

h e r b a t n ik i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  r a r e s w e  
i in. W y r o b y  c u k ie r n ic z e :  G. H o rm a n a ,  S iu  i S-ki,  
K r o m s k i e g o  i in. le p s z y c h  f irm .  Z a w s z e  ś w i e ż e .  

P p .  k u p u j ą c y m  h e r b a t ą ,  k a w ę ,  w y r o b y  c u k ie r n ic z e ,  k a k a o  —  d o d a je  sit; 
p r e m iu m  z  w i e l k i e g o  w y b o r u  w s p a n i a ł y c h  r z e c z y ,  s ta le  p o s i a d a n y c h  na 
s k ł a d z i e  l u b  te ż  r a b a t  w  g o t ó w c e ,  f i l e a l e  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  

g s t o i b C  i c a  ob sta lu r .e k .  fjt!

)terbata
j t c c g o .  c / u r o i s j o i y

CzskoSafia,

Na riadchodzące Św ięta  otrzym. duży wybór
Wyrobów aluminiowych 

i naczyń gospodarskich.
N a c z y n ia  c z y s t o  n i k l o w e ,  a lu m in io w e ,  e m a ­
l io w a n e ,  p o r c e l a n o w e  i k r y s z t a ł o w e .  S a m o ­
w a r y ,  n i ł s z y n k i  do  kawy,,  tioze, w i d e l c e ,  ł y ż ­
ki, ż e l a z k a , '  m a s z y n k i  d o  w y r a b i a n ia  ciasta ,  
m a s z y n k i  do  l o d ó w  i w y ż y m a c z k i .  B u te lk i  
„ T e r m o s " .  “ S “  l U A

P r o r e z n a  30 a a  7 5

ŁOT
e ł c

Szwajcarska 
de T illa rs

C Z E K O L A D A
i K A K A O

w  Fryfourgus
(S z w a j c a r y a ). L j

asęaJ *Je n a j l e p s z e  w  ś w i c i e  m
« o  d o  w a r t o ś c i  o d ż y w s x « j  i w y t w o r n e g o  e m  ku.

G e n e r a l n a  r e o r u z e n t a c y a  i w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  na c a ł ą  R o s v ą  —
| W . S u h k O a f a k i  w  E l i s a w e t g  radzie .  O d o z i a ł  i s k ł a d  u i .  K e 5-  5 0  

b e r u ,  K i j ó w ,  K a r a w a j o w s k a  n  r ó g  W ło d z i m i e r s k i e j .  843

Z  W io s n ą

W arszaw sk i utstsiowych 
i E m i l  H a m e r  *•’* « & ■ * J

!,m i
Wianków *

.

2 gi magazyn od rogu
Pr yjTbis do reparacyi wianki własna] i innjch fabryk.

a m r  c e n y  f a b r y c z n e . «p«

B I U R O  A G R O N O M I C Z N E

L, Zdrojewski p  
i K Grabo* skik

K ijów , P r o r e z n a  9 . ^

P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  na

Siprfosfafl
s a ł e l r ę ,  t o n a s ó w k ę ,  g i p s ,  
k a m i t,  s ó l  p o t * n o w g .

( J r o c ł i  n a s i e n n y  gX>

V i o t o r i a  ^
V i c k o r i a  w c z e s n y  S tru fe * >  384 
F Z g e r  z i e l o n y  H y o h l i k .

Nasiona buraków | $ w' |  
Marchew pastewna. §

Próbki na żądonie wysyłamy gg 
gratis i franco.

S8S88888888832S*

•  7
Worobjew

K r e s z c z a ł y k  3 0 .

P o l e c a  p r z y c h y l n e j  u w a d z e  
W .  P.

KO WE ^byle okazy'-
Witio Podensac

I) S  N r  i?, -  85 kop .  
D e l ik a tn o ś c ią  sm a k u  z u p e łn ie  
p r / y p o m in a  n a j le p s z e  stare  
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Pismo polityczne, społeczne i litereekie.
PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA ROSI,

„Dziennik kijowski ‘ wychodzić będzie w rokit 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­
kiem dotychczasowym i z programom politycznym niozm.enionym.

„D z ien n ik  K ijow sk i44 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: i n f o f m a ć f |% ś i i i  1

W dziale in f o r m a e y j n f y m  czytelnicy „D z ien n ik a  Kija&fskisgu4* będą obsługiwani przez szereg 
w ł a s n y c h  A g e n c y i  i e S e g n a f „ D z i e n n i k a 4, mieszczących się we w s z y s t k i c h  w i ę ­
k s z y c h  m i a s t a c h  litr i s a g t f a n ic ę *  jako też przez Petersburską Agpneyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika 4 szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale literackim  „D ziennik  K ijow sk i44 drukować będzie:

i  „ L i s t ó w  Z  A f r y k i "  ^Wład. Rodowicza.
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K R ESZC ZA TY K  2 2 .  2

F i L i E .  K c z ia ty n  i j/Ileksan kew ka g .iii  K ijo w sk ie j  

WYŁĄCZNI REPREZEBTAIICI PltRW SZORZĘDNYSd FaBRYK.

R u s f o t a ,  P r o c t e r  &  C - r a i
L okom ob ile , lo k o m o tyw y  drożne i do orki, m locarnie 
p a ro w e zb o żo w e i k on iczyn o w e.

B B u Z f f ł  ■ C lugi, s iew n iki rzęd ow e i w ie-
l a U U l  — l or z ędowe piehiiki i p rze ry w a ­

cze do b u raków  i zboża.
M otory n aftow e stale i lokom obile no- 

— ^ 5 ™ Ww-Swt**.,* w o - ulepszone, ekonom iczne i praw ie 
bez dytnu. *

i i .  X ,  L i s t e r  &  C -o :  X
m leka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yb o rn e 
w działaniu, pięknej form y

M W a 8 a ! I I ' S  k M locarn ie konne, kie-
■ w w w f B S S 3» s h  8 -•Sp * raty, sieczkarnie bęb-
n ow e.

S ieczkarn ie  
i siekacze B o n i  b a l ia ,  C l a y l o -

I n a  si fi o b o r a .
C ieszące się uznaniem : E k styrp a to ry , k u lty w a to ry  „A ta m a n * ,

I w ł a s n e j  f a b r y k i .
F a b ry k a  I jf ifo b ó w  M eta low ych

DOM HANDLOWY

L U B I Ą
N ain ow sz.e j  k o n s tr u k c y i .  
E f e k t o w n y  w y g l ą d  
D u ż a  s i ła  ś w ia t ła .
M a ł y  r o z c h ó d  n afty .  
N a d e r  ł a t w a  ob s łu g a .  
D ł u g o t r w a ł a  s p r a w n o ś ć .

C e n n ik i  g r a t is  —  fran co .
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K rew  z  c z a  t y k  JVe a .  T e i e f .  9 - 2 7  i 2 5 -1 3  
M U r Ł b .  Telegraficzny „ E m b u  — K i jó w ” .

dalszy 
ciąg

Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEWAJTISA“  ■■ ' Maryi Rodziewiczówny

# p .  t.

Cykl w. ażeó 
artystycznych J E R Z E G O

„ J E Z I O R O " .  «• ♦  

ŻUŁAWSKIEGO z pod włos 
k i e g o  n i e b a

p .  t .

55Z r
Nowelę znakomitego 

autora „LALKI44 ' Bolesława Prusa nap isanąspecy al- 
nie dla naszego 
pisma,----- :—- —

„D zien n ik  K ijow ski 6 zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p i e r w s z o r z ę d n y c h  s i ł  na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego44 będzio przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozborowe Litwy 8usi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska11— FELIKSA K0- 
=  NECZNESO; „Rok Polski" „Encyklopedya Staropolska"— ZYGMUNTA GLOGERA. =

WARUNKI PIiENUMEBx\TY „Dziennika Kijowskiego44 pozostają niezmienione:
W kraju 1*3 rb. rocznie, fs rb półrocznie, 3  rb. kwartalnie, 3 rb. miesięcznie.
Zagranicą 18 77 9 77 77 4.50 77 ISO 77

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redaksyi i Administracyi: K r e s z c z a t y k  JPfs 3 8 .

Na świata Wielkanocne otrzymana wisi ki wybór &
r ó ż ,  a^ a iś, k o n w a lii, b z ó w , tu* 
■ ip a n ó w , śifii, r o d o d e n d r o n ó w ,  
b u ld e n eż ó w , a lp e js k ic h  fijoS k ów  
i h iacesotów . :I~—  -----

D u ż y  w y b ó r  g o t o w y c h  ż a r d i n i e r e k  O b s ta lu n k i  p r z y j m u j e  się  z a w c z a s u .

M a g a z p  n  
Kwiatów

illilCICĄ wubldtuuM pi l i l i ą z a w L z a b U .

FLORA
M I K O Ł A J O W S N A  3. l e le f .  12-10. A d r e s  d la  d e p e s z :  K  j 5 v  f F L  I R Y

Rok XX*Vtl 3ST&HEH1A.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F I T S Z A  IL T J S T R A C Y A  T Y G O D N I O W A  

D L A  R O D Z I N  P O L S K I C H

B IE S IA D A  L IT E R A C K A
D A J E  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N I E  P R E M IU M  N A D Z W Y C Z A J N E

12 dużych i omów najcelniejszych powieści i ramansów
zn akom itych  au torów  polskich  i ob cych

R ed akto r i V7ydawcai MICHAŁ SYMGRADZXI.
Biesiada Literacka obejm uje w szystk ie  rod zaje  literatu ry  p ię­

k n ej, ch w ilę  b ieżącą w szech św ia to w ą  1 w ied zę gru n to w n ą  w iorm ie 
p opularn ej, słow em  w szystko  co stanów - n ieod zow n ą potrzebę um y­
słu in teligen tn eg o .

Biesiada Literacka szczeg ó ln ie  u w zględ n ia  dslaje ojczyste 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe

Biesiada Literacka w szystk ie  a rtyku ły  obficie ilustruje.

P R E M I U M  B E Z F Ł A T N E .

12 ćsiżjfcii tomów w y i m i p l i  powieści i ramassów
o triym u ją  bezpłatnie w szy sc y  pren um eratorzy.

W  roku 19 12  dam y zn akom itą p o w ieść Michała CsajliOW"iltiego 
„ S t s fa n  C z a in ie c k i“ i W zupełności, bez żad n ych  skróceń; p o w ieść  
Boleslaioity „ Z a g a d k i11, osnutą n a tle w yp a d k ó w  186 3 r.; n adto 
pow ieści Bykowskiego, Łosińskiego, Kaczkowskiego, Prsybwow- 
skiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumam, Dickensa, Fevala 

arcy d zie ła  in n ych  autorów . Z  tych  d o d a w an ych  zu p ełn ie  b e zp ła t­
nie książek szy b ko  u tw o rzy  się d o b o ro w a  b ib lio te k a  t r w a ł e j  w a r ­
to ś c i, kszta łcąca  serce  i um ysł

W A R U N K I  P R E N U M E R A T  i

w  W a r s z a w i e )  n n  j j r c w i r t o y i i

R o czn ie
Półrocznie

K w a rta ln ie

rb, 6

. 3
1 kop. BO

R o czn ie

P ółroczn ie

K w a rta ln ie

rb. 8

.  4 
.  2

Z a g ra n ic ą  roczn ie  rb. 10.
Oprawa wytworna, ze złoconym i w yciskam i na tle barw nera, d o ­
d a w a n ych  jak o  prem ium  pow ieści: 3  tom ów  30 kop ., 6 tom ów  1 rb  ,

12 tom ów  2 rb.

j u a n i e  a d m l i t l s t i r a s y i  w y c . j lm  n u t n e r  o k n e o w y  b e z p ł a t n i e
A dres redrkcyi i adwinlstraćyi. W a r s z a w a ,  F 2» o  % a r e o k i  itft 4

Telefon A  78-26.

Redaktor odpowiedzialny
S ta n is ła w  Z ie liń sk i. D ru karn ia  P o lsk a  w K ijo w ie , u lica  K reszczatyk  Nś 38. Wydawcy: B S ic h ^ ło w s ^ i .
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